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Odpowiedź prezydenta Piecka  
i  prem iera Grotewohla 

na list Generalissimusa Stalina

Nowe sukcesy Związku Radzieckiego
w umacnianiu 

potęgi ekonomicznej kraju
Przekroczenie planów w I I I  kwartale br.

M O SK W A (PAP). — Ogłoszono komunikat Centralne
go Urzędu Statystycznego przy Radzie M inistrów ZSRR o 
wynikach wykonania państwowego planu odbudowy i  roz
woju gospodarki narodowej ZSRR w III kwartale 1949 r.
Cyfry ogłoszone w komunikacie świadczą o dalszym szyb
kim rozwoju przemysłu, rolnictwa i transportu, o wzroście 
inwestycji, o rozszerzeniu obrotów towarowych i  o pod
wyższeniu poziomu życia ludności ZSRR.

BERLIN (PAP). — Agencja 
ADN ogłosiła odpowiedź prezy 
■denta i premiera Niemieckiej 
Bepubliki Demokratycznej na 
pismo Generalissimusa Stalina. 
Odpowiedź ta brzmi:

Do Generalissimusa J. Sta
lina.

W imieniu narodu niemiec
kiego wyrażamy Panu nasze 
gorące podziękowanie za wzru
szające i posiadające światowe 
znaczenie słowa, jakie Pan skie 
iował do nas w związku z u- 
tworzeniem Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej i  jej 
r ządu.

Naród niemiecki podziwia 
konsekwentną politykę pokojo- 
""'ą rządu radzieckiego, która w 
tak widoczny sposób przynosi 
narodowi niemieckiemu poży
tek.

Dziękuje on rządowi radziec 
kiemu, a przede wszystkim Pa
nu raz jeszcze za deklarację, o- 
głoszoną dnia 10 października 
przez Pańskiego najwyższego 
Przedstawiciela w Niemczech— 
generała armii Czujkowa, na 
niocy której przekazano nam 
funkcje administracyjne w 
Niemczech i  przez to umożli
wiono powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

W związku z Pańskimi wiel
kodusznymi słowami naród nie 
niiecki potwierdza znów z na
ciskiem, że uznaje historyczną 
winę, jaka na nim ciąży z po
rodu napadu na socjalistyczny 
Związek Radziecki. Naród nie-

określił Pan utworzenie pokojo 
wej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej jako punkt 
zwrotny w dziejach Europy. l i 
pne on ocenić w pełni Pańskie 
stwierdzenie, że pokój w Euro
pie uważać można za zapew
niony, jeżeli narody radziecki 
i niemiecki, „wykażą swe zde
cydowanie do walki o pokój z 
takim samym napięciem swych 
sił, z jakim prowadziły wojnę".

ślubujemy, że uczynimy wszy 
stko, aby poważne siły, których 
ucieleśnieniem jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna, wal 
czyły nadal ze wzmożoną sta
nowczością o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju.

Przy wykonaniu tych zadań 
czerpie naród niemiecki siłę i 
ufność ze świadomości, że wiel 
ki naród radziecki, jego rząd 
i Pan osobiście nie odmawiają 
mu sympatii i czynnego popar 
cia. Ciepły ton Pańskich, słów 
nie uszedł uwadze narodu nie
mieckiego.

Na drodze do zbudowania je 
dnolitych, niezależnych, demo
kratycznych i pokój m iłują
cych Niemiec i do zdobycia w 
ten sposób również sympatii i 
poparcia wszystkich narodów 
świata—naród niemiecki przez 
usta nasze pozdrawia okryty 
chwałą naród radziecki, które
go wola pokoju i osiągnięcia są: 
dla niego świetlanym przykła
dem. Szczególnie serdeczne po
zdrowienia i wyrazy podzięki 
przesyła on rządowi radzieckie 
mu i jego mądremu, wielkodu
sznemu wodzowi.

Berlin, 14 października 1949 r.

Kanton
wzięty

LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Hong 
Kongu, powołując się na 
źródła kuomintangowskie, 
że ubiegłej nocy chińskie 
wojska ludowe wkroczyły 
do Kantonu, ewakuowa
nego przez siły Kuomin- 
tangu. Wszelka komunika
cja między Kantonem a 
Hong - Kongiem została 
przerwana.

PEKIN (PAP). Chińskie 
wojska ludowe po zajęciu 
Kantonu posuwają się w 
szybkim marszu w kierun
ku zachodnim i zdobyły 
miasto Sam-Szui na gra
nicy prowincji Kwangsi.

\
Globalna produkcja I I I  kwar 

talu br. wzrosła w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku 
ub. o 17%, a w ciągu 9 mieś. br. 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem ub. roku o 20%.

Komunikat podkreśla, iż plan 
I I I  kwartału podobnie jak plan 
poprzedni I I  kwartału został 
przez rząd radziecki znacznie 
zwiększony, a to wobec lepsze
go. wykorzystania sił produk
cyjnych i poważnej oszczędno
ści surowców, paliwa i mate
riałów.

Przemysł radziecki wykonał 
plan produkcyjny w I I I  kwar
tale w 102% oraz plan 9 mie
sięcy z nadwyżką.

W porównaniu z I I I  kwarta
łem r. ub. produkcja niektó
rych najważniejszych surow
ców przemysłowych i paliwa 
wzrosła w I I I  kwart. br. nastę 
pująco:

Surówki o 19%, stali o 24%, 
wyrobów walcowanych o 27%, 
szyn kolejowych o 92%, miedzi 
o 25%, cynku o 31%, ołowiu o 
28%, węgla o 14%, ropy nafto 
wej o 16%, benzyny o 12%, e- 
nergii elektr. o 18%.

Poważnie wzrosła w porów
naniu z I I I  kwartałem r. ub. 
produkcja budowy maszyn, w 
tym:

Dźwigów mechanicznych o 
62%, lokomotyw kolejowych o

14%, lokomotyw elektrycznych 
o 171%, wagonów towarowych 
o 48%, samochodów ciężaro
wych o 28%, samochodów oso
bowych o 123%, autobusów o 
31%, traktorów o 54%, kom
bajnów zbożowych o 65%, ko
paczek mechanicznych o 29%, 
turbin parowych o 47%, łado
waczy mechanicznych 8-krot- 
nie, pił elektrycznych o 
43%, obrabiarek o 13%, ma
szyn przędzalniczych o 47%, 
warsztatów tkackich o 65% 
maszyn rachunkowych o 92%.

Przemysł chemiczny zwięk
szył m. in. w porównaniu z I l i  
kwartałem ub. roku produkcję 
nawozów sztucznych o 33%. 
kauczuku syntetycznego o 3S 
proc.
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Oburzający werdykt sądu 
amerykańskiego w procesie 

przywódców komunistycznych
Fala protestów  w Stanach Z jednoczonych

kiecki uznaje szczerze zobowią 
zania, wynikające dlań z ukła
du poczdamskiego, których wy 
konanie leży przede wszystkim 
W jego własnym interesie.

Naród niemiecki ze szczegół 
t i r a  wzruszeniem przyjął do 
Wiadomości słowa, w których

Prezydent
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
(—) W ILHELM PIECK

Premier rządu 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
(—) OTTO GROTEWOHL

Generalissimos Stalin dziękuje 
za życzenia premierowi 

Koreańskiej Republiki Ludowej
MOSKWA (PAP). General!

Ł'nius Stalin wystosował do 
PJ emiera Koreańskiej Republi- 

(  Ludowo-Demokratycznej — 
Klm Ir  Sena — telegram na- 
6l?pującej treści:

Proszę Pana, Panie Premie- 
rze> przyjąć me podziękowanie 
za wyrazy uczuć przyjaźni i ży 
czenia z okazji rocznicy nawią
zania stosunków dyplomatycz
nych między Koreańską Repu- 
Łl.ką Ludowo - Demokratyczną 
8 Związkiem Socjalistycznych 
Republik Rad. Życzę narodowi 
koreańskiemu dalszych sukce- 
8°w w dziele budownictwa swo 
Hej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej. '

sunki dyplomatyczne z naszą 
młodą Republiką, raz jeszcze 
zamanifestował wobec narodu 
koreańskiego i wobec całego 
świata swą niezachwianą wier
ność zasadom polityki, zmierza 
jącej do utrwalenia przyjaźń: 
między narodami oraz nacecho 
wanej poszanowaniem suweren 
ności i równouprawnienia naro 
dćw — wielkich i małych.

Naród nasz, broniący swego 
prawa do niepodległości prze
ciwko zakusom imperialistów 
amerykańskich, zawsze cieszył 
się i cieszy sympatią i popar
ciem wielkiego Związku Ra
dzieckiego—wyzwoliciela i przy 
jnciela narodu koreańskiego.

C—) STALIN,
14 października 1949 r.

♦
Premier Kim I r  Sen, przesy- 

ł “ J9c do Generalissimusa Stali- 
na wyrazy szczerej przyjaźni i 
wdzięczności, podkreślił m. in.- 
. ^wiązek Radziecki, nawiązu 
ąc’ '̂ak° pierwsze państwo, sto

Naród koreański, wspomina
jąc pierwszą rocznicę nawiąza
nia stosunków dyplomatycz
nych między ZSRR a Koreań 
ską Republiką Ludowo-Demo
kratyczną, przesyła Generalis
simusowi Stalinowi serdeczne 
pozdrowienia i życzenia pomyśl 
ności dla dobra postępowej 
ludzkości.

Depesza
K P  Czechosłowacji 

do  C K  SED
PRAGA (PAP). Centralny 

Komitet Czechosłowackiej Par
t ii Komunistycznej wystosował 
do Centralnego Komitetu Par
t ii Jedności Socjalistycznej 
(SED) Niemiec telegram, w 
którym stwierdza, że powsta
nie Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej jest zarówno wiel
kim historycznym zwycięstwem 
ludu niemieckiego, jak i ciosem 
dla podżegaczy wojennych.

Dla ludu Czechosłowacji pro
klamowanie Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej oznacza 
wzmocnienie bezpieczeństwa je 
go kraju — stwierdza tele
gram.

P rezyden t KP  
u d eko ro w a ł 

m in . M ichejdę 
K rzyżem  

K o m a n d o rsk im
Dnia 15 bm. w sali Pompe- 

jańskiej Belwederu Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował 
za wybitne zasługi w służbie 
państwowej ministra Zdrowia, 
dr Tadeusza Michejdę, Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Or
deru Odrodzenia Polski.

W uroczystości uczestniczy
li: Prezes Rady Ministrów tow. 
Józef Cyrankiewicz, minister 
Oświaty tow. dr Skrzeszewski, 
minister Komunikacji — inż. 
Rabanowski, minister Poczt i 
Telegrafów — prof. Szymano
wski oraz podsekretarze stanu 
w Ministerstwie Zdrowia dr 
Sztachelski i dr Kożusznik.

9  i! esiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

oicarzystwo Przyjaźni Poh fce Radzieckiej zorganizowało przy zbiegu u lic t !  ar szal- 
ouskiej i Alei Jerozolimskich w Warszawie ciekawą wystawę fo t. graficzną, (brą

zującą osiągnięcia i  życie narodów Związku Radzieckiego Fo!o AK

N O W Y  JORK (PAP). — Po 9-miesięcznym procesie, któ
ry wywołał oburzenie w  postępowej opinii publicznej całego 
świata, ława przysięgłych wydała werdykt, uznający „winę 
11 przywódców partii komunistycznej USA.

Gdy ława przysięgłych, „po
uczona“ odpowiednio przez sę
dziego Medinę wydała już wer
dykt o „winie“  oskarżonych, 
sędzia Medina wezwał general
nego sekretarza partii komu
nistycznej USA. Dennisa, który 
występował podczas procesu 
we własnej obronie, oraz 5 ad
wokatów i oznajmił, że dopu
ścili się oni przestępstwa „zle
kceważenia sądu“ . Wobec tego 
Dennis oraz adwokaci Harry 
Sacher i Richard Gladstein zo
stali skazani na 6 miesięcy 
więzienia, znany adwokat mu
rzyński George Crockett i Is- 
serman — na 4 miesiące wie
zienia oraz adwokat Louis F. 
McCabe — na 30 dni więzie
nia.

Za „winnych“  zostali uznani 
następujący przywódcy partii 
komunistycznej: sekretarz ge
neralny partii Eugene Dennis, 
przywódca murzyński i  radca 
miejski Nowego Jorku — Be
niamin J. Davis, redaktor 
dziennika „Daily Worker“ 
John Gates, przewodniczący 
Komitetu partyjnego w stanie 
Illinois — Gilbert Green, prze

wodniczący komitetu partyjne
go w stanie Ohio — Gus Hall, 
wiceprzewodniczący zw. zaw. 
robotników przemysłu kuśnier
skiego — Irving Potash, kiero
wnik wydz. szkolenia partii ko
munistycznej Jacob Stachel, 
przewodniczący komitetu par
tyjnego w stanie Nowy Jork — 
Robert Thomson, sekretarz o- 
gólnokraj owego komitetu par
t ii dla spraw zawodowych John 
Williamson, sekretarz organi
zacyjny Murzyn — Henry Win 
ston, przewodniczący komitetu 
partyjnego w stanie Michigan 
— Karl Winter.

Wyrok w stosunku do wy
mienionych przywódców partii 
komunistycznej, ustalający wy
miar kary, został zapowiedzia
ny na 21 bm.

Należy zaznaczyć, że począt
kowo proces obejmował rów
nież 12-go oskarżonego — prze 
wodniczącego ogólnokrajowego 
komitetu partii — Williama 
Fostera. Jednakże wobec cho
roby Fostera, jego sprawa ule
gła odroczeniu.

Sędzia Medina zdecydował,

że skazani przez ławę przysię
głych przywódcy partii komu
nistycznej zostaną osadzeni w 
więzieniu. Odmówił on uwolnię 
nia ich za kaucją do czasu wy
dania wyroku.

*
NOWY JORK (PAP) — Od 

była się tu konferencja pra
sowa, *na której członek Ko
mitetu Narodowego KP USA 
Elżbieta Flinn oświadczyła: 
„Proces 11 naszych przywód
ców — to inscenizacja analo
giczna do sprawy o podpalenie 
Reichstagu, do sprawy Toma 
Muni i procesu Sacco i  Van- 
zetti. Otworzy on oczy ludów 
świata na niebezpieczeństwo 
faszyzmu w St. Zjednoczonych. 
Partia nasza, jak i dotąd — 
będzie nadal pracowała, wal
czyła i  realizowała program 
walki o pokój i  postęp społe
czny“ .

Przewodniczący Komitetu Na 
rodowego KP USA Foster w 
złożonym .prasie oświadczeniu 
nazwał werdykt, skazujący 
przywódców amerykańskiej 
partii komunistycznej „hańbą 
dla USA“  i nowym wielkim 
krokiem na drodze do faszyz
mu.

Ze wszystkich części USA. 
napływają protesty przeciwko 
haniebnemu wyrokowi.

W walce o przedterminowe wykonanie planów

P M T  realizuje Plan 3-letni
Zjednoczenie P rzem ysłu  Optycznego i  P recyzyjnego 

m e ldu je  w ykonan ie  p lanu  rocznego
Meldunki o wykonaniu planów produkcyjnych w dalszym 

ciągu napływają masowo. Szlachetna rywalizacja załóg i in
dywidualnych pracowników, jest najlepszym wyrazem dojrza
łej politycznie i społecznie postawy świata pracy. W alka to
czy się pod hasłem „prędzej, lepiej i taniej“ .

Polski Monopol Tytoniowy 
melduje o wykonaniu trzyletnie 
go planu produkcji. Ilość wy
produkowanych papierosów bez 
ustnikowych wynosi 38.400.562 
tys. sztuk, papierosów z ustni- 
kiem 2.578.273 tys. sztuk, cy
gar — 59.821 tys. szt., tytoniu

IV dniu dzisiejszym w Kro
toszynie odbyła się Narada 
Techniczna Przemysłu Cegłar- 
skiego.

Na Naradzie tej dyrektor 
naczelny Centralnego Zarządu 
Przemyślu Mineralnego, tow. 
inż. Bartoszewicz zapoznał 
licznie zgromadzonych robotni 
ków i przodowników przemy
słu ceglarskiego, dyrektorów 
Zjednoczeń, przedstawicieli In 
stytutu Badań Budownictwa 
oraz Politechniki Warszaw
skiej, przedstawicieli Partii 
oraz Związku , Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Bu- 
dowl. i  Zw. Pokrewnych — z 
zasadami nowej, zastosowanej 
przez siebie, rewelacyjnej me
tody produkcji cegieł.

Metoda ta polega na zara-

fajkówego — 2.141.291 kg., a 
tabaki — 190.648 kg, ogólna 
wartość wyprodukowanych ar
tykułów wynosi według cen z 
1937 r. — 1.165.077 tys. zł.

Do przedterminowego wyko
nania planu trzyletniego przez 
PMT przyczynił się w znacz-

bianiu gliny nie zimną wodą 
jak dotychczas a parą. 
Po referacie tow. Barto
szewicza 1— o konsekwen
cjach ekonomicznych i tech
nicznych nowej metody mówił 
dyr. Sełecki. Podkreślił on, 
że nowa metoda przyniesie w 
planie sześcioletnim miliardy 
złotych oszczędności i zwięk
szy produkcję o setki milionów 
sztuk cegieł. Następnie zabrali 
glos kierownicy i  robotnicy 
przedsiębiorstw, w których 
przeprowadzane były ekspe
rymenty, stwierdzając, że me
toda tow. Bartoszewicza do
konuje przełomu w przemyśle 
eeglarskim. (j. br.)

(Na str. 3 piszemy obszer
nie o metodzie tow. inż. Bar
toszewicza).

nym stopniu ruch racjonaliza
torski oraz akcja współzawod
nictwa.

Na czoło przodowników pra
cy PMT wysuwają się: Zofia 
Drab (223 proc.), Celina Ra- 
tyńska (241 proc. normy) oraz 
Weronika Beła (198 proc.).

Dalsze osiągnięcia 
energetyków

WŁOCŁAWEK. — Elektrow 
nia we Włocławku wykonała do 
dnia 11 października br. 3-letni 
plan produkcji. Ogólna ilość 
wyprodukowanej energii elek
trycznej wyraża się liczbą 
45.800 tys. kilówatogodzin.

PIOTRKÓW. — Jako pierw
sza na terenie Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódz
kiego, wykonała trzyletni plan 
produkcji załoga elektrowni w 
Piotrkowie.

Od stycznia 1947 do 12 bm., 
Elektrownia Piotrkowska wy
produkowała ponad 25 miln. 
kilowatbgodzin. Największy 
wkład w wykonanie planu trzy 

letniego wniosły brygady re
montowe Elektrowni oraz człon 
kowie obsługi urządzeń maszy
nowych.

Zobowiązania 
odzieżowców ka lisk ich

KALISZ (Koresp. wł.).—Za
łoga Kaliskich Zakładów Prze
mysłu Odzieżowego zobowiąza
ła się wykonać plan trzyletni 
na dzień 30 września br. W
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Wynalazek polskiego inżyniera 
dokonał przełomu 

w przemyśle eeglarskim
(TELEFONEM OD NASZEGO WYSŁANNIKA)

Zawody strzeleckie w Warszawie

Wczoraj rozpoczęły się na strzelnicy w Szczęśliwicach pod 
Warszawą zawody 10 strzelaniu do rzutków, w których bio
rą udział reprezentacyjni strzelcy Związku Myśliwych 
Radzieckich oraz reprezentacjai strzelecka Polskiego Zwiąż 
ku Łowieckiego.Na uroczystość otwarcia strzelnicy i  roz
poczęcia zawodów przybył marszałek Żymierski, którego 

widzimy podczas powitania zawodników radzieckich
F o lo  A R

Dwie pierwsze nagrody 
w IV  Konkursie Chopinowskim  
otrzymały: Dawidowicz (ZSRR) 

i Czerny-Stefańska (Polska)
W nocy z 15 na 16 bm. ogło

szone zostały wyniki IV  Mię
dzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina.

Dwie pierwsze nagrody: im. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Prezesa Rady Ministrów, w 
wysokości po 1 milion zł każda, 
przyznano: Beli Dawidowicz 
(ZSRR) i  Halinie Czerny-Ste- 
fańskiej (Polska).

Drugą nagrodę Komitetu Mi 
nistrów dla Spraw Kultury 
(800 tys. zł) otrzymała Barba
ra Hesse - Bukowska (Polska).

Trzecią nagrodę Ministra 
Spraw Zagranicznych (600 tys. 
zł) — Waldemar Maciszewski 
(Polska).

Czwartą nagrodę Ministra 
Kultury i  Sztuki (550 tys. zł)
— Jerzy Murawlew (ZSRR).

Piątą nagrodę Przewodniczą
cego Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych (500 tys. -zł)
— Władysław Kędra (Polska).

Szóstą nagrodę Komitetu Wy
konawczego Roku Chopinow

skiego (450 tys. zł) - -  Ryszard 
Bakst (Polska).

Siódmą nagrodę Prezydenta 
m. st. Warszawy (400 tys. zł) 
— Eugeniusz Malinin (ZSRR).

Ósmą nagrodę Polskiego Ra
dia (350 tys. zł) — Zbigniew 
Szymonowicz (Polska).

Dziewiątą nagrodę Państwo
wej Opery i Filharmonii w 
Warszawie (300 tys. zł) — Ta 
mara Gusiewa (ZSRR).

Dziesiątą nagrodę Związku 
Kompozytorów Polskich (250 
tys. zł) — W iktor Mierżanow 
(ZSRR).

Jedenastą nagrodę Instytu
tu Fryderyka Chopina (200 tys. 
zł) — Regina Smendzianka 
(Polska).

Dwunastą nagrodę Związku 
Zawodowego Pracowników Kul 
tury i  Sztuki (150 tys. zł) — 
Tadeusz Żmudziński (Polska).

Przyznano nadto szereg dal
szych nagród, które ogłosimy 
w dniu jutrzejszym.

Profesorowie i studenci 
manifestują przyjaźń do ZSRR

D ram atyczny  T e a tr R osy jsk i 
p rz y b y ł na D o ln y  Śląsk

Naukowcy i młodzież akade
micka, artyści oraz młodzież 
,.SP” manifestują przyjaźń dla 
narodów Związku Radzieckie
go przez czynny udział w im 
prezach „Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej” .

Profesorowie wyższych u- 
czelni krakowskich zgłosili sa
morzutnie gotowość wygłosze
nia cyklu odczytów na tematy 
radzieckie. Cykl obejmie 17, 
wykładów, które uczeni kra
kowscy wygłoszą w okresie od 
16 października do 30 listopa
da br.

W trzech największych uctel 
niach Krakowa: na 'Uniwersy
tecie Jagiellońskim, Akademii 
Górniczo - Hutniczej i Wyż
szej Szkole Nauk Społecznych 
odbyły się akademie z okazji 
„Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej” .

Wszyscy profesorowie, Pra
cownicy naukowi i administra
cyjni wstąpili do TPPR.

Związek Pracowników Prze
mysłu Poligraficznego w Lu
blinie zorganizował wystawę 
plakatów i wykresów obrazu
jących pomoc Związku Ra
dzieckiego dla odbudowującej 
się Polski w ciągu ubiegłych 
lat.

Z okazji „Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec

kiej” otwarta została przy 
Głównym Instytucie Włókien
nictwa w Lodzi wystawa, obra 
żująca osiągnięcia Związku Ra 
dz:eckiego w zakresie stoso
wania naukowych metod pro
dukcji w przemyśle włókien
niczym.

Na Dolny Śląsk przybył ze
spół artystyczny Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego pod kie 
równictwem B. Glekowa, któ
ry urządza w ramach „Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej” gościnne 
występy dla robotników i cliło 
pów woj wrocławskiego.

J A N  B B P D Z K I — Z a w r za-
ło . ża k i p ia ło w  cęg i a r-
s lu m  k o t It*...

W. S K U L S liA — To są
m il io n y ! (Na t ro p ie  ,,d ro
b n y c h “ b ra k ó v

JE R Z Y JA S IE Ń S K I _
.,N ie  m ó w ił: na ró d _
a le  by  i n im c a ły “ (W
setna ro c z n ic p śm ip i ci
F ry d e ry ka Ch<op ina).

J, S Z A P O R IN . 7n a n y  ko iru-
p o ż y ło r radzi«?cki, xJ v7 U -
k r o tn y la u re at p rc i n i
S ta lin ó w ■ sk le j. — G e n i OSZ
m u z y k i p o ls k ie j.  

G R Z E G O R Z  t.U N A C Z E N -
K O  — S e rde czn ie  p o 
z d ra w ia m  n aszych  p o l
s k ic h  p rz y ja c ió ł 

L E O P O I.h  L E W IN  — X a 
o trz y m a n ie  le g ity m a c ji  
p a r t y jn e j .
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Polsko-radzieckie zawody 
w strzelaniu myśliwskim

W dniu 15 bm. odbyło Się w 
Szczęśliwicach pod Warszawą 
uroczyste otwarcie strzelnicy 
etandowej Polskiego Związku 
Łowieckiego, połączone z zawo 
darni w strzelaniu do rzutków 
pomiędzy polską ekipą strzel
ców standowych a ekipą Zwiąż 
ku Myśliwych Radzieckich.

Na uroczystość przybyli: mi 
nister Obrony Narodowej — 
marszałek Polski Michał Ży
mierski, ministrowie — Dą
browski, Dybowski i Podedwor 
ny, wiceprezydent m. st. War
szawy — Strzelecki oraz gene- 

• ralicja z prezesem PZŁ gen. 
dyw. Szareckim na czele.

Obecni byli również: amba
sador CSR Piszek, przedstawi
ciel A rm ii Radzieckiej — gen. 
Orłów oraz attache wojskowy 
CSR — płk. Bedrich.

Otwierając zawody i witając 
ekipę radziecką Marszałek pod 
kreślił, że zawody zorganizo
wane zostały w Miesiącu Po
głębienia Przyjaźni, Polsko-Ra 
dzieckiej dla podkreślenia ser

decznych stosunków, łączących 
bratnie narody.

Po przemówieniu ustawiły 
się na betonowym standzie dru 
żyny: radziecka, z kpt. druży
ny Kuźmienką i polska, z kpt. 
drużyny Korolkiewiczem na 
czele. Przy dźwiękach hymnów' 
narodowych kapitanowie dru
żyn wymienili pomiędzy sobą 
upominki-symbole przyjaźni.

Sędzią głównym zawodów 
jest kierownik ekspedycji ra
dzieckiej gen. m jr Surczenko, 
bohater Związku Radzieckiego.

W pierwszym dniu zawo
dów polscy i radzieccy strzelcy 
standowi zmierzyli się w strze 
laniu do rzutków z podchodu.

Zwyciężyła drużyna polska, 
uzyskując 353 punkty. Druży
na radziecka uzyskała 296 
punktów.

Podkreślić należy, że najlep
szy zawodnik radziecki Kasz- 
par, choty na grypę, startował 
z gorączką.

W dniu 16 bm. odbędzie się 
strzelanie olimpijskie z miej
sca.

SGPS pomoże w walce 
o realizację planu 6-letniego

Inauguracja nowego roku a- i cjatywy tow. wicepremiera 
kademiekżego wSzIkole Głów- Hilarego Minca. Do opraco

wania struktury i programu 
przyczynił się w  wielkiej mie-

nej Planowania i  Statystyki 
miała szczególnie uroczysty 
charakter. Wagę jej podkreśli
ło przybycie, entuzjastycznie 
witanych przez młodzież aka
demicką, członków Rady Pań
stwa, wicemarszałka tow. 
Szwalbego i  Kołodziejskiego, 
przewodniczącego PKPG, w i
cepremiera tow. Hilarego Min
ca, ministra oświaty tow. Skrze 
szewskiego, tow. ministra Die
tricha, wiceministra Krassow- 
skiej, wiceprzewodniczącego 
PKPG tow. Jędrychowskiego, 
przedstawiciela KC PZPR tow, 
dra Petrusewicza, przedstawi
cieli robotników warszawskich 
oraz wybitnych racjonalizato
rów  i  przodowników pracy.

Szkoła Główna Planowania i  
Statystyki — oświadczył rek
to r uczelni tow- prof. d r No
wiński — staje się szkołą w 
służbie planu 6-letniego, w 
służbie budowania fundamen
tów socjalizmu.

Szczególnie ważny charakter 
uroczystości podkreślił tow. 
m inister Skrzeszewski stwier
dzając, że jest to inauguracja 
pierwszej wyższej uczelni te
go typu, powstałej na bazie 
dawnej SGH. Szkoła ta po
wstała na skutek osobistej m i

rze tow. min. Jędrychowski. 
Program i metody pracy no
wej uczelni zostaną całkowi
cie oparte na podstawach mar
ksizmu - leninizmu, na boga
tym doświadczeniu szkolnic
twa Związku Radzieckiego.

Serdeczne pozdrowienia od 
robotników warszawskich zło
żył obecnym profesorom i stu
dentom, witany burzliwymi o- 
kla’skami robotnik budowlany, 
Antoni Olejniczak.

W ogromnym i  wspaniałym 
współzawodnictwie pracy na
szych murarzy, górników, hut
ników nie zabraknie i  nas — 
stwierdza w  odpowiedzi robot
nikowi przedstawiciel młodzie
ży studenckiej, Bogdan G liń
ski. Masom pracującym mło
dzież robotnicza i  chłopska za
wdzięcza możność nauki. Dla
tego też cały wysiłek poświęci
my walce i  pracy dla dobra lu 
dowej ojczyzny.

Po uroczystej immatrykula
c ji nowoprzyjętych studentów, 
wykład inauguracyjny pt. ^L i
nie rozwojowe gospodarki 
światowej”  wygłosił prof. dr 
Oskar Lange.

Przyjaźń polsko-jugosłowiańska 
przetrwa k likę  T ito

W dniu 17 bm. odbyło się 
zebranie członków Z. G. Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ju
gosłowiańskiej. Zebrani jedno
myślnie uchwalili rezolucję, 
która stwierdza m. in.:

„Zarząd Główny Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosło 
wiańskiej w imieniu wszyst
kich zrzeszonych w jego szere
gach przyjaciół Jugosławii 
stwierdza, że rządząca klika 
titowska nie może być uważa
na za reprezentację narodów 
Jugosławii.

Jak wykazały ostatnie wy
darzenia, a w szczególności fak 
ty  ujawnione na procesie Raj
ka, klika titowska jest wysu
niętym oddziałem imperializmu 
w walce przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej.

Zarząd Główny wyraża głę
bokie przekonanie, że szlachet 
ne narody Jugosławii, które 
krwią swych najlepszych sy
nów poległych w walce prze
ciwko wspólnemu wrogowi —

najeźdźcy hitlerowskiemu sce- 
mentowały wieczystą i  brater
ską przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim, wyzwolicielem ich 
ojczyzny i  narodami krajów 
demokracji ludowej, zrzucą 
również jarzmo nędznych zdraj 
ców i szpiegów nasłanych przez 
imperialistyczne wywiady. Na 
rody Jugosławii powrócą wó
wczas do wielkiej rodziny na
rodów miłujących i walczących 
o pokój z ZSRR na czele i na
wiążą serdeczne, bratnie sto
sunki z Polską Ludową.

W tych warunkach Zarząd 
Główny uważa, że najlepszym 
sposobem służenia przyjaźni 
polsko - jugosłowiańskiej jest 
szerzenie prawdy o rzeczywis
tej sytuacji w Jugosławii i ma 
nifestowanie solidarności na 
rzecz patriotów jugosłowiań
skich — ofiar faszystowskiego 
terroru titowskich prowokato
rów wojennych na żołdzie im
perializmu anglo - amerykań
skiego“ .

W  walce o przedterminowe  
wykonanie planów

POKOŃCZENIE ZE STR. t

dniu 16.IX br. plan został prze 
kroczony. Zakłady Przem. O- 
dzieżowego w Kaliszu są obec
nie w toku wykonywania ponad 
planowej produkcji, która wg 
zobowiązania załogi osiągnie do 
końca br. wartość 450 miln. zł 
(według cen z 1937 r.).

Zakłady Przem ysłu
Metalowego w ykonu ją  

p lany roczne
Centralny Zarząd Prze

mysłu Maszynowego otrzymał 
ostatnio wiadomość o wykona
niu planu rocznego przez Zjed
noczenie Przemysłu Precyzyjne 
go i Optycznego.

Plan roczny wykonała rów
nież Fabryka Maszyn Tytonio
wych w Warszawie. Ponadto 
plan roczny wykonał Zakład 
N r 1 Zjednoczonych Zakładów 
Wyrobów Metalowych oraz Za
kład N r 2 Kuźni - „Ustroń“ .

Zw yciężyło
współzawodnictwo

POZNAŃ. (Koresp. w ł.). — 
Mimo dużych trudności, z ja 
kim i walczą Poznąńskie Za
kłady Przemysłu Fosforowego 
v/ Luboniu na skutek zużycia 
parku maszynowego, załoga Za 
kładów dąży do wykonania o- 
raz przekroczenia planu pro
dukcji. Współzawodnictwo obje 
ło tu na 700 członków załogi, 
ponad 500 osób.

W dniu 30 września został 
wykonany z nadwyżką roczny 
plan produkcji fosforanu i tłu 

szczu kostnego. Załoga Pozn. 
Zakł. Przem. Fosforowego prze 
kroczyła zobowiązania, które 
przewidywały wykonanie planu 
rocznego na dzień 31 paździer
nika 1949 r.

Przemysł tłuszczowy
i o le ja rsk i przekracza 

p lany miesięczne
GDAŃSK (Koresp. w ł.). — 

Zakłady Portowe Przemysłu 
Tłuszczowego i Olejarskiego 
meldują o przekroczeniach mie 
sięcznych planów produkcyj
nych w następujących fabry
kach: „Amada“  (112 proc. pla
nu), „Oleo“  (160 proc.), „U- 
hion“  (101 proc.), „Żuławy“ 
(115 proc.). Całość zakładów 
wykonała plan za t r2y kwarta
ły  1949 roku w 113 proc.
Plan przewozów morskich 

przekroczony
WARSZAWA. — Polska Flo 

ta Handlowa wykonała w 108 
proc. plan przewozów pasażer
skich i towarowych, przewidzia 
ny na okres trzech kwartałów 
br. Charakterystyczne jest dla 
rozwoju naszej flo ty, nasilenie 
przewozów towarowych, prze
kraczające o 55 proc. ilość prze 
wozów zaplanowanych.

W ino i  p iwo ponad plan
WARSZAWA. — Już 1 

października br. Przemysł Fer 
mentacyjny wykonał roczny 
plan produkcji piwa w 108,8%, 
wytwarzając 1.842.506 hl oraz 
w 105,9% roczny plan produk
cji wina, którego wyproduko
wano 3.761.448 1.

Z a tw ie rdzen ie  w y ro k u  
w  procesie R a jka  

i  w sp ó ln ikó w
BUDAPESZT (PAP). — Naj

wyższy Trybunał Ludowy roz
patrzył wyrok, wydany dnia 
24 września przez Trybunał 
Ludowy w Budapeszcie w 
sprawie Laszlo Rajka i współ 
ników.

Najwyższy Trybunał Ludo
wy odrzucił wniosek skaza
nych o unieważnienie wyroku. 
Tym samym wyrok pierwszej 
instancji uprawomocnił się.

Najwyższy Trybunał Ludo
wy odrzucił także prośbę ska
zanych o ułaskawienie.

W stosunku do Laszlo Raj
ka, Tifobra Szonyi i Andrasa 
Szalai — wyrok żOs+ał w dniu 
15 października wykonany.

Ponad 8 5 0  tys.
ro b o tn ik ó w  

s tra jk u je  w USA
NOWY JORK {PAP). W St. 

Zjednoczonych strajkuje obec 
nie ponad 800 tys. górników 
1 robotników przemysłu stalo
wego. Przerwało również pra
cę ponad 55 tys. kolejarzy i 
robotników innych gałęzi 
przemysłu, związanych z 
przemysłem węglowym i sta
lowym.

T e legram  m łodz ieży  
fra n cu sk ie j 

do  prezydenta  P iecka
PARYŻ (PAP). Unia mło

dzieży republikańskiej Francji, 
wystosowała telegram do pre
zydenta Demokratycznej Repu
b lik i Niemieckiej, w którym w i
ta z zadowoleniem utworzenie 
demokratycznego rządu nie
mieckiego. Młodzież francuska 
życzy młodzieży niemieckiej 
pełnego sukcesu we wspólnej 
walce przeciwko podżegaczom 
wojennym.

D uchow n i w  CSR 
w ita ją  nowe 

ustawy koście lne
PRAGA (PAP). Prezydent 

Republiki Czechosłowackiej Kle 
ment Gottwald podpisał dnia 
15 października ustawy koś
cielne, uchwalone w piątek 
przez Zgromadzenie Narodowe.

Komitet Centralny Czechosło 
wackiego Frontu Narodowego 
urządził zebranie, w którym o- 

bok licznych członków rządu 
wzięli udział duchowni wszyst
kich wyznań. Obecni na zebra
niu duchowni” wystali na ręce 
prezydenta Republiki Gottwal- 
da telegramów którym przyrze 
kają, iż w duchu wielkich tra 
dycji duchowieństwa czeskiego 
i  słowackiego pracować będą 
ze wszech sił dla dobra ludu i 
odbudowy państwa.

Biskup kościoła czechosłowac 
kiego dr Novak przesłał pre
mierowi A. Zapotocky'emu list, 
w którym, w imieniu wierzą
cych praskiej archidiecezji wy
raża rządowi czechosłowackie
mu wdzięczność za wprowadzę 
nie w życie nowych ustaw koś
cielnych, gwarantujących wszy
stkim wyznaniom w 'Czechosło
wacji całkowitą wolność.

K o le ja rze  n iem ieccy 
do w roc ła w sk ich  

ko legów
Kolejarze Wrocławskiej Dy

rekcji PKP otrzymali od ko
lejarzy Wschodniej Saksonii 
list, w którym czytamy m. in.: 

„My, kolejarze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po
zdrawiamy serdecznie polskich 
kolejarzy, zapewniając, że 
wspólnie z Wami walczymy i 
walczyć będziemy o pokój 
światowy. Jesteśmy przekona
ni, że i Wy i  nasi przyjaciele 
ze Związku Radzieckiego u- 
dzielą nam poparcia w tej 
walce“ .

Norwescy zw iązkow cy 
w  W arszawie

W dniu 15 bm. przybyła do 
Warszawy 10-osobowa delega
cja norweskich związków za
wodowych. Na czele wycieczki 
stoi przedstawiciel norweskie
go zw. zaw. murarzy—Jacob
sen. W skład delegacji wcho
dzą członkowie norweskiego 
związku murarzy, związku ro
botników budowlanych z Oslo 
i z Trondheim oraz członek re
dakcji centralnego organu 
KPN „Friheten“  — red. Lippe. 
Norwescy związkowcy są gość
mi Zw. Zaw. Prac. i  Robotn. 
Przemysłu Budowlanego, Ce
ramicznego i  Pokrewnych Za
wodów.

Pobyt przedstawicieli nor
weskich związków zawodowych 
w Polsce potrwa około 7 dni. 
Zwiedzą oni Kraków, Katowi
ce, Szczecin oraz Oświęcim.

W ystawa
C hop inow ska

Instytut Fryderyką Chopi
na zawiadamia, że w lokalu 
Instytutu — Zgoda 15 została 
otwarta wystawa chopinowska 
według wskazówek broszury 
dr Zofii Lissy: „Chopin — ma 
teria ły do użytku szkół i  świe
tlic “ . Wystawa otwarta jest w 
dni powszednie w godz. 11 
— 14

Nowe sukcesy Związku Radzieckiego „ Iz w ie s tia “  o liście 
S ta lina  do Piecka

w umacnianiu
potęgi ekonomicznej kraju

DÓKOŃęZlĘŃIE ZE STR. 1
Produkcja materiałów budo

wlanych wzrosła w tym okre
sie następująco:

Cementu o 24%, szkła okien 
nego o 10%, cegieł o 22%, do
mów standaryzowanych o 52%.

Przemysł lekki zwiększył w 
porównaniu z I I I  kwartałem 
ub. r.:

Produkcję rowerów o 50%, 
odbiorników radiowych o 52%, 
zegarów o 85%, tkanin baweł
nianych o 12°̂ _, tkanin lnia
nych o 22%, "tkanin wełnia
nych o 15%, jedwabi o 28%, 
obuwia o 15—27%.

Poważnie wzrosła także pro
dukcja spożywcza, w tym: 

AYyroby masarskie o 42%, 
rybne o 31%, tłuszcze roślinne 
o 36%, cukru o 94%, wyroby

Podeptano najbardziej ele
mentarne zasady demokracji, 
byle ty lko doprowadzić dio 
mianowania policjanta preze
sem Rady Ministrów. Rzuca 
to raz jeszcze jaskrawe świa
tło na rozkład i upadek mo
ralny kół rządzących.

Wszystko to uczyniono w 
tym celu, aby: nadal płacić 
pracującym niewystarczające 
wynagrodzenia, miażdżyć po
datkami małych i średnich po 
datniików wsi 1 miast, uzależ
niać Francję od interesów im 
perialistów cudzoziemskich, 
którzy w y w o tih  u na-« ruinę, 
nędzę i  bezrobocie, nadal p ro
wadzić zbrodniczą wojnę w 
Wietnamie, którei zakończenia 
domasra się naród, przygoto
wywać na rozkaz imperiali
stów amerykańskich agresję 
przeciwko ZSRR — naszemu 
sprzymierzeńcowi, który tak 
wiele uczynił, aby wyzwolić 
nas z niewoli hitlerowskiej.

Francuzi i  Francuzki!
Sytuacja wymaga urzeczy

wistnienia naszej jedności w 
działaniu przeciw takiej poli
tyce reakcji, polityce nieuczci
wości, rezygnacji z Interesów 
narodowych, nędzy i wojny.

Zjednoczeni ramię nrzy ra
mieniu przeciwstawimy sie 
skutecznie planom Macha, któ 
ry  uzyskał inwestyturę dzięki 
nadi>życiotn. Uczynimy wszyst 
ko, by zmienić politykę fran
cuską. Walczymy w  ^jedno
czeniu o to, by pod naciskiem 
mas ludowych powstał rząd 
jedności demokratycznej, któ
ry  zapewni chleb pracującym, 
będzie bronił swobód republi
kańskich i przywróciwszy nie
zawisłość narodową — ocali 
pokój.

Biuro Polityczne KP Francji 
wzywa klasę robotniczą i 
wszystkie siły demokratyczne 
do zjednoczenia się, by w y
walczyć rząd jedności demo
kratycznej.

Jedność mas pracujących 
w  walce przeciwko Mochowi

PARYŻ (PAP). — Unia Zw. 
Zaw. okręgu paryskiego ogło
siła komunikat, stwierdzają
cy z radością, że czwartkowe

W  K lU iU
i Z D A N IA C H J

M O S K W A . — W  z w ią z k u  z p o 
b y te m  w  M o s k w ie  d e le g a c ji f i l 
m o w c ó w  p o ls k ic h  ch a rg e  d ‘a f fa i-  
res R. P . —• J . Z a m b ro w ic z  u rz ą 
d z i! p rz y ję c ie ,  n a  k tó r y m  k© s tro  
n y  ra d z ie c k ie j o b e c n i b y l i  m . in . :  
■ w ice m in is tro w ie  k in e m a to g ra f ii  
ZS R R  R ia za n o w  i  S a k o n t ik o w , 
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  S ło 
w ia ń s k ie g o  Z S R R  g e n e ra ł G u n - 
d o ro w  i  s e k re ta rz  K o m ite tu  M o - 
cza ło w , k ie r o w n ik  w y d z ia łu  p ra 
sow ego  ra d z ie c k ie g o  M S Z  F ra n -  
cew , o raz  w y b i tn i  d z ia ła cze  f i l 
m u  ra d z ie c k ie g o , re ż y s e rz y  D o w - 
źe n ko , A le k s a n d ró w  i  J a k o w le w . 
Ze s tro n y  p o ls k ie j n a  p rz y ję c iu  
o b e cn i b y l i :  m in is te r  h a n d lu  za
g ra n ic z n e g o  R. P . in ż .  Tadeusz 
Gede o raz  d e le g a c ja  f i lm o w c ó w  
p o ls k ic h  z d y r .  A lb re c h te m  na 
cze le.

P A R Y Ż . — C ze c h o s ło w a c k i K o 
m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju  u c h w a lił  
n a  s w y m  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  l i  
b m . re z o lu c ję , w  k tó r e j ,  p o tę p ia 
ją c  z d ra d z ie c k ą  d z ia ła ln o ś ć  rz ą 
d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  o raz  jeg o  
w ro g ą  w ob e c  Z w ią z k u  R adz iec- 
k iiego  1 k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o 
w e j p o l i ty k ę ,  dom a g a  s ię  w y k lu 
czen ia  ze Ś w ia to w e g o  K o m ite tu  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  p rz e d s ta w ic ie 
l i  J u g o s ła w ii J . V id m a ra  i  C. M in  
d e re v ic a .

B U K A R E S Z T . — 15 b m . z o s ta ły  
o tw a r ta  w  B u k a re s z c ie  w y s ta w a  
i lu s t r u ją c a  o s ią g n ię c ia  p rz e m y s łu  
ra d z ie c k ie g o .

B U K A R E S Z T . — A g e n c ja  E lc f-  
te r i  E lla d a  d on o s i, że ja k  zapo 
w ie d z ia ły  d z ie n n ik i fa s z y s to w s k ie , 
m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i rz ą d u  w  
A te n a c h  p rz e d s ta w ił g a b in e to w i 
d o  a p ro b a ty  p r o je k t  a m n e s t ii d la  
b. m in is t ró w  qu is llingow s< k ieh  
p o d  o k u p a c ją  h it le ro w s k ą , d la  
osób, k tó re  w s p ó łp ra c o w a ły  go 
spodarczo  z o k u p a n te m  n ie m ie c 
k im , o raz  d la  osób, k tó re  podczas 
o k u p a c ji,  z a jm u ją c  s ta n o w is k a  
p u b lic z n e , s łu ż y ły  s p ra w ie  N ie m 
có w .

B R U K S E L A . — W  B ru k s e l i  to 
czą się o b ra d y  p ie rw sze g o  K o n 
g resu  B e lg ijs k ie g o  Z w ią z k u  O b ro ń  
có w  P o k o ju , k tó r y  z g ro m a d z ił 
p o n a d  3CO d e le g a tó w  b e lg i js k ic h  
o raz  lic z n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  za
granicznych.

cukiernicze o 22%, konserwy 
o 26%, mydło o 63%, wino o 
28%.

W I I I  kwartale 1949 r. we 
wszystkich gałęziach gospodar 
k i narodowej dokonano poważ
nej pracy w dziedzinie z-s>oso- 
wania nowoczesnej techniki i 
dalszego podwyższania pozio
mu mechanizacji pracy i . auto
matyzacji procesów produkcyj
nych.

Inwestycje w gospodarce na
rodowej ZSRR w pierwszych 
trzech kwartałach br. w porów 
naniu z odpowiednim okresem 
r. ub. wzrosły o 22%, w tym:

W górnictwie węglowym o 
22%, w hutnictwie o 23%, w 
budownictwie elektrycznym o 
40%, w przemyśle energetycz
nym o 12%, w przemyśle ma
teriałów budowlanych o 17%,

manifestacje mas pracują
cych przeciwko tworzeniu rzą
du przez Mocha odbyły się 
pod znakiem jedności akcji. 
Członkowie CGT, chrześcijań
skich związków zawodowych i 
Force Ouvrière, zjednoczyli 
się w walce o rząd jedności 
demokratycznej.

PARYŻ (PAP). — Sekretarz 
generalny CGT, Benoit Fra
ction ogłasza w  dzienniku 
„L ‘Humanite“  artykuł, w  któ
rym z oburzeniem piętnuje 
wybór Mocha na premiera i 
przypomina jego krwawe re
presje przeciwko klasie robot
niczej.
Manifestacje w  całej Francji

PARYŻ (PAP). Na wiado
mość o tworzeniu gabinetu 
przez Mocha przez całą Fran
cję przeszła potężna fala ma-

List powitalny Generalissi
musa Stalina z okazji narodzin 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej oraiz odpowiedź pre
zydenta Piecka i  premiera Gro
tewohla, znalazły zrozumiałe 
echo w całej prasie niemiec
kiej, w licznych rezolucjach ko
mitetów fabrycznych oraz de
peszach organizacji masowych 
z całych Niemiec i wypowie
dziach przedstawicieli świata 
nauki i  sztuki.

Organ SED „Neues Deutsch
land“ w artykule wstępnym 
stwierdza, że telegram Stalina 
jest czymś więcej niż normal
nym powinszowaniem, przesyła 
nym w takich okazjach. Po
wstanie Demokratycznej Repu
bliki Niemieckiej, które Stalin 
nazwał „punktem zwrotnym w 
historii Europy“  jest porażką 
reakcji i tylko tym wytłuma
czyć można zamieszanie jakie 
te słowa wywołały na Zacho
dzie, w obozie imperialistów.

Dziennik „Tąegliche Rund
schau“ pisze: „Utworzenie Nie 
mieckiej Republiki Demokra
tycznej jest dlatego punktem 
zwrotnym w historii Europy, 
ponieważ oznacza, iż Niemcy 
przechodzą z obozu m ilitary- 
stów do szeregu państw wal
czących o pokój.

Organ Wolnych Związków 
Zawodowych (FDGB) „Tribue- 
ne“ , komentując echa listu Sta
lina, zwraca uwagę na fakt, że 
wzmocnienie sił pokoju przez 
przyłączenie się Republiki Nie 
mieckiej do rodziny państw de 
mokratycznych, „wywołało za
niepokojenie w obozie imperia
listów, którzy widzą oddalają
cą się perspektywę przekształ
cenia Niemiec w bazę wojennej 
polityki“ .

FRANKFURT (PAP). — 
Komitet Centralny KPD (Ko
munistycznej Partii Niemiec) 
ogłosił deklarację, w której za
pewnia, że uczyni wszystko, 
aby poprowadzić ludność Nie
miec Zachodnich na drogę przy 
jaźni i współpracy ze Związ
kiem Radzieckim, na' drogę wal 
k i o pokój wraz z całym obo
zem demokratycznym.

Przed siedmiu laty w War
szawie i je j najbliższej okoli
cy okupant hitlerowski stracił 
na szubienicach 50 więźniów 
Pawiaka, którzy niemal wszy
scy byli członkami Polskiej 
Partii Robotniczej.

Powieszenie 50 najlepszych 
synów klasy robotniczej miało 
być odwetem za zamach, któ
ry dokonany został na linie 
kolejowe węzła warszawskie
go i  był jednym z największych 
sukcesów w walce z okupan
tem.

W przeddzień rocznicy ofiar 
nej śmierci tych bojowników

w przemyśle lekkim i spożyw
czym o 13%, w transporcie o 
29%.

Obrót ładunku kolei radziec 
kich, który w r. ub. przekro
czył poziom z 1940 r., w roku 
bieżącym wykazuje dalszy po
ważny wzrost. Przeciętnie zała
dunek na dobę wzrósł na kolei 
w I I I  kwartale br. w porówna 
niu z odpowiednim okresem r. 
ub. o 17%. Przeciętny czas ob
rotu wagonów towarowych zre
dukowany został o 9%. Zuży
cie opału na tonędnn zmniej
szyło się o 9%. Marynarka rze 
czna zwiększyła przewóz towa
rów o 18%, a marynarka mor
ska o 10%.

W I I I  kwartale br. w porów
naniu z odpowiednim okre/em 
roku ub. ilość robotników i pra 
cowników w gospodarce naro-

nifestacji pod hasłem protestu 
przeciwko osobie nowego pre
miera oraz na rzecz utworze
nia rządu jedności demokra
tycznej.

W zakładach samochodo
wych Hispano - Suiza kilka 
tysięcy robotników, zrzeszo
nych we wszystkich organiza
cjach związkowych, porzuciło 
pracę, manifestując przeciwko 
osobie nowego premiera.

W Ministerstwie Pracy u- 
rzędnicy zawiesili na ścianach 
fotografie ze scen gwałtów po 
lic ji Mocha wobec robotni
ków.

W licznych fabrykach w 
miejscowościach podparyskich, 
jak St. Denis, St. Quen, Issy 
leś Moulineaux, robotnicy prze 
rywając pracę uchwalili rezo
lucje protestacyjne.

Liczba górników, którzy na 
północy Francji wzięli udział 
w akcji protestacyjnej i  w 
strajkach jest oceniana na 100 
tysięcy osób.

lina odbiło się niezwykle głębo
kim echem również w Niem
czech Zachodnich. Poseł Landta 
gu Nadrenii — Westfalii Wil- 
ligs, oświadczył, że robotnicy 
Niemiec Zachodnich dążyć bę
dą do podwojenia swych wy
siłków w walce o pokój i zjed 
noczenie Niemiec.

Poseł Ernst Geber, który 
jest przewodniczącym rady za
kładowej jednej z wielkich ko
palń Zagłębia Ruhry, oświad
czył, że górnicy niemieccy ni
gdy nie zgodzą się na to, by 
ich wysiłek został wykorzysta
ny przez podżegaczy wojen
nych i monopolistów. W wielu 
fabrykach, hutach i kopalniach 
Zagłębia Ruhry odbyły się 
spontaniczne zebrania, na któ
rych odczytano pismo Stalina.

Głosy prasy światowej 
o liście Staliha

BUDAPESZT (PAP) 
Dzienniki węgierskie drukują 
na czołowym miejscu pismo 
Generalissimusa Stalina do 
prezydenta Piecka i  premiera 
Grotewohla.

PRAGA (PAP) — Dzien
niki praskie podkreślają w ty 
tułach,^ w które zaopatrzona 
jest wiadomość o piśmie Sta
lina,^ że słowa Stalina przy
czynią się do utrwalenia po
koju w Europie i do demokra
tycznego rozwoju narodu nie
mieckiego.

NOWY JORK (PAP) —
Cała prasa zamieściła na czo
łowym miejscu tekst pisma 
Stalina^ do prezydenta Piecka 
i  premiera Grotewohla.

PARYŻ (PAP) — Cała pra 
sa ogłosiła pismo Stalina do 
prezydenta Piecka i  premiera 
Grotewohla. Dziennik wieczor
ny „Ce Soir“  podkreśla w ty 
tule: „Dobro Europy wymaga 
utworzenia pokój miłującego 
państwa niemieckiego“ .

SZTOKHOLM (PAP) — 
„Aftonbladet“ podkreśla ogro
mne znaczenie pisma Stalina 
do prezydenta Piecka i pre
miera Grotewohla.

o Polskę Ludową, 15 bm., od
była się na cmentarzu wojsko
wym w Warszawie podniosła 
uroczystość dla uczczenia pa
mięci straconych.

Koło tablicy pamiątkowej 
zebrały się rodziny poległych
bohaterów, ich towarzysze bro 
ni, oraz liczni robotnicy i pra
cownicy warszawskich zakła
dów przemysłowych,

Wokół tablicy złożone zosta
ły  wieńce, świadczące o tym, 
że lud Warszawy nie zapom
niał tych, którzy wałczyli o je
go wolność 1 postęp.

dowej ZSRR zwiększyła się o 2 
miliony osób. Wydajność pra
cy w przemyśle wzrosła w tym 
że okresie o 11%, w tym w 
przemyśle budowy maszyn o 
16%, w górnictwie węglowym
0 14%.

Szkoły rzemieślnicze i kolejo 
we w I I I  kwartale br. skierowa 
ły  do przemysłu budowlanego 
oraz na koleje 295 tysięcy mło 
dych wykwalifikowanych robot 
ników.

W związku ze znacznym 
wzrostem produkcji przemysło
wej wzrósł także poważnie de
taliczny obrót handlowy. Sprze 
daż produktów spożywczych w 
I I I  kwartale br. w porównaniu 
z odpowiednim kwartałem r. 
ub. wzrosła o 15%, w tym: wy 
robów masarskich o 60%, wy
robów cukierniczych o 40%.

Szczególnie wzrosła sprzedaż 
towarów przemysłu lekkiego, a 
mianowicie o 23%, w tym:

tkanin wełnianych o 71 
proc., tkanin jedwabnych o 55 
proc., obuwia o 31 proc., my
dła o 50 proc., odbiorników 
radiowych o 70 proc., motocy
k li o 20 proc., rowerów o 70 
proc., zegarów — dwukrotnie.

Poważne sukcesy ma do za
notowania w br. rolnictwo ra
dzieckie. Globalne zbiory zbóż 
wyższe są aniżeli w, roku ub.
1 przekraczają poziom przed
wojenny z 1940 r. Wyższe ani
żeli w roku ub. i w 1940 r. sa 
zbiory bawełny, lnu, konopi, 
słonecznika, o wiele wyższe 
aniżeli w roku ub. są zbiory 
buraka cukrowego. Do 5 paź- 
dziermka zebrano urodzaj na 
powierzchni większej o 6 miln. 
ha, aniżeli w tym okresie ro
ku ub.

Do 5 października br. zao
rano o 4,4 miln. lia więcej ani
żeli w odpowiednim okresie 
roku ub. Poważne sukcesy w 
rolnictwie osiągnięto dzięki 
dalszej mechanizacji robót ro l
nych. Ośrodki maszynowo - 
traktorowe wykonały o 21 
proc. robót rolnych więcej niż 
w roku ub. Zaś kombajny ze
brały o 29 proc. ku ltur zbo
żowych więcej aniżeli w roku 
ubiegłym.

Znacznie wzrosła w br. ho
dowla bydła. Do 1 październi
ka założono w kolhozach 75 
tys. nowych ferm hodowli by
dła, owiec i ptactwa domo
wego.

W okresie od 1 październi
ka 1948 r. do 1 października 
br. pogłowie bydła rogatego 
w kołchozach wzrosło o 20 
proc., trzody chlewnej o 76 
proc., owiec i  kóz o 13 proc, 
ptactwa domowego o 62 proc.

Roczny^ plan zakładania* leś
nych pasów ochronnych został 
już wykonany w 102 proc. 
Zasadzono ponad 280 tys. ha 
nowych lasów oraz przygoto
wano grunt dla leśnych pasów 
ochronnych na powierzchni 
540 tys. ha.

Wzrosły znacznie w br. ka
dry specjalistów radzieckich. 
W bieżącym roku ukończyło 
wyższe zakłady naukowe oraz 
uczelnie specjalne i  technicz
ne 450 tysięcy osób w tym 213 
tysięcy inżynierów, techników, 
agronomów, ekonomistów i 
innych specjalistów przemysłu 
trasportowego i rolnego oraz 
232 tysiąca lekarzy, nauczy
cieli i innych specjalistów w 
dziedzinie oświaty7 i  ochrony 
zdrowia.

Ilość łóżek w nowozbudowa- 
nych i rozszerzonych szpita
lach wzrosła W roku bież. o 
22 tysiące. Prace inwestycyj
nê  w przemyśle budowy do
mów mieszkalnych wzrosły w 
ciągu 9 miesięcy br. w porów
naniu z tymże okresem ub. 
roku o 29 proc.

W I I I  kwartale 1949 r. — 
stwierdza się w końcowej czę
ści sprawozdania — konty
nuowany był stały wzrost go
spodarki. narodowej ZSRR.

Pod kierownictwem partii 
Lenina -—- Stalina pracujący7 
ZSRR osiągnęli na podstawie 
ogólno - narodowego współ
zawodnictwa socjalistycznego 
o przedterminowe wykonanie 
powojennej 5-latki stalinow
skiej — nowe sukcesy w dzie
dzinie umocnienia ekonomicz
nej potęgi Zw. Radzieckiego i 
dalszego wzrostu dobrobytu 
narodu radzieckiego.

Dziennik „Prawda“
o sukcesach gospodarki 

radzieckiej
Komentując komunikat Cen 

tralnego Urzędu Statystyczne
go o wynikach wykonania pia 
nu gospodarczego ZSRR w 
I I I  kwartale 1949 r., „Praw
da“ pisze y/ artykule wstęp
nym m. in.:

„Ludzie radzieccy mogą być 
durar.i z wyników swej pracy. 
Sukcesy naszej gospodarki so
cjalistycznej są rzeczywiście 
wspaniałe i symptomatyczne. 
Nasza socjalistyczna gospodar 
ka narodowa, kierowana przez 
partię Lenina — Stalina pew
nie i szybko kroczy naprzód. 
Przewaga radzieckiego syste
mu gospodarki, jego potężna 
życiodajna siła, zadokumento- 
V'ana już w okresie pierw
szych stalinowskich planów 
pięcioletnich i W okresie Wiel
kiej wojny narodowej, obec
nie znajdują wyraz w sukce
sach narodu radzieckiego, wal 
czącego o przedterminowe wy 
konanie powojennego planu 
pięcioletniego“ .

Masy pracujące Francji walczą nadal 
o rząd jedności demokratycznej

Odezwa F rancusk ie j P a r t i i K om un is tyczne j
P A R Y Ż  (PAP ). Francuska Partia Komunistyczna ogło

siła odezwę w  sprawie mianowania osławionego stupajłd 
Mocha — prezesem Rady M inistrów. Piętnując oszustwa 
i machinacje parlamentarne reakcji, odezwa stwierdza m. in.:

Demokratyczne Niemcy —  
to cios w podżegaczy wojennych

NASZ SPECJALNY KORESPONDENT 
RED. M. PODKOWIŃSKI, TELEFONUJE Z BER LIN A:

BERLIN (PAP). Pismo Sta-

W 7 rocznicę stracenia 
50 bojowników o Polskę Ludową

i  G ro tew oh la
MOSKWA (PAP) — Dzien

nik „Izwiestia“ , omawiając u- 
tworzenie Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej, stwier
dza, że głęboką ocenę tego 
wydarzenia dało pismo Józefa 
Stalina, skierowane do prezy
denta Republiki Niemieckiej 
Piecka i  premiera Grotewohla,

W ciągu długich dziesiąt
ków la t — piszą „Izwiestia“  
— militarystyczne i  imperia
listyczne Niemcy stanowiły 
ognisko agresji i  reakcji w 
Europie.

Niemieckie koła monopoli
styczne stworzyły hitlerowski 
reżim za całkowitą aprobatą 
angielskich, amerykańskich 
i  francuskich imperiali
stów, którzy widzieli w 
faszyzmie swego psa łańcu
chowego, swój oręż w walce 
przeciwko socjalistycznemu 
Zw. Radzieckiemu, przeciwko 
ruchowi demokratycznemu w 
innych krajach europejskich, 
w tym również w samych 
Niemczech.

Ludzie radzieccy — pisze 
dziennik — nigdy nie utożsa
miali narodu niemieckiego z 
hitlerowskimi Niemcami. W 
najgorętsze dni wojny, toczo
nej przez naród radziecki prze 
ciwko najeźdźcom hitlerow
skim, Józef Stalin podkreślał, 
iż śmieszne byłoby utożsa
miać klikę hitlerowską z na
rodem niemieckim i  państwem 
niemieckim, ponieważ doświad 
czenia h istorii dowodzą, że hi- 
tlerzy przychodzą i  odchodzą, 
lecz naród niemiecki i  państwo 
niemieckie pozostają.

Walka Z w. Radzieckiego o 
sprawiedliwe rozstrzygnięcie 
kwestii niemieckiej, walka, w 
której biorą udział kraje de
mokracji ludowej, znalazła ży 
wy oddźwięk w najszerszych 
masach ludowych Niemiec. 
Wielkie przeobrażenia demo
kratyczne, dokonane w strefie 
radzieckiej, stały się potęż
nym bodźcem dla wzrostu s ił 
demokratycznych narodu nie
mieckiego. Siły te postanowiły 
wziąć w swe ręce dzieło od
budowy jedności Niemiec oraz 
je j odrodzenie na zasadach po 
kojowo  ̂ - demokratycznych. 
Dokonają one tego zgodnie z 
żądaniem szerokich mas całe
go kraju, zgodnie z rezolu
cjami powziętymi na wiecach 
i zebraniach zarówno ze 
wschodniej, jak i  zachodniej 
części Niemiec.

Utworzenie Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, oś
wiadczenia prezydenta Piec
ka i  premiera Grotewohla 
oraz deklaracja rządu, oparte 
są na ścisłym przestrzeganiu 
uchwał poczdamskich, spotka
ły  się ze szczerą aprobatą 
wszystkich zwolenników polco> 
ju. Zakładając podwaliny zjed 
noczonyeh, demokratycznych 1 
miłujących pokój Niemiec, kie 
równicy Niemieckiej Republi
k i Demokratycznej — jak 
stwierdził towarzysz Stalin 
— tym samym dokonali wiel
kiego dzieła w interesie całej 
Europy, zapewniając je j trwa
ły  pokój.

KONCERTY
CHOPINOWSKIE

MOSKWA (PAP). — Odby
wające się od dłuższego czasu 
na terenie Z w. Radzieckiego 
koncerty, prelekcje 1 imprezy 
jubileuszowe poświęcone pa
mięci Fryderyka Chopina, o- 
siągnęly punkt kulminacyjny 
w przededniu .setnej rocznicy 
zgonu genialnego 'kompozyto
ra polskiego.

W całym kraju w  rocznicę 
zgonu Chopina odbędą się 
wielkie koncerty symfoniczne 
z udziałem najznakomitszych 
pianistów radzieckich.

Wszystkie dzienniki i czaso
pisma radzieckie poświęcają 
pamięci Chopina obszerne ar
tykuły oraz wypowiedzi czo
łowych działaczy muzycznych
Zw. Radzieckiego.

PIĘCIOLECIE OBWODU 
AUTONOMICZNEGO TU WY

MOSKWA. (AR). — Dnia 11 
bm. minęło pięć lat od chwili 
wejścia narodu Tuwy do ro
dziny narodów Związku Ra
dzieckiego. Z okazji tej daty 
KC WKP(b) Rśda Ministrów 
ZSRR, prezydium Rady N aj
wyższej ZSRR, Prezydium Ra
dy Najwyższej i  Rada M in i
strów RFSIIR wysiały do na
rodu tuwińskiego serdeczne po 
zdrowienia.

W radzieckiej Tuwie szybko 
rozwija się przemysł socjali
styczny i nieustannie zwiększa 
się dobrobyt, podnosi poziom 
kulturalny mas pracujących. 
Czynne tu są: instytut badaw
czy języka, literatury i histo
rii, teatr narodowy, filia  Zw. 
Pisarzy Radzieckich.

Dnia 19 bm. w głównym mie 
ście tuwińskiego obwodu au
tonomicznego, Kyzyle, w Do
mu K u ltury im. Stalina odby
ła się jubileuszowa sesja Ko
mitetu Wykonawczego tuw iń- 
skiej Rady Obwodowej. Refe
rat ..Pięć lat radzieckiej Tu
wy” wygłos't sekretarz Kom i
tetu Obwodowego WKP(b) S. 
Teka.

Burzliwymi oklaskami sesja 
uchwaliła tekst depeszy powi
talnej do wodza narodów, to
warzysza Stalina.
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Lepsze warunki nauki

Wydział stomatologiczny Uniwersytetu Warszawskiego otrzymał norce pomieszczenie 
dfo k lin ik i dentystyki zachowawczej i  chirurgicznej. Na zdjęciu studenci czwartego ro

ku studiów przy pracy w nowej klinice przy ul. Miodowej ro to  AR

Mechanika działaln
Na naradzie kierowników wydziałów pro

pagandy KW PZPR 20 sierpnia tow. Berman 
*«• in. powiedział w związku z ujawnionymi 
Ka procesie Rajka metodami działania wroga:

„N aszą odpowiedzi^ powinna być wzmożona 

esujność, ostrzejsze widzenie całej mechaniki 

l  działa lności w roga i  udaremnianie jego w i

chrz eń“ .

„C a ła  mechanika działalności wroga“  — to 
nie tylko polityczne próby zagrożenia niepod
ległości państw demokracji ludowej, to nie ty l
ko próby politycznego oddziaływania na ma- 
*y i  organizacje przez naszych wrogów, ale 
*0 również krecia robota obcych agentur dla 
podkopywania naszej gospodarki, dla podko
pywania naszych planów produkcyjnych, dla 
dezorganizowania naszego życia.

Wroga propaganda i akcja dywersyjna w 
tym kierunku idzie rozmaitymi drogami. Z 
jednej strony wróg usiłuje poprzez rozsiewa
nie bzdurnych pogłosek, znajdujących wciąż 
jeszcze jednak pewną, choć coraz mniejszą 
ilość odbiorców, odwrócić uwagę mas od naj
istotniejszych zagadnień produkcyjnych i za
kłócić normalny tok pracy i entuzjazm odbu
dowy. Groźniejsze są próby wdarcia się do na
szego aparatu państwowego, samorządowego 
1 gospodarczego, by przy pomocy ukrywa ją-

rb  się jeszcze gdzieniegdzie zamaskowa- 
’Roh wrogów, sabotować rozw ój gospodarki 
k!'3ju. ,

14 bm. zapadł wyrok Sądu Wojskowego 
Przeciw dwóm przedstawicielom zagranicznych 

 ̂ lm handlowych w Polsce oraz pięciu urzędni- 
korn „Polimexu“ , którym udowodniono prowa
dzenie wywiadu gospodarczego oraz uprawia
nie działalności sabotażowej przeciw gospo
darce Państwa Polskiego. Pierwsi przekupy- 
Wsli drugich na polecenie koncernów jednego 
z Państw kapitalistycznych, drudzy byli wyko
nawcami poleceń obcych mocodawców na szko- 

Państwa. Skarb został narażony na wielo
milionowe straty, ale jeszcze większą stratą 
było wstrzymywanie przez agentów z „Poli- 
mexu“ wykonywania poszczególnych’ zleceń 
Przemysłu polskiego, co zdezorganizowało 
funkcjonowanie polskich zakładów przemysło
wych, Oskarżeni ciągnęli stąd wysokie korzy

ści materialne. Jednocześnie oskarżonym udo
wodniono szpiegostwo gospodarcze na rzecz 
wroga. Zdrajcy i agenci zostali skazani na 
karę śmierci lub długoletnie więzienie.

W wypadku „Polimex‘u“  mamy do czynienia 
z najbardziej ordynarnym zaprzedaniem się 
obcemu kapitałowi dla korzyści materialnych. 
Nie ma słów wystarczających dla określenia 
podłości ludzi, którzy w latach wytężonej pra
cy całego narodu, w latach podnoszenia kraju 
z ruin, zaprzedali się za miskę soczewicy. 
Wiemy, skąd wywodzą się ci ludzie — wywo
dzą się oni z kategorii bezojczyźnianych kom
binatorów sanacyjnego chowu — takie nazwi
ska jak Nakoniecznikoff-Klukowski (jeden ze 
skazanych) znane są nam z l - t  sanacyjnych; 
wiemy, że nie ma dla tych ludzi nic świętego, 
wiemy, że jedyną zasadą, jaką wyznają, jest 
zasada pełnej kieszeni.

I tych ludzi właśnie wróg wykorzystuje do 
szkodzenia różnymi sposobami naszemu kra
jowi.

Wniosek stąd — zarówno z procesu „Poli- 
mex‘u“  jak i innych tego typów procesów — 
jest jeden: należy jeszcze bardziej wzmóc 

- czujność, należy stworzyć taką atmosferę we 
wszelkich naszych zakładach pracy, aby wróg 
i jego agentury były izolowane, aby działal
ność ich w samym zarodku była udaremniona, 
aby można było przy pierwszej próbie sabota
żu lub dywersji zerwać z nich maskę.

VI istocie swej — znany prowokator poli
tyczny, jak np. Doboszyński i różni agenci, 
jak oskarżeni w procesie „Polimexu“ Zby- 
szyński i Ziółkowski czy Dymitrowicz lub 
Nakoniecznikoff - Klukowski, nie różnią się 
od siebie. Ich cele są te same. Ich mocodawcy 
są ci sami. Ich metoda jest ta sama. Różnią 
się od siebie jedynie zakresem „pracy“ . Szpie
gostwo wojskowe i szpiegostwo gospodarcze, 
szkodnictwo i  sabotaż w fabryce, dywersja 
panikarska i zakłócenie produkcji — to wszyst 
ko są metody wroga, zmierzające do tego sa
mego celu. Są to metody wroga klasowego, 
które zwalczamy i zwalczać będziemy coraz 
skuteczniej.

By zwalczyć je, potrzebna jest czujność, 
czujność i jeszcze raz czujność.

Zawrzało, zakipiało w eeglarskim kotle...
Jan BrodzkiNaszej szybko rozwijającej 

się gospodarce narodowej po
trzebna jest coraz większa 
ilość cegły. Budujemy bowiem 
tyle, ile się nigdy w Polsce nie 
budowało. Ale ani rosnąca z 
roku na rok produkcja, ani ce
gła pochodząca z rozbiórki nie 
daje w sumie takiej ilości, któ 
ra mogłaby zaspokoić ciągle 
rosnące potrzeby budowni
ctwa.

O szybszym rozwoju produk
cji cegły trudno było mówić, 
gdyż jedyne rezerwy przemy
słu ceglarskiego polegały na 
istnieniu nieuruchomionych 
jeszcze cegielni. Ale pracowni
cy przemysłu ceramicznego nie 
mogli się pogodzić z faktem, że 
ich produkcja jest dość prymi
tywna, a metody pracy konser 
watywne, w wielu wypadkach 
pradziadówskie.

Aż tu nagle zagotowało się, 
zakipiało w eeglarskim kotle! 
Gruchnęła wieść o prawdziwej 
rewolucji w technologii ceglar- 
stwa.

*
Jak wszystkie niemal donio

słe usprawnienia, pomysł czy 
też wynalazek (wszystko jed
no jak to nazwać) tow. inż. 
Bartoszewicza — Naczelnego 
Dyrektora Centralnego Zarzą
du Przemysłu .Mineralnego — 
opierał się na zasadzie tak pro 
stej, tak nieskomplikowanej, 
że aż dziw człowieka biei-ze...

Czy moglibyście się domy
śleć, że zaprawienie gliny wo
dą gorącą, a nie jak dotychczas 
zimną i  przepuszczenie przez 
tę glinę pary wodnej pod wy
sokim ciśnieniem — to właśnie 
owa rewolucja ?

Czy uwierzycie, że w planie 
6-letnim zdobycz tow. inż. Bar
toszewicza przyniesie — bez 
wielkich inwestycji — dodatko
we ilości cegieł ocenione na set 
ki milionów sztuk?

Czy uwierzycie, że w skali 
rocznej pomysł ten da nam w 
ciągu najbliższych lat oszczęd
ności idące w miliardy zło
tych ?

Nowa metoda przyśpieszy 
produkcję w zależności od ty 
pu zakładu od 10 do 40 proc.

Nowa metoda spowoduje, że 
podczas gdy normy przewidują 
dla I klasy granicę wytrzyma
łości cegły równą 150 kg. na 
cm. kw., to „nowe“  cegły bę
dą miały wytrzymałość docho
dzącą nawet do 275 kg. na 
cm. kw., a z pewnością nie niż
szą od 200 kg. na cm. kw.

*
Początkowo do pomysłu tow. 

inż. Bartoszewicza podeszli ko
ledzy z niewiarą. Zawsze prze
cież wyrzucało się glinę z g li
nianki na hałdy. Na hałdzie le
żała ona w zależności od gatun 
ku role, pół roku, parę miesię
cy. W czasie hałdowania zacho 
dziły liczne fizyczno-chemiczne 
procesy, równomiernie rozpro
wadzała się po hałdzie glinian 
kowa woda, swoje robił wiatr 
i mróz.

Gdyby gliny nie hałdowało 
się, gdyby nie te procesy f i 
zyczno-chemiczne — cegła pę
kałaby. Zwłaszcza wiele byłoby 
braków w elementach stropo
wych, np. „ackermanach“ .

Z hałdy glina szła do zasi
lacza, wielkiego kotła, w któ
rym zarabiano ją zimną wodą i 
ugniatano. Stąd szła w formie 
mniej lub bardziej-plastycznej 
masy na agregaty, potem na 
prasę, potem podlegała auto
matycznemu czy też ręcznemu 
cięciu.

Następne fazy — to susze
nie, piec i  — po wielu tygo
dniach, a niekiedy miesiącach 
od chwili wydobycia gliny — 
cegła wreszcie była gotowa.

Samo suszenie trwało bar
dzo długo. Suszarnie były przy 
słowiowym wąskim gardłem. 
Suszenie może być różne: 
sztuczne tzn. w suszarniach 
rozmaitego typu (trwało to 
dawniej około 8—10 dni i  wię
cej) oraz naturalne, t. zn. na 
powietrzu. Na powietrzu mo
gło ono trwać w zależności od 
części kraju i  pogody — od 
kilkunastu dni do kilku tygo
dni.

*
Co daje gorąca woda i para?
Otóż po pierwsze tow. Barto

szewicz dowiódł, że zarabianie 
gliny parą zastępuje w dużym 
stopniu wielomiesięczne hałdo- 
wanie, gdyż zachodzące w za
silaczu procesy przynoszą w 
efekcie rezultaty podobne do 
hałdowania.

Po drugie wiadomo, że masa 
gorąca jest bardziej plastycz
na, niż zimna.

Co to daje?
Daje to w efekcie mniejszy 

opór na agregacie i znacznie 
szybszy posuw masy przez ten 
agregat.

Po trzecie, gdy do suszami 
wchodziła sformowana, ale zim

na cegła, trzeba ją było stop
niowo, wolno ogrzewać, gdyż 
nagle podniesienie temperatu
ry  mogłoby spowodować pęka
nie jej.

Teraz, gdy do suszarni 
wchodzi cegła gorąca, ogrzana 
do temperatury kilkudziesięciu 
stopni — może ona zastać w 
suszarni taką samą temperatu
rę! Likwiduje się więc długi o- 
kres podgrzewania do oznaczo
nej temperatury.

Ciekawe, że na skutek zmian 
fizyczno -  chemicznych ulega 
również przyśpieszeniu susze
nie na pow ietrzu.

*
Tow. Bartoszewiczowi myśl 

o parze „chodziła“ chyba ze 
dwa lata po głowie. Ale wsku
tek nawału pracy przystąpił 
on do wyliczeń dopiero na wio
snę roku bieżącego. A  27 lip- 
ca rb. rozpoczęły się ekspery
menty.

Tow. Bartoszewicz wybrał 
dla doświadczeń cegielnię kro
toszyńską w woj. poznańskim.

Dyrektor cegielni, tow. Lan
ge stawał na głowie, by „fana
berie“ inż. Bartoszewicza prze
rzucić na inną cegielnię.

A zatoga l Załoga mówiła: 
„Dawniej tu nic nie wykombino 
waliśmy to i teraz też nic nie 
wykombinujemy“ .

A  jednak „wykombino
wali“ !

Doświadczenia udały się i 
dziś dyr. Lange ma już „bzi
ka“  na punkcie stałego uspraw 
nienia metody inż. Bartoszewi
cza.

Nie tylko on. Cała załoga. 
Nagle posypały się projekty ra 
cjonalizatorskie, każdy dzień 
przynosi nowe usprawnienia.

A  więc tow. Józefa Czubaka 
z Krotoszyna (usprawnienie 
przy stosowaniu gorącej wo
dy), tow. Bernarda Szellera z 
Witaszyc (usprawnienie insta
lacji rur w zasilaczu), tow. 
Czesława Szymańskiego z Przy 
sieki (przedłużacze do wenty
li) ,  Floriana Cofty (oszczęd
niejsze zużycie pary) i wielu 
innych.

Ze współzawodnictwem było 
dawniej nie najlepiej.

A  dziś? Dziś tow. Walenty 
Purszała z I  prasy i tow. Bog
danowicz z I  pieca i tow. Wia
trak z I I  pieca, tow. Diewecsyń 
ski z I I  pieca, wzywają w i- 
mieniu wszystkich cegielni do 
współzawodnictwa pracy, do 
przekraczania planów produk
cyjnych. Wszyscy oni zgodnie 
mówią, że praca idzie szybciej, 
są zadowoleni, że nie tylko mu
rarze, ale że i oni, że ceglarze 
także...

Zadowolony jest i tow. Mo- 
lecha z cegielni witaszyckiej. 
A upierał się przedtem, że aż 
strach. Dziś jest entuzjastą 
„metody krotoszyńskiej“  (od 
nazwy pierwszej cegielni, w 
której metodę tow. Bartoszewi 
cza zastosowano).

*
A  więc pierwsze opory zni

kły. Teraz chodzi o to, by roz
powszechnić tę metodę i na in
ne cegielnie.

Jak najoględniej licząc, przy 
śpieszy ona suszenie sztuczne 
przeciętnie o 50 proc., a susze
nie naturalne o około 40 proc.

Ilość braków w cegle pełnej
spadnie o połowę, a w cegle 
cienkościennej o 30 proc.

Zlikwiduje się okres hałdo
wania. Przyśpieszy się posuw 
na agregatach średnio o około 
10 proc.

Jakkolwiek trzeba będzie wię 
cej pary, a więc i węgla, to jed 
nak skompensujemy to większą 
zdolnością przepustową suszar
ni, wyższą produkcją, mniej
szymi brakami, mniejszą ilo
ścią pary na agregaty (gdyż 
łatwiejszy będzie posuw), moż 
liwośeią zbudowania mniej
szych ilości nowych cegielni.

Produkcja wzrośnie w pla
nie 6-letnim o setki milionów 
cegieł, oszczędności będą mi
liardowe.

Podczas gdy dotychczas wą
skim gardłem były suszarnie, 
piece zaś nie były w pełni wy
korzystane — to obecnie bę
dzie można w całości wykorzy
stywać piece a sumy inwesty
cyjne przerzucić z suszarni na 
piece.

*
Zamieszało się, zagotowało 

się, zakipiało w eeglarskim ko
tle!

Usprawnienie polskiego inży 
niera, zgodna z nim współpra
ca robotników, majstrów i per
sonelu kierowniczego cegielni, 
lamie konserwatyzm w przemy 
śle, eeglarskim, ożywia ruch 
współzawodnictwa i  racjonali
zacji.

Będzie więcej cegły. I  cegła 
będzie coraz lepsza.

A dodajmy, że metoda tow. 
Bartoszewicza znajdzie zasto
sowanie i w innych dziedzinach 
przemysłu mineralnego. Ale o 
tym kiedy indziej.

Na tropie „drobnych“  braków

Siedem lat temu, 16 paź- 
-"Crnika na szubienicach u- 

Rawionych w paru punktach 
arszawy zawisło 50 bojow- 
'ów o Polskę Ludową. Zdc 

- ° . - t a l i ć dotychczas iż było 
r,ick 46 członków Pol

uj: t f rt“  Robotnicze! i Gwar 
011 -udowej.

* > Pomocy szubienic i

, P O lo K l,  OCłW lCSCgo od wszelki*- 
«  i zniszczyć ’„ “ f U °  Wa ' 
bardziej o f i a r n e ? ^ '  ^

J y n ;chu roboto ‘ z ^ o s t t
*9°  t£^ 0ru którym dotknię- 
y został cały naród polski, 

^m ie rzone  było przede wszy-
• -„im przeciw tym, którzy

h,asl°  w a lk i z okupan-
po przewodem klasy ro- 

o n c~ej, wymierzone było 
przeciw Polskiej Partii Robot
niczej, która walczyła o zrzu
cenie jarzma hitlerowskiego i 
O Polskę Ludową, wolną od 
rządów kapitalistycznych, Pol- 
fk? robotnika i chłopa. Szu- 

¡enjce były odwetem za do
konany sabotaż kolejowy nr. 
Wszystkich głównych liniac! 
Węzła warszawskiego. 
f Wśród powieszonych znale- 

się wieloletni działacze rz-

Pięćdziesięciu bohaterów
w o lucy jnego ruchu ro b o tn i
czego, najlepsi synow ie w a r
szawskiej k lasy robotniczej. 
T rzech  spośród nich rozpo
częło swą rew o lucy jną  dzia
ła lność jeszcze w  szeregach 
Socja ldem okracji K ró lestw a 
Polskiego i  L itw y ,  trzydziestu 
czterech należało do K om un i
stycznej P a rtii P o lsk i a trzech 
do K Z M . W s z y s c y  on i i  c.' 
s ta rzy i  c i m łodzi bo jo w n icy  
ruchu robotn iczego oddak 
swe życie za sprawę w y z w o 
lenia ludu polskiego, za spra
w ę k lasy robotn icze j i  socja
lizmu.

O to  parę fa k tó fy  ilu s tru ją 
cych k im  b y li c i bóhaterzy.

A n to n i K acpura to  członek 
S D K P iL  od r. 1907. W  roku  
1920 zostaje aresztow any i 
pos taw iony  przed Sądem D o 
raźnym  za w ystąp ien ia  prze
c iw  Z y g m u n to w i Zarem bie, 
k tó ry  a g itow a ł za w o jną  r 
z Z S R R . T o w . Kacpura  p ro 
w adzi w  czasie okupac ji h i
tle ro w sk ie j ak tyw n ą  dz ia ła l
ność w  PPR.

Feliks P ap lińsk i z zawodu 
hu tn ik  szklany, członek K Z M P  
od r. 1928, członek ICPP od 
1930 r. W  1935 r. sąd sana
cy jn y  skazuje go na 5 la t w ię

zie-nia. Podczas okupac ji by ł 
dow ódcą grup partyzanckich 
w  okręgu siedleckim .

Z d z is ła w  K aczor członek 
K Z M  od 1936 r. b y ł jednym 
z p ierw szych gw ardzistów . A -  
resztow any został w  zw iązku 
z podpaleniem m agazynó’ 
p rzy  ul. Jagiellońskiej na P ra
dze. O jc iec jego b. działacz 
K P P  został rozstrzelany w  ma 
ju  1942 r. w raz  z grupą 250 
w ięźn iów  Paw iaka.

Izydo r Koszy ko w sk i z za
w odu z ło tn ik . P racow a ł także 
jako kon d u k to r tram w a jow y. 
C złonek K Z M  a od i.  1931 -  
KPP. T w o rz y ł organizację 
PPR wśród tram wajarzy.

B ron is ław  P io trow sk i. Bę
dąc członkiem  KPP organ izu
je przed w o jną s tra jk i p ieka
rzy  na terenie Łodzi. W  W a r 
szawie pracuje w  Z w . Z a  w. 
P iekarzy i C uk ie rn ików . W  
tym  czasie organizuje w y ja z 
dy  ocho tn ików  do B rygad 
M iędzynarodow ych  w  H isz 
panii, za co skazany jest na 
więzienie. Jest potem w ięź 
niem Berezy K artuskie j. Po 
w ybuchu w o jn y  organizuje nie 
legalne S towarzyszenie P rz y 
jac ió ł ZS R R . W  r. 1942 dzia
ła w  G w a rd ii Ludow ej.

K azim ierz G róde ck i . — syn 
m ałorolnego chłopa, członek 
KPP. A resz to w an y  w  1928 r. 
za rozlep ian ie odezw, skazany 
na jeden ro k  w ięzienia. P ro 
ku ra to r p rzeds taw ił na sądzie 
jako m ateria ł obciążający tow . 
G ródeckiego jego b ru lio n  z 
w y ciągam i z dzie ł M arksa, 
Engelsa, Len ina i Stalina. W  
la tach 1932/33 tow . G rodeck ' 
jest działaczem  K P P  w  Łodzi 
a w  roku  1934 k ie ru je  pracą 
D z ie ln ic y  O cho ta . O rgan izu
je straj'k tram w a ja rzy. W  cza
sie okupac ji pracuje pod k ie 
runkiem  tow . N o w o tk i 1 zaj
muje się m. in. u ła tw ian iem  
zbiegłym  z n ie w o li żołnierzom  
radzieckim  połączenia się z 
oddzia łam i pa rtyzanck im i. Po 
w ieszony zosta ł na D w orcu  
Zachodn im .

Skazując na okru tną  śmierć 
50 naszych tow a rzyszy  nie o- 
siągnął okupant swego celu, 
nie zdo ła ł on złamać szeregów 
walczących. W  całym  kra ju  
rósł. zb ro jn y  opór.

W spom ina jąc  dziś śmierć 
tych  boha te rów  uczm y się n r 
p rzyk ładz ie  ich w a lk i, hartu 
i  oddania spraw ie k lasy ro b o t
niczej i  narodu polskiego.

Tym razem doświadczenie 
własne! — Chodziło o upłyn
nienie „remanentu" domowego 
pustych butelek po „Staropo 
lance“ . Próbowaliśmy zaoferoę 
wać, a później i zaofiarować je 
budkom, sprzedającym wodę 
mineralną. Nadaremnie. N ikt 
nie. okazał ochoty na ewentu
alną transakcję. Ponieważ nie- 
sposób we własnym mieszkaniu 
urządzać prowizoryczną zbior
nicę — puste butelki powędro
wały na śmietnik.

A szkoda. W tym samym 
czasie bowiem Państwowa Ko
misją Planowania Gospodar
czego odnotoy/alą niedobór bu
telek dla przemysłu.

Wydawałoby się na pozór 
proste: umieścić skrzynki, czy 
kosze przy kiosku. Klienci 
przynoszą butelki, inkasują 
pieniądze zgodnie z Cennikiem 
Centrali Odpadków Użytko
wych i  wracają z pustymi rę
koma (i pewną ilością złotych 
w kieszeni) do domu. —

Wieczorem od budki do bud
ki podjeżdża samochód, czy. 
platforma, zabiera butelki, któ 
re po tym trafiają znów do Po
lanicy Zdroju.

Proste, ale widać mało prze
konywające^ jeżeli dotychczas 
mimo szeregu trudności surow
cowych marnują się w  naszych 
mieszkaniach, na strychach, po 
dwórzach i  śmietnikach butel
ki, słoiki, stłuczka szklana, 
szmaty, pudelka blaszane, czy 
makulatura. Jeżeli na podwór
kach fabryk skórzanych pię
trzą się hałdy ścinków, cien
kich skraweczków tzw. pyłku, 
który miast na opał mógłby 
być wykorzystany na produk-’ 
cję skóry sztucznej (pierwsze, 
udane próby poczyniła już fa
bryka „Ota" na Śląsku). Je
żeli dziś jeszcze nasze tartaki 
dopłacają za wywózkę z placu 
tartacznego trocin, odpadku 
o szerokim zastosowaniu w 
przemyśle budowlanym.

Los butelek po „Staropolan- 
ce", czy blaszanych pudełek od 
pasty do butów upoważnia nas 
do zadania szeregu kłopotli
wych pytań:

Co się dzieje z gazetą, która 
tracąc wartość dla czytelnika, 
staje się dla przemysłu cenna 
pozycją makulatury? Gdzie się 
podziewa tuba po paście do zę
bów? Dokąd odpływa szczeci
na z tzw. uboju weterynaryj
nego? Kto odpowiada za zbiór
kę na wsi i w, mieście tak cen
nego odpadku, jakim  są kości

TO  SĄ M IL IO N Y !
W. Skulska

zwierzęce (5 proc. tłuszczu, 10 
proc. kleju, stearyna, mączka 
kostna).

Gdzie kucharek sześć...

Kto odpowiada? Otóż w  kon
kretnym przykładzie kości od
powiadają aż cztery instytu
cje. — Centrala Odpadków U- 
żytkowych, „Bacutil", „Suro
wiec“ oraz Centrala Rolnicza 
„Samopomoc Chłopska". Po
nieważ niełatwo było dojść, 
kto np. w Warszawie zbiera
niem owej cennej kości się zaj
muje — próbowaliśmy spraw
dzić sami...

...W stołówce RSW „Prasa" 
przy ul. Smolnej 12, kie
rownik pocieszył nas, że 
gdzieś, kilka miesięcy to
mu zgłosił się delegat 
jednego z przedsiębiorstw sku
pu, przykazał pilnie zbierać 
kości i... więcej się nie poka
zał. Inne stołówki przez nas 
zwiedzane nie doznały nawet 
satysfakcji owej wstępnej roz
mowy.

Tyle o Warszawie 1 sześciu 
kucharkach. Jeżeli „uczepili
śmy" się tego przykładu to 
dlatego, że jest to wskaźnik, 
jak dalece równoległa p-raca 
kilku instytucji, przy jedno
czesnej szczupłości każdego a- 
paratu z osobna, braku środ
ków transportowych, braku od 
powiednich magazynów, w y
szkolonych pracowników — 
rozbija sprężystość akcji w  te
renie, zmniejsza odpowiedzial
ność, osłabia wyniki.

Wielotorowość odbija się 
szczególnie ujemnie na terenie 
wsi.

Zgodnie z umową (i z logi
ką) Centrala Odpadków Użyt
kowych pracuje na wsi za po
średnictwem ■ rozbudowanego 
aparatu Centrali Rolniczej 
„Samopomoc Chłopska“ (po
nad 3000 gminnych spółdzielni 
i sklepy w grojnadach).

Jśkże więc wytłumaczyć 
fakt, że C.O.U. miast bardziej 
zainteresować aparat spółdziel 
czy, wzmocnić go swoim do
świadczeniem — rozbudowuje 
obecnie na wsi swoje punkty 
skupu, swoje zbiornice i ma
gazyny? Tworzenie drugiego, 
konkurencyjnego ' punktu na 
terenie wsi w zastawieniu z 
chronicznym zaleganiem w 
przesyłaniu zleceń, (na 6.346 
ton odpadków w pierwszym 
półroczu otrzymały PZGS-y 
zlecenie zaledwie na 1.900 
ton!) na pewno nie przyniesie

nam więcej włosia, szmat i 
szczeciny, A chyba o to tylko 
chodzi.

Dyrektor C.O.U. tow Augu 
styniak zapoznał nas z planem 
Centrali na okres najbliższych 
miesięcy. Plan ten przewiduje 
akcję społeczną zbiórki odpad 
ków. Na początek w  dwóch 
województwach (prawdopodob 
nie Łódź i  Katowice). Pomysł 
chwalebny, warto go rozsze
rzyć na cały kraj.

Podawano mi przykłady, jak 
poważne wyniki daje społecz
na akcja np. w  Czechosłowa
cji. Jak to gosposia w Pradze, 
czy Brnie wrzuca do oddziel
nego kosza — szmaty, do dru
giego — kości, a butelki se
greguje i  myje przed zwro
tem.

Zainteresować 
dozorców domowych 
zbiórką odpadków

Chętnie wierzymy, tylko, że 
porównanie nie zawsze wy
trzymuje warunki... domów 
warszawskich. Nie mamy w 
naszych kamienicach oddziel
nych koszy hermetycznych, mu 
rowanych śmietników z prze
gródkami (co gorsze, te urzą
dzenia nie zostały uwzględnio
ne w nowym budownictwie!).

Nasze społeczeństwo nie jest 
tak zdyscyplinowane, aby u- 
porządkowane odpadki odpo
wiednio układać, segregować 
do koszy (których na razie nie 
ma).

Dlatego też akcja społeczna
akcja wychowawcza, która u 
czy nas oszczędzać i doceniać 
pracę przemysłu musi iść w 
parze ze stałą, systematyczne 
i skoncentrowaną pracą kiero
waną przez powołaną do tego 
instytucję. Nie może w akcji 
tej być trzech placówek na 
jednym terenie, nie można tej 
ciężkiej pracy opierać, na przy 
padku, prowadzić ją doryw
czo.

Kogo indywidualnie zainte
resować, związać umową?

Wydaje się, że w mieście na
leżałoby się oprzeć na dozor
cach domowych, na wsi — za
interesować zbiórką gospoda
rza z Kom. Członkowskiego 
spółdzielni gminnej „Samopo
moc Chłopska" (pracownik 
spółdzielni jest zazwyczaj za
walony robotą).

Wciągnięcie szerokich rzesz 
zainteresowanych zbieraczy w 
połączeniu z wprowadzeniem 
w handlu zwrotu butelek, opa
kowań, skrzynek — pozwoli,

nam wyjść z obecnego impa
su na tym odcinku.

Z piętra na piętro 
niedaleko

Wiemy, że praca skupu na
potyka nieraz na trudności nie 
tylko u dostawcy, ale i  odbior
cy — w aparacie przemysłu 
państwowego.

Przemysł nasz niechętnie 
pracuje na surowcu wtórnym: 
Łatwiej produkuje się z celu
lozy niż z makulatury. Huty 
widzą niechętnie stłuczkę, a 
znów Monopol Spirytusowy 
broni się przed używaniem 
szkła 'kolorowego.

Co prawda sprawa wykorzy
stywania odpadków w produk
cji wymaga nieraz pewnych 
zmian, przestawienia, opraco
wania nowej receptury. Dla
tego też, jeżeli chcemy prze
konać przemysł do racjonal
nego wykorzystania odpadków 
— musi także fabryka na o- 
szczędności surowca zarobić, 
musi być produkcją z .ponow
nego surowca zainteresowana.

Wydaje się, że można by w 
końcu przekonać zarówno Mo
nopol Spirytusowy, przemysł 
skórzany, czy drzewny o ko
nieczności współpracy z C.O.U. 
w  upłynnianiu odpadków. 
Szczególnie, że wszystkie te in
stytucje wchodzą w skład jed
nego Ministerstwa (Przemysłu 
Lekkiego). Kontakt z piętra na 
piętro powinien raczej ułatwić 
porozumienie, skracać prze
wlekłą procedurę.

W końcu wyjaśnienie: — Co 
właściwie ty tu ł „Na tropie 
„drobnych" braków“' ma współ 
nego z odpadkami? — Dlacze
go artykuły, które miały brać 
w obronę konsumenta, intere
sują się usprawnieniem skupu, 
czy upłynnianiem odpadków?

Otóż braki istniejące w tej 
dziedzinie, marnotrawstwo, sza 
stanie milionami ukrytym i w 
śmietnikach związane jest ści
śle z tymi niedostatkami, które 
odczuwa bezpośrednio klient 
sklepu miejskiego, czy w iej
skiego. Zmniejszone zapotrze
bowanie sody dla hut (przy 
użyciu stłuczki szklanej) po
zwoli na lepsze zaopatrzenie 
konsumentów w bielidło, czy 
proszek do prania. Zbiór
ka blachy umożliwi szerszą 
produkcję garnków i drobnych 
naczyń (choćby tych nocnicz- 
ków, na których brak narzeka
ją młode matki).

Wydaje się, że o tym powią
zaniu braków życia codzienne. 
go z społeczną akcją zbiórki 
odpadków nasz czytelnik zapo
minać nie powinien.
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Plan Państw. Żeglugi na Odrze 
będzie wykonany przedterminowo

"WROCŁAW (kor. własna).
Państwowa Żegluga na 0- 

iflrze — przedsiębiorstwo, które 
ma wielkie znaczenie dla naszej 
gospodarki, jako tani i szybki 
przewoźnik towarów przemysło 
wych, surowców i pasażerów, 
walczy o przedterminowe wyko 
lianie planu rocznego.
Ł Plan ten rozciąga się na 
sprawność taboru — a więc 
warsztaty remontowe; na prze 
wozy, a więc obsługę statków, 
holowników i barek; na prze
ładunek, a więc pracę portów 
przeładunkowych.

dunkowi również do 15 grudnia, 
warsztatowi natomiast walczą 
o wykonanie rocznego planu od 
budowy i remontu taboru do 1 
grudnia br.

O tym, że ta walka toczy się 
ostro, świadczy wielki rozwój 
współzawodnictwa j  racjonali
zacji, szeroko zorganizowane 
szkolenie zawodowe, stosowany 
we 'wszystkich dziedzinach sy
stem oszczędnościowy, dzięki 
któremu Żegluga zaoszczędzi o 
5 proc. więcej, niż zaplanowano, 
dając dodatkowo około 5 milio
nów zł oszczędności.

Robotnicy przewozowi zobo
wiązali się, mimo 20-dniowej 
przerwy w nawigacji na skutek 
fa l powodziowych, zakończyć 
roczny plan przewozów do 15 
grudnia br., robotnicy przeła-

Najlepsze holowniki „Bolko", 
„Nankier" .i „Zawisza Czarny" 
systematycznie przekraczają 
normy (od 115 do 170 proc), 
podciągając w ten sposób inne 
jednostki, (t. s.)

Pierwsi zwycięzcy 
konkursu tkackiego

Wielki konkurs zespołów naj 
wyższej jakości w tkalniach 
przemysłu bawełnianego objął 
536 zespołów7, tj. 2.082 tkaczy, 
obsługujących łącznie ponad 8 
tys. krosien.

Już pierwsze dni konkursu 
wskazały wysoki poziom u- 
czestników, którzy osiągają 
wspaniałe wyniki produkcyjne. 
Prawie wszystkie zespoły prze 
kraczają poważnie bazy akor
dowe, produkując równocześnie 
100 proc. tkanin najwyższej ja 
kości — „extra" i „prima".

W sali konferencyjnej Z. G. 
Z  w. Zaw. Prac. Przemysłu 

i Włókienniczego w  Łodzi od
była się w  dniu 15 bm. uro
czystość wręczenia nagród 5 
najlepszym zespołom tkaczy 
najwyższej jakości w polskim 
przemyśle bawełnianym. Ze
społy wyróżniono we wstęp-

nym, wrześniowym etapie 
wielkiego konkursu najwyż
szej jakości.

M. in. zespół Apolonii Bań
kowskiej otrzymał nagrodę w 
wysokości 70 tys. zł, zespoły 
Romana Wesołowskiego i  Ire 
neusza Marczykowskiego na
grody po 50 tys. zł, a zespoły 
Heleny Michalak i  Wojciecha 
Balcerzaka nagrody po 50 tys. 
zł.

Na zakończenie uroczystości 
przemawiała Apolonia Bań
kowska, która m. In. powie
działa: „Jestem szczęśliwa, że 
pracą swą mogłam przyczynić 
się do porwania innych do 
walki o jakość. Przyrzekamy, 
że nigdy wyniki naszej pracy 
nie będą gorsze niż dotychczas. 
Zwyciężyć nas może tylko ze
spół lepszy. Oby ich było jak 
najwięcej.

Bozwój współzawodnictwa 
w spłacie podatku gruntowego
Jak wynika z napływających

wiadomości, w poszczególnych 
województwach, ruch współza
wodnictwa w spłacie podatku 
gruntowego i SFOR rozszerza 
S ię .^  ,

W województwie śląskim 
współzawodniczą już ze sobą 
wszystkie gminy i gromady. 
Ogółem rolnicy wpłacili już ok. 
83 proc. należności z tytu łu po 
datku gruntowego i 45 proc. 
SFOR.

We współzawodnictwie przo

dują powiaty: tamogórskl, cie
szyński, katowicki, raciborski i 
prudnicki.

W woj. szczecińskim w rea
lizacji podatku gruntowego i 
FOR przodują nadal powiaty: 
Choszczno, Szczecin, Bytów i 
Gryfice. Najsłabiej zaś wywią
zują się powiaty dobrze zago
spodarowane, jak Białogard i 
Pyrzyce.

Realizacja podatku w zbożu 
przebiega pomyślnie. Plan wrze 
śniowy wykonano w 100 proc.

S  K R / k J t J  
ą w  K ILK U  W IERSZ Al

G Ó R N IC Y  W A Ł B R Z Y C H A  
N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y  
G ó rn ic y  W a łb rz y c h a  o f ia ro w a li 

na  SFOS w y n a g ro d z e n ie  za Je
den  d z ie ń  p ra c y . S um a ta  w y -  
n i;s .le  p on a d  12 m iln .  z ł.

P IE R W S Z Y  W E  W R O C Ł A W IU  
K U R S  D L A  K R E Ś L A R Z Y  

W  P a ń s tw o w y m  L ic e u m  M ie r  
n ic z y m  w e W ro c ła w iu  o d b y w a  się 
k u r s  k re ś la rz y  i  k a r to g ra fó w , 
p ie rw s z y  tego  ro d z a ju  na  D o ln y m  
Ś lą sku . A b s o lw e n c i k u rs u  za 
t r u d n ie n i  będą p rz y  p ra ca ch  p ó - 
m ir .ro v .y c b .

O S IĄ G N IĘ C IA  E L E K T R O W N I 
W  B IA Ł O G A R D Z IE  

E le k t ro w n ia  w  B ia ło g a rd z ie  
w y k o n a ła  w  c ią g u  8 m ie s ię cy  
T la n  ro c z n y  o raz  z m n ie js z y ła  z u 
ż y c ie  w ę g la  o 1.340 to n , u z y s k u 
ją c  w  te n  sposób o k . 3 m i ln .  A  

oszczędności. P ra c o w n ic y  e le k 
t r o w n i  z o b o w ią z a li się zaoszczę
d z ić  do k o ń c a  ro k u  da lszą  k w o 
tę  4 m iln .  z ł.

T E L E F O N Y  D L A  Y /3 I 
W IE L K O P O L S K IE J  

W  d z ie d z in ie  z a k ła d a n ia  w ie j 
s k ie j  s iec i te le fo n ic z n e j p rz o d u je  
o k rę g  p o z n a ń s k i. N a  ogó ln ą  lic z -  
b ę  4.710 g m in  i  g ro m a d  s te le fo - 
n iz o w a n o  ju ż  2.330. P la n  in w e s ty 
c y jn y  na  ro k  b ież . p rz e w id y w a ł

d o łą cze n ie  do s ie c i 179 g ro m a d . 
Do c h w i l i  o be cn e j s te le fo n iz o w a - 
no  ju ż  72 g ro m a d y  pon a d  p la n .

B K O B IE T  S P A Y /A C Z E K
W  S T O C Z N I G D A Ń S K IE J  

W  s to c z n i g d a ń s k ie j z a tru d n io 
n y c h  je s t w  c h a ra k te rz e  spaw a- 
ermk 6 k o b ie t,  k tó re  p rz e s z ły  t r z y  
m ie s ię c z n y  k u rs  p rz e s z k o le n io w y . 
K o b ie ty  sp a w a c z k i p ra c u ją  w  
ś lu s a rn i o k rę to w e j i  b io rą  u d z ia ł 
we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y .

150 PROC. P L A N U  W P Ł A T  
N A  SFOS W Y K O N A Ł O  

W O J. O L S Z T Y Ń S K IE  

N a o d b u d o w ę  s to l ic y  ze b ra n o  w  
w’o j. o ls z ty ń s k im  do d n ia  12 bm . 
k w o tę  45 m iln .  z ł. w y k o n u ją c  
ro c z n y  p la n  z b ió r k i  w  150 p ro c . 
W  o fia rn o ś c i na rzecz  o d b u d o w y  
s to l ic y  p rz o d u je  w  ro k u  b ie żą cym  
lu d n o ś ć  p o w ia tu  p is k ie g o . P o w ia t 
te n  w y k o n a ł ro c z n y  p la n  z b ió rk i 
w  212 p ro c .

P IE R W S Z A  S Ł U C H A C Z K A  
S Z K O Ł Y  M O R S K IE J  

P rze d  k i lk u  d n ia m i p rz y ję ta  zo-
s ta ła  n a  1-szy ro k  s tu d ió w  do 
P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o rs k ie j w  
S zczecin ie  ob. H a lin a  S o b ie ra j-  
ska . Jest to  p ie r u n a  k o b ie ta , 
k tó ra  p o s ta n o w iła  p o ś w ię c ić  się 
s łużb ie  n a w ig a c y jn e j w  P o ls k ie j 
M a ry n a rc e  H a n d lo w e j.

Mistrzowie szybkich wytopów 
wzorem dla wszystkich hutników

Nowe metody współzawodnictwa pracy podnoszą produkcję stali
Rozpoczęte we wrześniu br. 

przez załogi pieców martenow- 
skich w szeregu hut polskich 
zespołowe współzawodnictwo 
pracy, wykazało już w pierw
szym miesiącu, że istnieją po
ważne możliwości zwiększenia 
produkcji i podniesienia jakoś>- 
ci wytopów stali.

Harmonijna współpraca
Głębokie zainteresowanie ro

botników dla nowych form 
współzawodnictwa, przewidują
cego wnikliwą punktację za 
sprawne przeprowadzenie po
szczególnych operacji przy. wy
topie stali, umożliwiło — poza 
skróceniem średniego czasu wy 
topu — osiągnięcie szeregu rc 
kordowych, nienotowanych do
tąd w hutnictwie polskim suk
cesów. Zawdzięczać je należy, 
obok sumiennej, pełnej inwen
cji pracy pierwszych wytapia- 
cży na poszczególnych zmia
nach obsługi pieców martenów 
skich, harmonijnemu wysiłko
w i całej obsługi i pracowników

tować poważną poprawę.

Poważnym czynnikiem wply 
wającym na ogólną poprawę 
warunków bytu klasy robotni
czej jest akcja remontów ka
pitalnych, dokonywana ze śród 
ków Funduszu Gospodarki Mie 
szkaniowej.

Przedstawiciel Polskiej A- 
gencji Prasowej PAP w roz
mowie z dyrektorem Departa
mentu Gospodarki Mieszkanio
wej Ministerstwa Administra
cji Publicznej, Stanisławem 
Zakrzewskim, uzyskał in for
macje, ilustrujące obecny stan 
prac remontowych ze środków 
FGM w całym kraju.

Akcja remontów kapitalnych 
z funduszów FGM objęła 64 
miasta wydzielone i  270 po
wiatów. Remonty dokonywane 
są obecnie już w ponad 10.000 
domach, zamieszkałych prze
de wszystkim przez robotni
ków. Objęto ponadto akcją re
montową większą ilość obiek
tów mieszkalnych z innych fun 
duszów a zwłaszcza z dotacji 
udzielonych samorządem przez 
Radę Państwa z Samorządo
wego Funduszu Wyrównaw
czego.

Aparat wykonawczy FGM 
zarówno w  centrali (przy Min. 
Administracji Publicznej), jak 
również i  w  terenie, zorgani
zowany został stosunkowo nie 
dawno. Formy organizacyjne 
uzyskała akcja remontowa do
piero w maju br. Czerwcowa 
uchwała Rady Państwa i  Rady 
Ministrów, przeznaczająca 8 
miliardów zł. na poprawę ko
munalnych warunków bytu 
klasy robotniczej, pozwoliła na 
pełne rozwinięcie planowanych 
prac. Z sumy tej około 6 m i
liardów zł. przeznaczono bez
pośrednio na remonty domów 
zamieszkałych przez świat 
pracy.

Wzmogło słę tempo prac
Uzyskane przez M inister

stwo Administracji ¡Publicz
nej w  PKPG materiałów bu
dowlanych na akcję remonto
wą, pozwoliło ostatnio na 
znaczne wzmożenie tempa 
prac. Na akcję remontów ka
pitalnych PKPG przydzieliła 
m. in. 550 tys. rolek papy smo- 
towcowej, 100 tys. rolek papy 
bitumicznej, odpowiednie ilo 
ści lepiku, paku 1 smoły, 40 
tys. m. sześć, drewna oraz bla
chę cynkową i  ocynkowaną 
oraz Inne materiały budowla
ne o łącznej wartości około 
2 m iliardów zŁ

Napływające sukcesywnie 
fundusze na akcję remontową 
w przeciętnej kwocie ok. 500 
miln. zł miesięcznie, w dwu 
trzecich wykorzystywane są 
przez lokalne komitety FGM, 
w jednej trzeciej są do dyspo
zycji Ogólnokrajowego Fun
duszu FGM, który rozdyspono
wuje je na główne skupiska 
robotnicze jak: Śląsk, Wybrze 
że, Łódź i Warszawa.

90 proc. planu wykonały 
niektóre miasta

W dotychczasowych pra
cach remontowych główny na
cisk położono na naprawy ze
wnętrzne domów, a więc 
przede wszystkim na remonty 
dachów, z uwagi na to, że 
prace te muszą być wykona
ne przed zakończeniem sezo
nu budowlanego. Remonty 
wnętrz -(stropów, klatek scho
dowych, pieców itp.) prowa
dzone będą w dalszym ciągu

pomocniczych, którzy, przystę
pując do współzawodnictwa 
pracy, zadeklarowali podniesie
nie wydajności pracy dla przy
śpieszenia rozwoju gospodar
czego kraju i dla przyśpiesze
nia budowy podstaw socjali
zmu.

Inicjator nowej formy współ 
zawodnictwa obsługi pieców 
martenowskich — Michał Ku
liński, pierwszy wytapiaez pie
ca w hucie „Bankowa", osią
gnął wraz ze swoim zespołem 
już w pierwszym miesiącu śre
dni czas jednego wytopu — 6 
godz. 2 min. (podczas gdy w 
sierpniu br. jeden wytop trwał 
dłużej, niż 7 godzin). Zdoby
wając zaszczytne przodownic
two wśród trzech brygad zmia
nowych w hucie „Bankowa", ze 
spół Kulińskiego osiągnął we 
wrześniu 143 proc. normy, pod 
czas gdy w sierpniu wykony
wał 131 proc. normy. Do najlep 
szych. wyników. Kulińskiego na

można na tym odcinku zeuo-

nawet w okresie zimy, aż do 
całkowitego wykorzystania 
środków finansowych.

W niektórych miejscowo
ściach kraju, jak np. w Łodzi, 
w Lublinie, Gnieźnie, Prusz
kowie oraz w  powiecie Cho
dzież, w  wykonaniu jest już o- 
koło 90 proc. planowanych re
montów.

Nad przebiegiem prac re
montowych, których wyko
nawcami są Zarządy Miejskie 
i Wydziały Powiatowe, czu
wają miejskie i  powiatowe ra
dy narodowe, ściśle współpra
cując z nadzwyczajnymi ko
misjami dla poprawy komu
nalnych warunków bytu kla
sy robotniczej. Do tych ostat-

Trójka murarza Jana Witta, 
z gdańskiego SPB, pracując 
przy budowie osiedla robotni
czego, ustanowiła nowy rekord 
Wybrzeża, układając w ciągu 
8 godzin 25.825 cegieł. Dotych
czasowy rekord Wybrzeża wy
nosił 20.481 cegieł.

Na prowadzonej przez SPB 
budowie gmachu Instytutu F i
zyki •' Uniwersytetu im. Marii 
Curie - Skłodowskiej w Lubli
nie, murarz Edward Dragan,

Za usprawnienia produkcyj
ne nagrodzono premiami pie
niężnymi pracowników Fabry
ki Opon Samochodowych i Ro
werowych „Stomil” . K ilkakrot 
ni- przodownicy: Teodor Czub 
l Henryk Tylkowski, którzy u- 
sprawnili wulkanizację opon 
samochodowych otrzymali pre 
mie po 30 tys. zł.

Tomasz Węcławiak i  Ryszard 
Mikołajczyk nagrodzeni zo
stali premiami po 1Q tys. zł za

leży wytop w czasie 4 godz. 
30 min.

Osiągnięcia 
Gogolina i  Truchana

W hucie „Kościuszko", która 
za przykładem huty „Banko
wa" rozpoczęła współzawodnię 
two o wyższą produkcję stali, 
przoduje brygada Floriana Go 
golina, która wykonując w sier 
pniu 118,7 proc. normy, osią
gnęła we wrześniu, dzięki zwię 
kszonej wydajności i  lepszej 
organizacji pracy — 132,3
proc. normy. Z 7 godzin 40 m i
nut, które potrzebne były przed 
tem dla dokonania jednego wy 
topu stali, zmiana Gogolina 
skróciła średni czas wytopu do 
6 godzin 25 minut.

Również i ten zespół chlubi 
się maksymalnym skróceniem 
czasu jednego wytopu do 4 go 
dżin 17 minut.

W tym samym stopniu prze
kroczyła również normę miesię. 
czną zmiana, pod kierownic
twem jednego z najlepszych

nich należy zarówno bezpo
średni nadzór nad akcją re
montową, jak .również plano
wanie prac i kontrola ich wy
konania. Szeroko reprezento
wany w nadzwyczajnych ko
misjach i komitetach lokal
nych FGM czynnik społecz
ny: partie polityczne, związki 
zawodowe i zainteresowane 
organizacje społeczne dają 
gwarancję właściwego i celo
wego wykorzystania przezna
czonych na remonty sum.

Bardzo żywy udział w  akcji 
remontów kapitalnych biorą 
zainteresowani lokatorzy - ro
botnicy, którzy ofiarowują 
bezinteresownie swą fachową 
pomoc. Również niektóre za
kłady pracy za pośrednictwem 
rad zakładowych 1 związków 
zawodowych udzielają czynnej 
pomocy, delegując do akcji re
montów fachowców |— mura
rzy, cieśli, dekarzy itp.

Szczególnie duży wkład 
pracy wnieśli robotnicy z za
kładów przemysłu chemiczne
go 1 papierniczego, robotnicy 
z różnych zakładów z Sosnow 
ca, Dąbrowy, z Łodzi, Często
chowy, Bydgoszczy, Krakowa 
i Włocławka oraz Nysy.

pracując systemem trójkowym, 
wybudował w ciągu 8 godzin 
76,60 m sześć, muru, układając 
28.112 cegieł.

Zespół murarzy PPB-3 z O- 
strowca, zatrudniony przy bu
dowie osiedla robotniczego hu
ty „Ostrowice", pobił murarski 
rekord wojewódzki, wmurowu
jąc w ciągu 8 godzin pracy 
32.638 cegieł. W skład zespołu 
wchodzą 2 murarze i 6 sił po
mocniczych, w tym 2 kobiety.

usprawnienia, polegające na 
zastosowaniu specjalnych ry 
nien i  szuflad zbiorowych dla 
materiału odsylkowego wal
cowni.

Po 17 tysięcy złotych pre
mii otrzymali: Antoni Białas, 
Kazimierz Kowalski i  Leon 
Owczarczak za ulepszenie pro 
dukcji drutówek samochodo
wych. Za usprawnienie pracy 
w kotłowni nagrodzony został 
premią w  wysokości 21.800 zł 
Antoni Rozsada.

stalowników, pierwszego wyta- 
piacza Władysława Truchana, 
osiągając we współzawodnic
twie w szybkich wytopach w 
hucie „Kościuszko“  czas 4 go
dziny 10 minut.

Doskonałe wyniki, dzięki po 
djętemu współzawodnictwu o- 
raz nowemu stosunkowi do pra 
cy, uzyskali również robotnicy 
huty „Pokój" wszystkie trzy 
zmiany, współzawodniczące w 
tym zakładzie, wykonały we 
wrześniu 147,2 proc. normy, 
podczas gdy w sierpniu osiąga 
no zaledwie 91,6 proc.

Przodujący zespół pierwsze
go wytapiacza, Józefa Działka, 
skrócił czas trwania wytopu 
przeciętnie z 7 godzin i 40 m i
nut w sierpniu br. do 5 godzin 
20 minut. Zespół wytapiacza 
Herberta Badury uzyskał we 
wrześniu czas jednego wytopu 
4 godzin 10 minut, polepszając 
już w dniu 2 października br. 
ten swój nieosiągalny dotąd w 
hutnictwie wynik do 3 godzin 
27 minut.

Rekord K a picy
Niezwykły rekord osiągnęła 

w hucie „Zygmunt" brygada 
Józefa Kapicy, dokonując wy
topu w ciągu.2 godzin 47 m i
nut. ,

Wspaniałe wyniki załóg pie
ców martenowskich wpłynęły 
decydująco na rezultaty pracy 
całych stalowni we wszystkich 
wymienionych hutach.

Produkcja wzrasta
Tak np. stalownia huty „Ban 

kowa", która w sierpniu wyko
nała 128 proc. normy, osiągnę
ła we wrześniu 131 proc., huty 
„Kościuszko“ polepszyła rezul
taty swej pracy ze 116,8 proc, 
do 120,9 proc. normy, a huta 
„Pokój" ze 109,4 proc. do 113,0 
proc. normy.

Analiza nowych osiągnięć 
hutników polskich wskazuje, iż 
zespoły, które wystąpiły z in i
cjatywą współzawodnictwa pra 
cy, rozpoczęły dzięki ulepsze
niu metod pracy i pogłębieniu 
czujności nad przebiegiem pro
cesów wytapiania, nowy etap 
w pracy stalowni. Przodujące 
brygady robotnicze i mistrzo
wie szybkich wytopów będą nie 
wątpliwie wzorem nie tylko dla 
stalowni, alę 1 Innych pracow
ników hutnictwa.

O zainteresowaniu robotni
ków nowymi osiągnięciami za
łóg pieców martenowskich 
świadczy fakt, iż z początkiem 
października za przykładem to 
warzy&zy pracy ze stalowni, 
przystąpiły do współzawodnic
twa, opartego na nowych zasa
dach, zaczerpniętych z boga
tych doświadczeń hutnictwa 
Związku Radzieckiego, również 
załogi wielkich pieców w kilku 
h -*7-:-.

3 3  osiedla budu je  
ZOR w w ojew ództw ie 

k ra k o w s k im
Budownictwo osiedli robotni

czych na terenie woj. krakow
skiego prowadzi ZOR w ra
mach 2-miliardowego kredytu. 
Prace, wykonywane w 33 miej
scowościach, dadzą w końcu ro 
ku 1.500 mieszkań, wykończo
nych całkowicie lub w stanie 
surowym, o łącznej kubaturze 
375 tys. m sześć.

Kredyty na rok 1950 wyno
szą ok. 2,5 miliarda zł. Plan ro 
bót przewiduje m. in. wykoń
czenie 1.465 izb, rozpoczętych 
w br. oraz wybudowanie 3.089 
nowych.

K ara  śm ierc i 
d la  k o n fid e u te k  

gestapo
Sąd Apelacyjny w Warsza

wie rozpatrywał sprawę Marii 
Markowskiej i  Jadwigi Sosiń- 
skiej, oskarżonych o współpra
cę w czasie okupacji z władza
mi niemieckimi i denuncjowa- 
nie członków polskiego ruchu 
oporu.

Oskarżone: Markowska i  So- 
sińslca pracowały na terenie 
niemieckich koszar w Ben jam i 
nowie i  utrzymywały bliskie 
stosunki z oficerami niemiecki
mi. Po zamachu na skład ben
zyny niemieckiej, położony mię 
dzy Benjaminowem a Biało
brzegami, na skutek donosu 
oskarżonych, zostali rozstrzela 
ni przez okupanta: Jan Kostro, 
Stanisław Kostro i Andrzej 
Wójcicki.

W wyniku rozprawy Są(i A- 
pelacyjny skazał obie oskarżo
ne: Marię Markowską i Jadwi 
gę Sosińską na karę śmierci.

JESZCZE W TYM ROKU WYJDĄ Z DRUKU 
PIERWSZE TRZY TOMY WYDAWNICTWA

„Wielka Encyklopedia Radziecka”
(BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDIA)

Wydani« n .

Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 
1949—1954, w cenie około 1.000 zł za poszczególny tom.

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie.

Kto pragnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa — 
powinien zgłosić zaraz subskrypcję i wpłacić 1.000 Ol 
na konto PKO 1-8270, „KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I  K S IĄ ŻK I", WARSZAWA, ul. Bagatela nr 14.

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą 
cenę, przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie.

Zgłoszenia przyjmuje Klub Międzynarodowej Prasy 
1 Książki — WARSZAWA, ul Bagatela nr 14.

Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia 
honorujemy w kolejności ich otrzymywania.

SUBSKRYBENCI MAJĄ PIERWSZEŃSTWO 
W NABYWANIU WYDAWNICTWA.

----------------------------------------------------------- *-----------------------------------------------------

Wzrosło tempo prac 
przy remontach domów robotniczych
O akcji remontów pisaliśmy niejednokrotnie. Dała ona 

duże rezultaty wszędzie tam, gdzie wyzyskano należycie 
i w  pełni przeznaczone na nią fundusze, gdzie czynniki 
zainteresowane — Nadzwyczajne Komisje, Rady Narodo
we. Zarządy Miejskie, związki zawodowe, organizacje par
tyjne — potrafiły zmobilizować wszystkie siły dla należy
tego przeprowadzenia akcji. I  odwrotnie — nie dała pożą
danych rezultatów tam, gdzie te czynniki nie przystąpiły 
do akcji z należytym zrozumieniem i energią. Ostatnio — 
dzięki wzmożonej kontroli —

Nowe rekordy m urarskie

Robotnicy ■ racjonalizatorzy 
fabryki „Stomil44

Murarz - racjonalizator

Murarz Brysialc zatrudniony przy budowie Centralnegd 
■Bomu PZPR opracował nowy system budowania słupkowi: 
międzyokiennych. Pomysł murarza-racjonalizatora daje po* 

ważne oszczędności tc zużyciu, cegły
F o to  A B

Zawodnicy 11 państw s ta r tu ją  
w „M ara ton ie  Wolności44

w Koszycach
W dniu 23 bm. zostanie ro

zegrany w Koszycach trady
cyjny doroczny bieg maratoń
ski — X IX  z kolei, nazwany 
„Maratonem Wolności” . Bieg 
ten ma na celu uczczenie rocz 
nicy powstania republiki Cze
chosłowacji w 1913 r.

Tegoroczny „Maraton Wol
ności” zapowiada się jako o- 
aromna i piękna Impreza, któ 
ra rozmiarem swym nie ustę
puje konkurencji w biegu ma
ratońskim na Olimpiadach.

Na starcie w  Koszycach 
spotkają się najlepsi maratoń
czycy Europy. Jak dotąd — 
zgłosili swój udział reprezen
tanci 10 państw, a mianowi
cie:

B u łg a r ia  —  P e n te le v ,  K o e v  i

Zlatkov; Węgry — F,-ztergani, 
Kiss, Simon, Zolovari, Koeyarij 
i Sttdi; Rumunia Theodo-i 
siu, Babioi, Apetri, C hose ii 
Gliga; Belgia — Misktus F.,j 
Miskens Fr, i Neyens; F inlan-| 
dia — Urpalainen i Koero i-j 
nen; Holandia — Ouerdyky 
Norwegia — Systad: Austria! 
— Zeinar, Jahn, Edlinger tl 
Wagner; Szwecja — I«anders-| 
son, Schoore 1 Johnsson^ 
Szwajcaria — Jutz, Zwicher t] 
Zakner. 11 państwem s ta rtu j 
jącym w „Maratonie Wolno-; 
ści”  są wreszcie gospodarze, 
którzy wystawiają najlepszych; 
swych długodystansowców do 
walki na trasie długości 42.20(1 
km, z Fialą 1 Weisshautelem 
na czele.

Marsze jesienne „Szlakami 
Zwycięstw44 w Warszawie

W  d n iu  d z is ie js z y m  tys ią ce  
w a rs z a w s k ie j m ło d z ie ż y  ze szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h , s tu d e n  
tó w  w a rs z a w s k ic h  u c z e ln i, p ra 
c o w n ic y  fa b r y k  i  in n y c h  za
k ła d ó w  p ra c y  w ezm ą u d z ia ł w  
te g o ro c z n y c h  m a rszach  je s ie n 
n y c h  „S z la k a m i Z w y c ię s tw “ . E - 
k ip y  m a rs z o w e  w y s ta r tu ją  z 2-ch 
p u n k tó w  m ia s ta : o d  P o m n ik a  
B o h a te ró w  na H ondz ie  W aszyng 
to n a  i  od P o m n ik a  Z w y c ię s tw a  
p rz y  z b ie g u  u l.  T a rg o w e j i  Z y g 
m u n t o w s k  i e j . R ozpoczęcie  m a r 
szów  p o p rz e d z i z łoże n ie  w ie ń c ó w  
p o d  p o m n ik a m i.

T ra s y  od  P o m n ik a  B o h a te ró w  
(R ondo  W a szyn g to na )

2.50« m  — M o s t P o n ia to w s k ie 
go. Ś lim a k , W io ś la rs k a , Solec,
p rz y s ta ń  „O g n iw o " .

3.000 m  — M o s t P o n ia to w s k ie 
go. Ś lim a k , W yb rz e ż e  K o śc iu sz 
k o w s k ie , R y n e k  M a r ie n s z ta c k i.

3.000 m  — M o s t P o n ia to w s k ie 
go, A le ja  S ik o rs k ie g o , M a rs z a ł
k o w s k a . K ró le w s k a , K ra k o w s k ie  
P rz e d m ie ś c ie , P la c  Z w y c ię s tw a .

8.000 m  — M o s t P o n ia to w s k ie 
go, A l .  S ik o rs k ie g o , N o w y  S w ła t, 
A l .  S ta lin a , A l .  W o js k a  P o ls k ie 
go, P o ln a , A ł .  W y z w o le n ia , A l. 
N ie p o d le g ło ś c i, F i l t r o w a , G ó rn ic 
k ie g o , W a w e ls k a , b o is k o  „ S k r y " .

lO.OOfl m  — M o s t P o n ia to w s k ie 
go, A l.  S ik o rs k ie g o , N o w y  Ś w ią t,

A l.  S ta lin a , B a g a te la , P u ła w s k a , 
O dyńea , A l.  N ie p o d le g ło ś c i, s t a - , 
d io n  „O g n iw a " .

T ra s y  od P o m n ik a  Z w y c ię s tw a  i
(T a rg o w a  ró g  Z y g m u n to w s ld e j)  U
2.500 m  — T ra s a  W  —  Z , M o s t;  

Ś ląsko  -  D ą b ro w s k i, Ś lim a k  w :  
p ra w o  p rz e d  ech oc lam i ru c h o m y 
m i,  w  d ó ł k o ło  P a ła c u  pod  B la 
cha, r y n e k  M a rie n s z ta c k i.

3.000 m  — T ra sa  W  — Z , M o s t 
Ś ląsko  -  D ą b ro w s k i,  T u n e l. Ś l i 
m a k , H ip o te k a , M io d o w a , S ena
to rs k a , P la c  T e a tra ln y .

5.000 m  — T ra sa  W  — Z , N o 
w o tk i,  N o w o  -  M a rs z a łk o w s k a ,1 
MuTanowska, K o n w lk to rs k a ,  b o i 
sko  „ P o lo n i i" .  ¡ S t ' l

8.000 m  — T ra sa  W  — Z , L esz
n o , G ó rcze w ska , E le k c y jn a , Z a 
w is z y , D e o ty m a .

10.000 m  — T ra sa  V7 — Z , W o j
ska , O d o ia n y , J e lo n k i (b o is k o !.:

M ło d z ie ż  1 d o ro ś li w a rs z a w ia c y  
k ro c z ą  w  d n iu  d z is ie js z y m  sz la 
k a m i z w y c ię s tw , k tó r y m i  3 la t  
te m u  p rzesz ła  A rm ia  R a d z ie cką : 
a u  je j  bo lcu  O d ro d zon e  W o js k o ; 
P o ls k ie , o sw o b a dza jąc  naszą O j
czyznę , b ędą  w ie lk ą  m a n ife s ta -  
c ją  b ra te rs tw a  ^ p o r to w c ó w  p o i- ,
s k ic h  ze  s p o r to w c a m i ra d z ie ą k l- j  
m l.  M a r - r -  te  b ęd ą  te *  m a n ife - !  
s ta c ją  p rz y ja ź n i ze  Z  w ią z k i o n r ' 
R a d z ie c k im , będą  m a n ife s ta c ją ! 
w o l i  u trw a le n ia  p o k o ju . ( lw a )

Oldboye Krakowa  
rem isu ją  z Warszawą 2 :2

N a s ta d io n ie  im . W . P . o d b y ł 
się  w c z o ra j po  p o łu d n iu  m ecz 
p iłk a r s k i  o ld b o y 'ó w  K ra k o w a  i  
W a rs z a w y . S zkoda, że z n ik o m a  
ilo ś ć  w id z ó w  z ja w iła  się na  s ta 
d io n ie , a zw łaszcza  b r a k  b y ło  
m ło d z ie ż y , k tó ra  m o g ła b y  z w czo  
ra js z e j g r y  w ie le  sk o rz y s ta ć . 
M ecz s ta ł na d o b ry m  p o z io m ie , 
a n ie k tó re  za g ra n ia  S ta ry c h  ..re 
p ó w “  będą  jeszcze d łu g o  w z o re m  
d la  d z is ie js z y c h  asów .

M ecz to c z y ł się w p ra w d z ie  w  
te m p ie  n ie c o  z w o ln io n y m , ale 
s y tu a c je  s tw a rz a n e  p rzez  o ld b o y  *-

ó w  a d re s o w a n ie  p i łk i ,  te c h ru c z - 
ne 'z a g ra n ia  w y w o ły w a ły  zadow o
le n ie  w id o w n i.  K o ź m in  w  b ra m 
ce k ra k o w s k ie j,  n a s tę p n ie  P a ją k  
w  o b ro n ie , a w  d ru ż y n ie  w a r - '  
s z a w s k ie j W y p i je w s k i na  s k rz y 
d le  i  M a r ty n a  w  o b ro n ie  z a d e -, 
m o n s tro w a li g rę . ja k ie j  d a w n o , 

ju ż  n ie  o g lą d a liś m y  na n a szych  
b o iska ch .

M ecz z a k o ń c z y ł się w y n ik '- "m  
2:2 (1:1). D la  W a rsza w y  b ra m k i 
z d o b y li W y p ije  w-“ k i  i  C i szev; k i ,  
d la  K ra k o w a  B a to r  i  K ę p iń s k i.  
S ę d z io w a ł B rz u c h o w s k i z W a r
sza w y.

W k ilk u  zdaniach
W  S o f i i  z a k o ń c z y ł s ię  m ię d z y 

p a ń s tw o w y  m ecz te n is o w y  B u ł
g a r ia  — R u m u n ia . Z w y c ię s tw o  
o d n io s ła  d ru ż y n a  ru m u ń s k a  w  
s to s u n k u  6:1.

♦
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  p iłc e  r o 

w e ro w e j zostaną  ro z e g ra n e  w  b r .  
w  K o p e n h a d ze , w  d n iu  30 bm . 
T y tu ł  m is trz a  ś w ia ta  b ro n i Cze
c h o s ło w a c ja , k tó ra  w y s y ła  n a j 
lepszą sw ą p a rę  — S ed lecka  i  
Danesa.

*
W  d n iu  22 b m . n a  b ie ż n i s ta 

d io n u  w  W itk o w ic a c h  n a jle p s z y  
d łu g o d y s ta n s o w ie c  CSR — E m il 
Z a to p e k  z a a ta k u je  re k o rd  św ia ta  
na 10.000 m , n a le żą cy  do F in a  
I le  in o  (29:27,2). W  b ie g u  m a ją  
ró w n ie ż  s ta r to w a ć  z a w o d n ic y  za
g ra n ic z n i z d o s k o n a ły m  F ra n c u 
zem M im o u n e m  n a  cze le .

*
Z w ią z k o w a  Rada K u l t u r y  F iz y 

c z n e j 1 S p o rtu  C R Z Z  o rg a n iz u je  
w e sp ó ł z G IJ K F  1 M in is te rs tw e m  
Z d r o w i*  14 k u rs ó w  d la  s a n ita r iu 

szy s p o r to w y c h . K u r s y  te  odbo  ią  
s ię  w  ‘W o je w ó d z k ic h  U rzę d a ch  
K u l t u r y  F iz y c z n e j w  c a ły m  k r a 
ju  w  o k re s ie  od 10. M I. c k  31. 
X I I .  P rz e w id u je  s ię  w y s z k o le n ie  
740 osób.

*
R a d z ie c k i K o m ite t  do  sp raW  

K u l t u r y  F iz y c z n e j i  F n o r tu  p rz y  
R adz ie  M in is t ró w  ZS R R  z a tw ie r 
d z ił  n a s tę p u ją c e  ro k o r d y  ' le k 1/  - 
a t le ty c z n e : 4 ra z y  400 ra — 3:17.4, 
200 m  p ł. —  Ł u n ie w  — 24 1, m ło t  
— K a n a k i — 58 59 o raz  chód  na
10.000 m  — Z e lty n s z  — 44:45,8.

*
R o z g ry w k i o p u c h a r  p i łk a 1:: k i  

ZS R R  d o b ie g a ją  k o ń c a . Z  8.000 
ze spo łó w , k tó re  w y s ta r to w a ły  do 
c ię ż k ic h  w a lk  w  k o n k u re n c ji  p o 
zo s ta ło  już. t y lk o  54. W  s p o tk a 
n ia c h  f in a ło w y c h  z d a rz y ły  się  
n ie s p o d z ia n k i, w  p o s ta c i w y e l i 
m in o w a n ia  d w u  d ru ż y n  I  L ig i  
p rzez  m a ło  znane  ze sp o ły . D y 
n am o  (L e n in g ra d )  p rz e g ra ło  25 
D y n a m o  (R os tów ), a W W S  (M o 
s k w a ) w y e lim in o w a n y  z o s ta ł 
p rz e z  d ru ż y n ę  „C z e rw o n y  Z n a k “ #
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W spó łzaw odn ic tw o  
k o lp o r te ró w  prasy 

P Z P R
W celu rozszerzenia czytel

nictwa prasy partyjnej, kol
porterzy podstawowych organi 
zacji PZPR przy zakładach 
pracy w Kielcach, zainicjowali 
Współzawodnictwo o najwięk
szą ilość prenumeratorów. Do 
Współzawodnictwa przystąpili 
kolporterzy w Starachowicach, 
Ostrowcu, Skarżysku, Często
chowie, Radomiu i Pionkach. 
W początkowym etapie najlep 
sze wyniki osiągnęli kolporte
rzy częstochowscy. W dalszym 
ciągu włączają się do współ
zawodnictwa inne miejscowo
ści województwa.

1 7 4 4  p roc . n o rm y  
uzyska ła  tró jk a  

m u ra rska  z L u b lin a
(Koresp. w ł.). 13 bm. tró j

ka murarska SPB w Lublinie, 
w składzie: majster Edward 
Dragan oraz pomocnicy Hen
ryk Prus i Stanisław Cencu- 
ra> osiągnęła wspaniały wynik 
Przy budowie gmachu Insty
tutu Fizyki Uniwersytetu M. 
Curie - Skłodowskiej. W cią- 
gu 8 godzin ułożono 76,6 m 
sześć. muru, kładąc 28.112 
sztuk cegieł, co stanowi 1.74-1 
Proc, normy.

Jest to drugi najlepszy wy- 
j j !k w Polsce. Murarz Dragan, 
którego poprzedni rekord wy
nosił 1.277 proc., zapowie
dział, że w niedalekiej przy- 
szłośei postara się ustanowić 
hewy rekord. (do)

1 0 0  m iln . z ł
na popraw ę 

W arunków  b y tu  
ro b o tn ik ó w  L u b lin a
Zarząd Miejski w  Lublinie 

otrzymał od władz central
nych 100 miln. zł na poprawę 
bytu ludności robotniczej. 
^Cększą część kredytów prze
znaczono na remont domów w 
dzielnicach robotniczych, prze
prowadzenie naprawy ulic, sie 
Cl elektrycznej oraz założenie 
skwerów i zieleńców.

Gsiedie m ieszkan iow e
d la  ro b o tn ik ó w
k a m ie n io ło m ó w

W Gniewkowie (woj. dol
nośląskie) przystąpiono do bu
dowy osiadła dla robotników 
kam.enicłomów. Dyrekcja ka- 
m caiolomów wyasygnowała 
na ten cel 23 milo. zł.
■wnn n 1 „Przewiduje wybudo- 

«me U domów mieszkalnych 
°mu Kultury i Osiedle od- 

oane będzie do użytku w
roku.

Znaczk i pocztowe
® o ka z ji 7 5-!ecia SZP

Ministerstwo Poczt i Tele
grafów z okazji 76-lecia Świa
towego Swiązku Pocztowego 
^prowadziło do obiegu i sprze 
' nży znaczki pocztowe warto- 
S2i 6 zi, go zł i 80 zł. Kolor 
znaczka wartości 6 zł jest nie
łasko - fioletowy, wartości SC 
E: niebieski, a wartości 80
z‘ — zielony.

T ram w a ja rze  
' v G dańsku naw iąza li 
k o n ta k t ze s tuden tam i

W świetlicy warsztatów re- 
autowych Międzykomunal- 

ych Zakładów Komunikacyj- 
ycn Gdańsk — Gdynia, odby- 

„? j 1“ spotkanie robotników ze 
. entami Tfyda. Elektrotech-

slde” eg° Politechniki Gdań‘

Zaol-C' ” Ŝe Ej)° tkania studenci 
się z osiągnięciami 

« jonaiiżatorskittli tramwaja- 
w, 3, Zoo°wiązali się do stałej
l i* ito ? ^ y Z kłubem racjoaa'

Zagadnienia zdrowia publicznego
tematem obrad Stół. Rady Narodowej

^ • 6 4 0  szt. trzo d y  
dostarczy u hodowcy 

Pom or za Zachodniego
Kontraktowanie trzon-, „kle

wnej na Pomorzu v /  ‘

WV7u io C° staKowi i03.2 proc. yznaczonego planu.
P°-w 1 Myślibórz. Za 

-’ Jrautowane sztuki hedbw 
^ o .rz y m iu i ok. 8 miln. zł pre-

P om yś ihe  w y n ik i 
skupu  z iem n iaków
Gminne spółdzielnie ..Samo

pomoc Chłopska“ w woj. biało 
fctockim, osiągają pomyślne 
wymki skupu ziemniaków. 
Dzienna podaż ziemniakó w do 
łpnmhych placówek spółdZiei- 
rzych wynosi obecnie "ok. ¿00 
on. Niektóre powiaty znacznie 

JUz przekroczyły Swój plan Sku 
PU. M. in. powiat Bielsko-Pód- 
Jaski, wykonał plan w 160 
Proc., powiat Łomżyński w 140 
Proc. i t. d.

Plenum Stołecznej Rady Narodowej omawiało na wczc- 
ra;czym zebraniu całokształt zagadnień dotyczących zdro
wia publicznego. Na podstawie sprawozdań przedstawicieli 
Ubezpieczalni Warszawskiej oraz W ydz. Zdrowia Z.M . 
wywiązała się ożywiona dyskusja. W  rezolucji Plenum, 
podkreślając dotychczasowe osiągnięcia, samorządu stolicy 
w  zakresie zdrowia publicznego, domaga się wzmożenia w y
siłku w  tym kierunku, gdyż zaległości Warszawy, zwłaszcza 
w dziedzinie szpitalnictwa i  lecznictwa zamkniętego są po- 
wnżne.

Sporo trudności w  zakre
sie służby zdrowia wynika z 
braku ścisłego współdziałania 
wszystkich komórek zajmują
cych się tym zagadnieniem na 
terenie Warszawy. Wydział 
Zdrowia i Ubezpieczalnia Spo
łeczna nawiązały już jednak 
ścisły kontakt. Dowodem te
go było wczorajsze Plenum 
St. R. N., na którym po raz 
pierwszy te dwie najważniej
sze w stolicy instytucje, zaj
mujące się zagadnieniami zdro 
wia zdawały przed Stołeczną 
Radą Narodową sprawozdanie 
ze swej dotychczasowej dzia
łalności.

Budynki niszczeją
Zasadniczą bolączką z któ

rą walczy Wydz. Zdrowia ZM, 
to brak łóżek szpitalnych. (Za
gadnie to szerzej omawialiśmy 
we wczorajszym numerze

,,Tryb. Ludu” ). Dla zaspoko
jenia więc najpilniejszych po
trzeb stolica musi uzyskać Co 
najmniej 3 tys. nowych łóżek 
szpitalnych. Projektuje się
więc m. in. budowę wielkiego 
szpitala o 900 łóżkach, który 
powstanie na Żoliborzu na te
renach położonych przy Al.
Wojska Polskiego.

Niemniej jednak ważną rze
czą jest — jak oświadczył na
czelnik Wydziału Zdrowia ZM 
tcw. dr Pacho — sprawa re
montu i konserwacji odbudo
wanych już pawilonów szpi
talnych. Niestety, w budżecie 
administracyjnym miasta brak 
wciąż odpowiednich na ten cel 
kwot.

Szpitale warszawskie muszą 
też posiadać bardziej nowo
cześnie wyposażone laborato
ria i pracownie. Powinna być

zmechanizowana praca komó
rek gospodarczych.

Dla przykładu warto podać, 
że dla 1.000 chorych oraz per
sonelu Szpitala Dz. Jezus ziem 
niaki obiera się Wciąż ręcznie.

Szwankuje jeszcze mocno o- 
pieka kulturalna nad chory
mi (brak książek, czasopism, 
rozrywek kulturalnych).

Lecznictwo otwarte 
O wiele lepiej przedstawia 

się sytuacja w zakresie lecz
nictwa otwartego. Rozwija tu 
szeroką działalność 16 miej
skich Ośrodków Zdrowia wraz 
z 116 istniejącymi przy nich 
poradniami. Udzielono w nich 
w 1948 r. — 370 tys. porad le
karskich. Pod opieką Poradni 
Przeciwgruźliczych znajduje 
się np. ok. 20 tys. osób. Spraw
nie działa pogótowie lekarskie 
stolicy, stojące na bardzo wy
sokim poziomie.

Praca Ubezpieczalni 
Całkowite zaspokojenie po

trzeb leczniczych świata pra
cy — przewiduje Warszawska 
Ubezpieczalnia Społeczna do
piero po zrealizowaniu inwe
stycji przewidzianych w planie 
6-letnim Ubezpieczalni.

W wyniku realizacji ich 
zniknie wreszcie lekarz domo-

Bolączki Wydziału Ewidencji Ludności
M e ld u n k o w i nabyw ają w iadom ośc i fachow ych

Najwięcej kłopotu przynosiły dotychczas mieszkańcom 
Warszawy sprawy, które musieli załatwiać w  W y  dziale E w i
dencji Ludności Z M . „Rozdrobnionego“  wydziału trzeba było 
szukać w  kilku punktach Pragi i  Warszawy lewobrzeżnej, 
nie każdy wiedział, gdzie można otrzymać adres znajomych, 
gdzie zaś zdobyć dane o ilości mieszkańców miasta. Połączone 
agendy wydziału znalazły wreszcie wspólną siedzibę w  nowo- 
o ¿budowanym gmachu przy ul. Chmielnej 120, gdzie trwa juz 
normalna praca.

Od kom órk i, zajm ującej się 
re jestrac ją  i  analizą ruchu lud
ności rosnącej z dnia na dzień 
sto licy, Wymaga się ja k  na jbar 
dziej nowoczesnych metod p ra 
cy, wyzyskania pomocy ma
szyn.

Specjalne maszyny — adre- 
my uległy podczas działań wo 
jenhych poważnym zniszcze
niom, remontuje się je jednak 
w tempie przyśpieszonym, 
wkrótce więc przyniosą pomoc 
w pracy, której jest coraz wię
cej.

Telefony i  ludzie

Rzeczą niezbędną dla nor
malnego funkcjonowania wy
działu są telefony, a tych nie
stety jeszcze nie ma. Ma być 
wprawdzie w tych dniach uru
chomiona centrala wewnętrzna, 
nie ma jednak żadnych kon
kretnych planów połączenia z 
miastem. Władze pocztowe, mi 
mo niewątpliwych trudności 
obiektywnych, winny zwrócić 
na to bacżniejśzą uwagę, bo
wiem praca takiej instytucji, 
jak Wydział Ewidencji Ludno
ści jest nie do pomyślenia na 
dłuższą metę bez telefonów, 
już chociażby ze względu na in 
tereśantów.

Drugą poważniejszą trudno
ścią, z którą bbryka się szcze
gólnie oddział rejestrów, jest 
brak dostatecznej ilości pracow 
ników. Jeśli przez oddział prze 
wija się dziennie do 600 intere
santów, jeśli każdemu z nich 
trzeba poświęcić co najmniej 5 
miii. czasu, nic dziwnego, że

tłok przed kilkunastu okienka
mi jest normalnym zjawiskiem. 
Powinien zająć się tą sprawą 
Zarząd Miejski. Nie wydaje 
nam się, aby w ramach wiel
kiego aparatu Zarządu nie u- 
dsło się dokónać przesunięć 
personalnych celem zasilenia 
Oddziału Rejestracji.

Zawód a nie przypadek 
Obok normalnej, codziennej 

pracy nie zapomina się o nie
zbędnym szkoleniu. Na pierw
szym planie w tej akcji jest

obecnie szkolenie meldunko
wych. Przeprowadza się spe
cjalne kursy, które pozwolą na 
dokładne opanowanie zawodu 
meldunkowych i wyeliminują z 
tej dziedziny ludzi zupełnie 
przypadkowych.

W Warszawie i Pradze prze 
szkolono na 16 kursach prze
szło 1.000 osób, zajęcia trwają 
jednak nadal, w konsekwencji 
więc dokłńdnym egzaminom żo 
staną poddani wszyscy mełdun 
kowi w liczbie przeszło 6.000 
osób.

Dokładna znajomość obo
wiązków meldunkowego stała 
się koniecznością, gdyż zalud
nienie poszczególnych rejonów 
stolicy wzrasta z każdyirTmie- 
siącem.

Skrupulatne uczęszczanie na 
kurs leży więc w interesie 
wszystkich meldunkowych.

(ar)

wy Ubezpieczalni Społecznej 
urzędujący obecnie przeważ
nie w anormalnych warun
kach. Ubezpieczalnia Społecz
na zamierza się bowiem prze
stawić całkowicie na leczenie 
ambulatoryjne.

Usprawnienie obsługi lekar
skiej Ubezpieczalni Społecz
nej jest rzeczą zasadniczej wa 
gi Ubezpieczalnia Warszaw
ska obejmująca prócz Stolicy 
jeszcze 5 powiatów podwar
szawskich obejmuje 340 tys. o- 
sób, co z członkami rodziny da 
je potężną liczbę 600 tys. lu 
dzi korzystających z Ubezpie
czalni.

Tej masie ubezpieczonych u- 
dzielono w  1948 r. — 2.400 tys, 
porad lekarskich: (EK)

Wzrost obrotów łódzkich  
Domów Towarowych

PG R  o kręgu  
w roc ław sk iego  
p rz e k ro c z y ły  
p la n  © m ło tów

Mimo Opóźnionych w bieżą
cym roku, z powodu złej pogo
dy, żniw oraz mimo dużego na
silenia prac związanych z wy
kopkami — PGR okręgu wroc
ławskiego planowo przeprowa 
dzają omłoty. Ma to duże zna
czenie dla terminowej dostawy 
zbóż kwalifikowanych na sie
wy jesienne.

Plan dostaw pszenicy PGR 
woj. wrocławskiego wykonały 
W 109 proc., żyta—w 103 proc. 
i jęczmienia w 131 proc.

Powszechne Domy Towarowe 
w Łodzi zwiększyły w ciągu 
trzech kwartałów bieżącego 
roku przeciętny obrót micsięcz 
uy o 30 proc.

We wrześniu br. , wykonały 
one plan obrotu handlowego w 
110 proc., obsługując ponad 200 
tys. klientów.

Sukces ten należy przypisać 
podnoszącej się z każdym 
dniem jakości towarów, lepsze
mu ich asortymentowi oraz 
pomyślnie rozwijającemu się 
współzawodnictwu pracy. D‘o- 
my Towarowe zostały obficie 
zaopatrzone w sezonowe arty
kuły jesienne, jak,: . płaszcze, 
swetry, ciepłe ubrania, obuwie, 
tkaniny wełniane, flanele itp. 
W sprzedaży znalazły się rów
nież artykuły, nowe, które 
wzbudziły znaczne zaintereso
wanie wśród klienteli. Są to:

maszyny do szycia, radiooćblor 
n iki .sprzedawane na raty, brzy 
twy „Solingen“ , przybory kre
ślarskie oraz zegarki kieszon
kowe i ręczne w cenie od 2.500 
do 7 tys. zl.

Ruch współzawodnictwa pra 
cy w PDT objął wszystkich ekś 
pedientów, a także i pracowni
ków administracyjnych. Nowo- 
opracowany regulamin współ
zawodnictwa kładzie główny 
nacisk na uprzejmość, inicjaty
wę, oszczędność, przestrzeganie 
dyscypliny pracy i podnoszenie 
wydajności pracy własnej i ko
legów.

W wyniku rozwoju tego ru
chu, przeciętny obrót miesięcz
ny, przypadający na jednego 
pracownika, podniósł się w 
łódzkich Powszechnych Do
mach Towarowych o 7 proc.

1109 osób szkoli 
Zakład Rzemiosła

Zaopatrzenie 
w roc ław sk iego  

świata p racy  w m le k o
Zaopatrzenie wrocławskiego 

świata pracy w  mleko kon
sultacyjne stale wzrasta.

W pierwszej dekadzie paź
dziernika br. spółdzielcze za
kłady mleczarskie we Wrocła
wiu rozprowadziły w mieście, 
za pośrednictwem własnych 
sklepów nabiałowych oraz za 
pośrednictwem PSS, PDT i 
PCH od 40 do 46 tys. litrów  
mleka dziennie, podczas gdy 
w styczniu bieżącego roku roz
prowadzono przeciętnie 27 1jyS. 
litrów  mleka dziennie.

296 milionów zł czeka 
na subskrybentów  

Pożyczki Odbudowy Kraju
W,v za k o ń c z o n y m  o be cn ie  s ió d 

m y m  lo s o w a n iu  o b lig a c ji  P re m ip - 
w e j P o ż y c z k i O d b u d o w y  K r a ju  
w y lo s o w a n o  do u m o rz e n ia  w e 
w s z y s tk ic h  e m is ja c h  łą c z n ie  54 tys . 
o b lig a c ji ,  z czego w  lo s o w a n iu  
p re m io w y m  — 9 ty s . o b lig a c ji  
z p re m ia m i w a r to ś c i 72 m il.  z ło 
ty c h , o raz  w  lo s o w a n iu  n ie p re m io  
w y m  — 45 ty s . o b lig a c ji  w a r to ś c i 
S0 m il.  z ło ty c h .

W  lo s o w a n iu  p re m io w y m  pad ło  
9 p re m ii  po 590 ty s . z ł, 9 po 200 tys . 
z l, 36 po 10b ty ś . z ł, 396 po 59 tys . 
z ł, 1350 po 10 ty s . ż ł o ra z  7.200 p re - 
h t i i  po 4 ty s . z ł.

W yższe  p re m ie  p a d ły  na nastę 
p u ją c e  n u m C ry  o b lig a c ji :

po 500 ty s . ż ł —se ria  7613, n r  19, 
śe r.ia  7914, n r  37, se ria  12034, n r  
23, se ria  17180, n r  36, se ria  21G75, 
n r  24, r e r ia  25066, n r  18, se ria  
33005, n r  26, se ria  38152, n r  17, se
r ia  4430, n r  36;

po SCO ty s . z t - i- se ria  4980, n r  4, 
s e ria  8321, n r  23. se ria  14241, n r  40, 
se ria  16227, n r  35, se ria  26040, n r  3, 
se ria  28370, n r  20, se ria  32923, n r  14, 
s e ria  3953G, n r  ¿5, s e ria  44344. n r  32.

P o n ie w a ż  W artość  n ie p o d ję ty c h  
d o tych czas  p re m ii  z sześciu  p o 
p rz e d n ic h  loso w a ń  w y n o s i o ko ło  
134 m il.  z ł. p ozo s ta ją  za tem  Obec
n ie  do  p o d ję c ia  p re m ie  o łą czn e j

w a r to ś c i o k o ło  298 m il.  z ł, w  czym  
m ie ś c i Się: 21 p re m ii  po  509 tys . 
z ł. 31 po 200 ty s . z ł, 72 po  100 ty s . 
z ł o ra z  o k o ło  23.590 p r e m ii  po 59, 
19 i  4 ty s . z t.

O g ó łe m  w e  w s z y s tk ic h  d o ty c h 
cza so w ych  lo s o w a n ia c h  p re m io 
w y c h  i  n ie  p re m io w y c h  W yloso 
w a n o  o b lig a c je  na  su m ę  702 m il.  
z ło ty c h .

U rz ę d o w e  ta b e le  poszcze g ó ln ych  
loso w a ń  są w y ło ż o n e  do s p ra w 
dzan ia  w e  w s z y s tk ic h  in s ty tu c ja c h  
k re d y to w y c h  i  p la c ó w k a c h  w y k u 
p u  o o ltg a c ji  p o ż y c z k i: w  u rzęd a ch  
s k a rb o w y c h , o d d z ia ła c h  N a ro d o - 
eWgo B a n k u  P o lsk ie g o , B & riku  G o
s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , P a ń s tw o 
w ego B a n k u  R o ln e g o  i  P o cz to w e j 
K a s y  O szczędności.

W y m ie n io n e  p la c ó w k i w y k u p u 
ją  ró w n ie ż  w y lo s o w a n e  o b lig a c je  
n ie p re m io w a n e  w e d łu g  ic h  w a r 
to ś c i im ie n n e j o ra z  re a liz u ją  W y
g ra n e  p re m ie , z  ty m  je d n a k , że 
p re m ie  p o n a d  10 ty s . z ł p ła tn e  są 
w y łą c z n ie , w  O d d z ia le  G łó w n y m  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  w  
W a rs z a w ie , p r z y  c z y m  p o s ia d a 
cze ta k ic h  o b l ig a c j i  m ie s z k a ją c y  
poza  ̂ W a rsza w ą  m ogą  s k o rz y s ta ć  
z p o ś re d n ic tw a  o d d z ia łó w  te re n o 
w y c h  N B P , s k ła d a ją c  w  n ic h  o b 
l ig a c je  do  in k a s a .

D om  ko n fe kcy jn o - 
odsrieżowy 

d la  ro ln ik ó w
W Wieluniu dokonano otwar 

cia ■ domu konfekcyjno-odzieżo- 
wego, uruchomionego przez 
gminną spółdzielnię „Samopo
moc Chłopska“ . Magazyn, któ
ry jest pierwszą tego rodzaju 
placówką w woj. łódzkim, zao
patrzono w duży i różnorodny 
asortyment gotowych ubrań i 
bielizny zimowej, dostosowanej 
do potrzeb ludności wiejskiej. _ 

Otwarcie tej placówki przyję 
te zostało przez okoliczną lud
ność z Wielkim zadowoleniem.

P rzekroczono  p lan  
k o n tra k ta c ji trzo d y
Przeprowadzana w  ub ieg łym  

kw arta le  w. Wielkopolsce
kon trak tac ja  trzody chlewnej 
dala dobre w yn ik i.

Zaw arto um ow y na dostawę 
83.042 św iń  w  p ierw szym  
kw a rta le  przyszłego roku.
Ustalony poprzednio plan
kon trak tac ja  w y ro s ił 89 tys. 
sztuk trzody chlewnej.

Na czoło współzawodniczą
cych ze sobą w kontraktacji 
powiatów wysunęły się Daro- 
cłn oraz Piła.

Akcja szkoleniowa Poznań
skiego Zakładu Szkolenia Rze
miosła obejmuje coraz szerszy 
zakres. W tej chwili na całym 
terenie województwa poznań
skiego odbywają się liczne 
kursy przygotowujące kandyda 
tów z różnych zdwodów rze
mieślniczych do egzaminów mi 
strzowskich i czeladniczych.

Na 26 kursach szkoli się w 
tej chwili 1.109 osób; przy 
czym w samym Poznaniu 623 
osoby.

„Na zlecenie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej roz
poczęto szkolenie inwalidów na 
kursie kreślarskim. Ponadto na 
zlecenie Wojewódzkiego Wy
działu Budowlanego w Pozna
niu odbywa się kurs dla instruk 
torów budownictwa wiejskiego 
1 i 2 stopnia, przy czym w 
kursie 1 stopnia uczestniczy 
42 kandydatów, w kursie 2 
stopnia zaś —- 60 kandydatów.

Reorganizacja cecliów 
rzemieślniczych w Łodzi

Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
opracowała dla woj. łódzkie
go, projekt nowej organizacji 
Cechowej, odpowiadający za
łożeniom ogólnokrajowej re
formy cechów, jaka nastąpi 
na początku przyszłego roku, 

W myśl reformy utworzo
nych będzie 10 rodzajów ce
chów branżowych, obejmują
cych ogół zawodów rzemieśini 
czych. Reorganizacja ta po
zwoli na znaczne skoncentro

wanie rozdrobnionej dotych
czas struktury rzemiosła.

Ilóść cechów ha terenie Ło
dzi i województwa łódzkiego 
Zostanie zredukowana ze 162 
do 74. Przewidywane jest u- 
tworzenie 12 okręgowych 
związków cechów: w  Łodzi, 
Kutnie, Skierniewicach, Koń
skich, Sieradzu, Piotrkowie, 
Łęczycy, Łowiczu, Łasku, Pa
bianicach Radomsku i Wielu
niu.

W  woj. krakowskim  
rozwija się hodowla ryb

W roku bież. poczyniono zna 
czne postępy w zarybieniu wód 
na. terenie Woj. 'krakowskiego. 
Wyprodukowano i wpuszczono 
do wód ok. 5 miln. sztuk naryb 
ku łososia, pstrąga potokowe
go i tęczowego oraz szczupaka.

Główny naciek kładzie się na 
rozwój produkcji ryb łososiowa 
tych, którą prowadzi się w 10 
ośrodkach zarybieniowych, po
łożonych w południowej części 
woj. krakowskiego. Największe

ośrodki mieszczą się w Dolinie 
Będkowskiej — o produkcji ro
cznej 2 rniln. ziarn ikry i  w Ło 
pusznej — 1,5 miln. ziarn ikry.

W woj. krakowskim rozwija 
się również hodowla ryb w sta
wach. Z 5 tys. ha stawów po
nad 60 proc. przeszło w bież. 
roku pod administrację Pań 
śtwowych Gospodarstw Rol
nych. Reszta podlega instytu
cjom o charakterze naukowym 
i dydaktycznym.

W yniki pracy hufców „SP44 
na Pomorzu Zachodnim

Sezon t r w a  r o k
Nadchodząca zima będzie 

okresem przełomu w te j dzie 
dżinie. Trzy największe oś
rodki budowlane w Polsce 
według tego planu: Warsza
wa, Poznań i Szczecin, ani 
na moment, nawet podczas 
silnych mrozów nie przerwą 
prac m urarskich oraz niektó 
rych rodzajów prac beteniar 
ckich.

M in isterstw o Budownic
twa wraz z Instytu tem  Tech 
n ik i Budowlanej opracowało 
instrukcje, wprowadzające w 
życie system budowania przy 
pomocy zamrażania zaprawy.

Jak bowiem wskazały ba
dania —  przeprowadzone 
jeszcze przed wojną, lecz nie 
uznane wówczas przez w ła
dze budowlane ze względu 
na interesy prywatnych 
przedsiębiorców —  zaprawa 
m urarska zamrożona przy 
edmarsaniu „wiąże“  nie go
rzej niż zaprawa świeża, z 
tym  jednak, żc po odmarznię 
ciu musi przez pewien okres 
krzepnąć.

Domy do wysokości dwu 
kondygnacji można tym  sy
stemem budować bez żad-

Sezon budowlany 19Ą9 jest... ostatnim sezonem w dzie
jach budowniettua polskiego. Nie znaczy to rzecź oczytoi- 
śta, że przestajemy w ogóle budować, lecz wręcz przeciw
nie, że zaczynamy budować przez okrągły rok bez przer
wy. Nie tylko  tb sezonie budowlanym.

nych ograniczeń, w domach 
powyżej dwu kondygnacji, 
w okresie odmarzania, zakła 
da się na pewien czas żelaz
ne zabezpieczenia.

Budownictwo radzieckie, 
które pierwsze w świecie zer
wało z przestarzałymi,  ̂ rze
mieślniczymi tradycjam i, już 
od wielu la t z powodzeniem 
stosuje ten system. Bogatsi 
c doświadczenie naszego w iel 
kiego sojusznika, budowni
czowie polscy wprowadzają 
system ten i  u nas, co pogłę
bi przewrót, zapoczątkowany 
już w naszym budownictwie.

System zamrażania nie 
jest* dla świata technicznego 
żadną nowością. Każdy sta
ry  murarz i doświadczony in  
żynier wie dobrze, że m uro
wać — bez uszczerbku dla 
trwałości budowli —• można 
również i zimą. A  jednak m i
mo to dopiero w p ią tym  ro 

ku po wojn ie sposób ten stał 
się systemem.

Przyczyną tego był prze
sadny k u lt dla „ tra d y c ji“  i 
konserwatyzm czynników, u- 
Staiających przepisy i  normy 
techniczne. Do czynników 
tych należał niestety rów
nież i In s ty tu t Badawczy Bu 
dbwnictwa. Do niedawna jesz 
cze, los p ro jektów  racjona li
zatorskich, zmierzających do 
"zmian w technice budowla
nej, które dostały się pod 
„opiekę“  te j in s ty tu c ji był 
z góry przesądzony. Dopiero 
dokonana niedawno reorgani 
zacja (z k tó rą  przyszła rów 
nież i  zmiana nazwy na In 
s ty tu t Techniki Budowla
nej), zbliżyła tę placówkę do 
życia, czego dowodem jest 
podjęcie badań a następnie 
ustalenie norm, na jakich do 
puszcza się budownictwo zi
mowe.

Na budowach osiedli M i

rów, Młynów, Muranów i na 
Nowym Mieście czynione są 
intensywne przygotowania 
do robót zimowych. Groma
dzi się tam przede wszyst
kim  zapasy piasku, którego 
zimą nie można ani wydoby
wać, ani transportować, poza 
tym  przygotowuje się urzą
dzenia do ogrzewania wody, 
używanej do zapraw, które 
muszą zachować odpowied
nią temperaturę do chwili u- 
iożenia cegieł.

L ikw idacja zimowego „mar 
twego“  sezonu w budownic
twie, to dalszy k rok do po- 
giębienia przełomu, k tó ry  zo 
stał dokonany w te j dziedzi 
nic naszej gospodarki.

Znika dzięki temu lęk przed 
kilkumiesięcznym „tra d y c y j
nym“  bezrobociem, k tó ry  by ł 
dotąd udziałem tysięcy robo 
tn ików  budowlanych.

I  _co jes t równie ważne
dla- łaknącej mieszkań W ar
szawy — coraz szybciej wzra 
stać będzie dzięki zimowemu 
budownictwu liczba domów 
wznoszonych w stolicy.

J. MUSIAŁKOWSKI

W ramach „trzydniówek“ , 
prowadzonych na Pomorzu 
Zachodnim, hufce „SP“ , szkol 
ne. wiejskie, miejskie i fa
bryczne przepracowały od 
kwietnia do końca sierpnia 
br. 332 tysiąca junakodnió- 
Wek, co stanowi 79 proc. o- 
ktcśłdnego planu rocznego.

W pracach brało udział po
nad 200 tysięcy junaków, w 
tym 60 tysięcy junaczek. Mło
dzież pracując przy pracach 
Si&wnych, żniwnych, robotach 
melioracyjnych. ziemnych 
oraz przy odgruzowaniu, wy
konała prace wartości blisko 
70 milionów złotych.

W okresie pięciu miesięcy 
hufce „SP“ zebrały m. :n 
1.900 ton złomu oraz oczyściły 
ponad milion cegieł.

Najlepszymi osiągnięciami 
w pracy poszczycić się mogą 
hufce powiatów: Stargard, 
Kołobrzeg, Wolin j Choszczno.

Obecnie wszystkie niemal 
hufce „SP“ biorą udział w 
pracaćh ¡prży kopaniu ziem
niaków w Państwowych Go
spodarstwach Rolnych. W 
ostatnich dniach do prac tych 
wyjechało z jednego tylko 
powiatu stargardzkiego po
nad 2 tysiące młodzieży ju 
nackiej.

1 9 0 0  z ł za 6  godzin  
p racy  z a ro b iły  
ko b ie ty -m u ra rze

Kobiety, które zdecydowały 
się pracować w budownictwie, 
napewno nie pożałują tej de
cyzji. A  już najmniej chyba 
dwie robotnice z osiedla Nowe 
Miasto Kaczyńska i  Skowroń
ska, które od razu w pierwszym, 
po ukończeniu przeszkolenia, 
dniu, pracując na akord razem 
z brygadą męską, zarobiły w 
6-godzinnym (sobota) dniu pra 
ej po 1.900 zł.

Zarobek ten nie jest spora
dycznym, jednodniowym „w y
skokiem“ . Tyie bowiem przecięt 
nic zarabia dobry murar?-pod- 
ręczniak. A kobiety na budowie 
nie ustępują mężczyznom.

(jam)

Osiągnięcia Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich

Liczba dostawfeów mleka do 
zakładów Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich w 
Wielkopolsce wzrosła do 36.450. 
Większość z nich to drobno i 
średniorolni chłopi. Łącznie w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lubus
kiej jest czynnych 425. śmietan 
czarni i zlewni mleka, prowa
dzonych przez spółdzielcze mle 
czarnie okręgowe i mleczarnie 
przy gminnych spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska“ . W ce
lu usprawnienia prac powołano 
przy poszczególnych mleczar

niach komisje społeczne.
W bież. roku okręg wielko

polski Centrali zbierze 285 
miln. litrów  mleka, co stanowi 
czwartą część planu ogólnokra 
jowego. Znaczna część mleka, 
zbieranego w Zlewniach w Wiel 
kopolsce, przekazywana jest na 
cele zaopatrzeniowe ośrodków 
robotniczych Śląska. W ubie
głych 5 miesiącach rozprowa
dzono wśród ludności woj. po
znańskiego na asygnaty Zakła 
du Ubezpieczalni Społecznych 
5 miln. litrów  mleka.

Spędy d ro b iu  
w  w oj. k ie le c k im

Centrala Spółdzie.%i Mle
czarsko - Jajczarskich w K!el 
cach zorganizowała notyą fo r
mę zbytu drobiu — spędy kur, 
gęsi, kaczek i indyków w po
szczególnych wsiach, które od 
bywają się w określonych od
stępach czasu. Przedstawicie
le spółdzielni skupują drób 
na wagę, plącąc ceny ustalo
ne przez wojewódzką komisję 
cennikową. Ta forma skupu 
jest szczególnie korzystna dla 
mało- i średniorolnych chło
pów, którzy nie potrzebują 
dzięki temu odbywać wędró
wek na targi do sąsiednich wsi 
i  zabezpieczeni są jednocześ
nie przed wyzyskiem ze stro
ny spekulantów i prywatnych 
pośredników. Skupiony drób 
odesłany zostaje do jednej z 
trzech wielkich tuczami woj. 
kieleckiego w Radomiu, K ie l
cach i Skroniowie (pow. ję
drzejowski).

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  —

17 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I I  na f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35 n a  ju t r o ,  

23.55 S y g n a ł czasu, 12.00 W ia d o 
m ośc i 12.04, 16.00, 20.00, 23.00
W szechn ica  9,15, 21,10.

8.40, 9.35, 10.10 M u z y k a , 8.55 D la  
k las  V I  — IX ,  10.00 P C K ., 10.59 
In fo rm a c je , 10.55 D la  k la s  I I I  — 
V , 11.15 „ Z o r a n y  u g ó r “  — Szo
ło c h o w a , 11.35 U tw o r y  w io lo n c z e 
lo w e , 12.30 D la  w s i,  12.55 „N a  
s w o js k ą  n u tą “ , 13.25 P rz e rw a , 56.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia : S k r ia b in ,
17.00 F e lie to n , 17.15 M u z y k a  r a 
d z ie cka , 17.45 C R Z Z , 18.00 „O p o 
w ie ść  o C h o p in ie “  — C z a r tk o w  -  
sk ieg o , 18.15 T ra n s m is ja  z P . I I ,  
20.40 ,,W  r y tm ie  ta n e c z n y m " , 21.30 
M u z y k a  p ow a żn a , 21.50 M u z y k a  
p o p u la rn a , 22.20 M u z y k a  p o ls k a , 
23.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 24,00 
K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  f a l i  395,8 m. V
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, W ia d o  

m o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 16,00, 20.00, 
23.00.

S y g n a ł czasu 12.00, P ro g ra m  d n ia
7.05, 13.25 n a  ju t r o  23.10, W szech 
n ic a  8.15, 20,40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ,
6.05, 7.10, 8.00 M u z y k a , 6.35 G im 
n a s ty k a , 7.55 R e p e r tu a r  k in  1 te 
a tró w , 8.35 P rz e rw a , 12.15 R e c ita l 
la u re a ta  I  n a g ro d y  K o n k u rs u  C ho  
p in o w s k ie g o , 13.30 M u z y k a  o b ia 
d ow a , 14.00 Z .N .P , 14,15 M u z y k a  
p o p u la rn a , 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w , 
15.30 D la  d z ie c i, 16.30 F ra n c ja  
p rz e m a w ia  do  P o ls k i,  17.00 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a , 17.45 D la  m ło 
dz ie ży , 18.00 z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
18.15 A k a d e m ia  w  S e tn a  R óezn icę  
Ś m ie rc i C h o p in a , 21.05 A u d . w  
ro c z n ic ą  s tra c e n ia  50-c iu  b o jo w 
n ik ó w  o P o ls k ę  L u d o w ą , 21.25 
S p ie w a c tw o  p o ls k ie  C h o p in o w i w  
h o łd z ie . 21.50 P o g a d a n ka , 22.15 
K o n c e r t  O rk ie s tr y  G e rta , 23.15 
S lo w ia ń s a k  m u z y k a  k a m e ra ln a ,
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

Z A W IA D O M IE N IE
Zarząd Główny Związku 

Zawodowego Pracowników 
Budownictwa, Ceramiki i  Po
krewnych Zawodów w Polsce 
zawiadamia, że z dniem 13 
października 1949 r. przenie
sione zostały biura Zarządu 
Głównego z ul. Marszałkow
skiej 72 do własnego gmachu 
w Warszawie przy ul. Moko
towskiej 2/6, gdzie mieszczą 
się również wszystkie wydzia
ły i referaty.

Numery telefonów pozosta- 
ią bez zmian, — centra’a 
81-627. 252 K

OGŁOSZENIA DROBNE
Zjednoczenie Warszawskie 

PPB Nowy świat 18/20 (I p.) 
poszukuje inżynierów i  tech
ników budowlanych na stano
wiska kierownicze.

Zgłoszenia w godz. 9 — 13 
przyjmuje Wydział Personal-

Szybkośeiowce w T rydku  
ukończone przed term inem

W budowanym przez załogę 
SPB osiedlu górniczym Trynek 
koło Gliwic, ukończono w ręko! 
dowym czasie budowę dwóch 
bloków mieszkalnych o łącznej 
kubaturze 6.170 m sześć.

Dzięki wzmożonemu wysiłko 
wi współzawodniczących ze so 
bą zespołów, przewidziane har 
monogramem ha trzynaście dni 
prace, wykonano w terminie

wcześniejszym. Pierwszy blok 
wzniesiono w ciągu ośmiu dni, 
drugi w ciągu dziesięciu.

Na czoło wszystkich zespo
łów wysunął się zespół murar
ski Wincentego Styry, który o- 
siągnął 340 proc. normy o>az 
brygada dekarzy z Józefem Lu 
dwikiem na czele, uzyskująca 
375 proc. normy.

ny. 253a

T ł u m a c z

z języka rosyjskiego potrzebny natychmiast
Wymagana gruntowna znajomość języka rosyjskiego i 

polskiego.
Zgłoszenia do Redakcji „Trybuny Ludu“  Smolna 12 
I I  piętro, pokój N r 2, w godzinach 12.00 — 14.00.

„ T R Y B U N A  L U D U “
W rd a trc a i K o m ite t C en tra lny  
PolsltleJ Z jednoczone} P a rtii 

Robotnicze}
R edaguje* K o m ite t  

N ak ład  R S W. ..P rasa*

R edakclat
W arszaw a, ul. Sm olna Î Î .  

T e le fo n y  Redaktor bJaczeln' 
B-22-60. Zastępca Redaktora  
Naczelnego 8->3 28. Sekretarz  
R edakcji 8 82-29. D zia ł zagra 
niczny 8-62-05. D zia ł m le j*k  

8-71-82 M u tac je  8-71-79 
C en tra la : 8-82-28 8-51 -04. 8-62-0? 

8-57-62. 8-57-64. 
P R É N O M  K R  A T A :  

P ren um era ta  miesięczna w k^a 
)u zł 150 — orenum erata  zblo 
rowa od 10 eęz na Jeden adrev 
p a rty jn a  zł 75.— zagraniczna  

zł S00.—
K onto P K O  -  N r I-1S74 

Przy zgłoszeniu prenum erat.* 
należy podać dokładny 1 czy 

te iny  adre3.
A d m in is trac ja : W arszaw a, ul 

Sm olna 18. teL 8-29-84. 
K olp ortaż tel. ft-7i-ao. Blur< 

R eklam  I Ogłoszeń: 8-5023 
D ru k - Z a k ład y  G raficzne  RSV> 
„P rasa“ , ul- Sm olna 10.

B-88599
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(jjgzMorz Łunaczenko

Serdecznie pozdrawiam 
naszych

polskich przyjaciół
Podajemy poniżej przesłane z okazji Miesiąca Pogubienia 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej pozdrowienia od kołchoźni- 
iw  Łunaczenki z kołchozu im. Lenina, który odwiedziła 

w rb. delegacja chłopów polskich.

j  Obcą przeAe waayatkhn przekazać aerdeozne pozdrowienia 
iym  chłopom polskim, którzy odwiedzili nasz kołchoz w maren

Sjeżącego roku i  z którym i wtedy bardasoSmy się zaprzyjaźnili.
'amiętam naseą rozmowę z gośćmi podczas obiadu. Obok 

"mnie siedział małorolny chłop, J. Mziak z pow. częstochowskie- 
go. Opowiadaliśmy polskim,przyjaciołom o naszym zasobnym 
1 szczęśliwym życiu, © tym, jak wielkie zadania postawiliśmy 
sobie na ten rok. Goście nasi zdziwili się, słysząc, iż w liście do 
Towarzysza Stalina zobowiązaliśmy się zebrać z całego siew
nego obszaru pszenicy (około 1000 ha) nie mniej niż po 16 
ieefcnarów z ha, buraka cukrowego po 200 cetnatów z ha, ku
kurydzy — po 40 eetnarów z ha.

t  Pe«y rozstaniu obiecalśmy do siebie pisywać. Obecnie 
z okazji „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej" 
postanowiłem przesłać moim polskim przyjaciołom serdeczne 
pozdrowienia i  napisać kilka słów o rezultatach naszej pracy 

'¡W roku bieżącym.

|i Rok ten raz jeszcze potwierdził potęgę ustroju kołchozowego. 
Zobowiązania nasze nie tylko wykonaliśmy, lecz nawet przekro 
«Byliśmy Je znacznie — zebraliśmy ponad 20 cetnarów psze- 
tńcy z ha, buraka cukrowego — po 250 cetnarów, a kukury- 
ifey — p© 70 — 90 cetnarów. Nasz najlepszy kierownik ogni

owa, Ziemlanoj, osiągnął niezwykłe sukcesy. Na 10 ha zebrał on 
plon kukurydzy, wynoszący po 110 cetnarów z ha. Ziemlanoj 
sam skonstruował ręczny przyrząd do sadzenia kukurydzy, sto
sowany przy gniazdkowym systemie siewu. Przyrząd ten zo
sta ł udoskonalony przez specjalistów - konstruktorów i obec
nie produkowany jest w fabrykach. W ciągu ostatniej wiosny 
korzystały zeń tysiące kołchoźników.

i Ziemlanoj zaprzyjaźnił się ze słynnym mistrzem wysokich 
urodzajów kukurydzy na Ukrainie, Markiem Cziernym, który 
zbiera po przeszło 200 cetnarów kukurydzy z ha. Od niego 
nauczył się sztucznie zapylać kukurydzę. Nasz kierownik ogni
wa z roku na rok zbiera coraz bogatsze plony. W roku 1947 
•wyhodował po 40 cetnarów kukurydzy z ha, w roku ubiegłym 
— po 50 cetnarów, a w roku bieżącym po przeszło 100 cetna
rów.

Obecnie prowadzimy prace przygotowawcze, by w roku przy
szłym zebrać jeszcze bogatsze plony.

Się serdeczne pozdrowienia całemu narodowi polskiemu. 
Jestem przekonany, że nasza przyjaźń będzie się coraz bardziej 
racieśniała ku wzajemnemu pożytkowi-

S ZA C H Y
KONKURS „A "  

ZADANIE N r 40 
K. A. L. Kubbel 

( I  nagr. „Magyar Sakkvillag“ 
1929 r.)

Białe zaczynają i remisują.

KONKURS „B “  
ZADANIE N r 40

■ą ■

ż l

■  m a
is ■

m
# 1 ii f i

Pozycję dzisiejszą bierze
my z meczowej partii Mar- 
schall — dr Lasker (Nowy 
York 1907). Jest ona mniej 
więcej równa, ale biały pion 
„c3“  jest trwałą słabością. 
Posunięcie mają czarne, czy

wolno im już teraz zabić te
go piona (1... W: c3) ? 

OBRONA HETMAŃSKO - 
INDYJSKA

grana na międzynarodowym 
turnieju w Trensjańskich Cie

plicach r. b.
Białe: Czarne:

Stahlberg Ojanen
1. c4, e6. 2. Sf3, Sf6. 3. g3, 

bS. 4. Gg2, Gb7. 5. d4, Ge7. 
6. 0-0, 0-0. 7. Hc2, d5. 3.
c:d5, e:d5. 9. Sc3, c6. 10.
Gf4, We8. 11. Wa - dl,Sb - d7. 
12. W f - e l, Sf8. 13. Gcl, Hc8. 
14. Sg5, Sg6. 15. e4, h6. 16. 
Gh3, Hh8. 17. S:f7, K:f7. 18. 
e5, Se4. 19. Gf5, Sh8. 20. S:e4, 
d:e4. 21. G:e4, Hd7. 22.
Gg6 + ,  Kf8. 23. e6, Hd8. 24. 
G:e8, H:e8. 25. Hh7, Sg6. 26. 
Wd3, Gf6. 27. G:h6, c5. 28. 
d5, Se5. 29. W:e5, G:e5. 30. 
G:g7 +  i czarne poddały się.

Świetna partia zwycięzcy 
turnieju, przykład brawurowo 
przeprowadzonego, ale i  bar
dzo głęboko założonego i  prze 
myślanego ataku. Perełka!...

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
KONKURSU „A “

N r 30. Helm - Yoigt, 2X.
1. Hc4! Połączenie „Jawy“  z 
uwolnieniem skoczka. Dobra 
praca typu „meredith“ .

N r 31. S. Ekstrom i G. An
dersson, 2X. 1. Ge3! Bardzo 
trudny problem na temat złud 
nych rozwiązań. Połączenie 
złudy i  rozwiązania daje inte
resującą zamianę matów.

N r 32. T. Czarnecki, 2X. 
1. H f7! Ciekawa praca na te
mat połączenia poprawionych 
obron z tematem B kombina
cji liniowej.

N r 33. H. V. Tuxen, 2X.
1. Hf4! Rekordowe blokowa

nie czterech wolnych pól kró
lewskich, przeprowadzone z 
prawdziwym mistrzostwem.

„Nie mówił: naród - ale był nim cały44
W  setną rocznicę śm ierci Fryderyka Chopina

Jerzy Jasieński

Leopold Leivin

17 października b. r. — 
przypada setna rocznica śmler 
ci wielkiego polskiego kompo
zytora ł  pianisty Fryderyka 
Chopina, który „wsławił imię 
Polski — jak mówił Prezy
dent Bolesław Bierut otwie - 
rając uroczystości Roku Cho
pinowskiego — w dziedzinie 
muzyki, jak Mikołaj Koper
n ik w dziedzinie nauki i  A- 
dam Mickiewicz w dziedzinie 
literatury".

Twórczość Chopina, jak i 
jego życie znane są już nie - 
mai wszystkim Polakom. 

ITwórczość Chopina jest pod - 
dawana gruntownej i  głębo
kie j analizie przez naukow - 
eów, a dociekania ich publiko
wane w tysiącach egzempla - 
rzy książek i  broszur. Szcze
gólnie w obecnym jubileuszo
wym roku wiele się już pi
sało o Chopinie i  w prasie pe
riodycznej i  w specjalnych wy 
dawnictwach. Trudno jest 
więc pisać o Chopinie, trudno 
również dlatego, że czas i  ba
dania nad jego twórczością 
coraz bardziej wywyższają te
go geniusza muzyki polskiej: 
przybliżają i  oddalają go za
razem, a równocześnie muzy
ka Chopina staje się chlebem 
powszednim milionów ludzi, 
umiłowaną strawą wszyst
kich warstw i  klas społecz
nych.

To jest najlepsze i  najwłaś
ciwsze: słuchać. Jak najwię
cej słuchać genialnej muzyki 
Chopina.

Muzyka Chopina powie nam
0 nim wszystko. Jest bowiem 
nieodłącznie związana ze 
swym twórcą, z jego życiem, 
pragnieniami i myślami. Jest 
to muzyka mówiąca - wpraw
dzie o przeżyciach osobistych 
autora, lecz tych, które się 
rodzą i  umierają razem z 
przeżyciami narodu; tych sta
nach uczuciowych, która, 
chcąc być najszczerzej wypo
wiedzianymi, muszą być libra 
no w narodową szatę, które z 
ludu wychodząc do ludu tra 
fiają.
„Co do mnie, polski ja  w nim 

zamach cenię 
Nie melancholię romańtyćźno- 

mglistą,
1 chociaż małe mam wyobra

żenie
0  sztuce, przecież wiem, co

jest muzyka;
1 może lepiej wiem od grają

cego,
Jeśli mi serce bierze i  odmy

ka,
Jak ktoś, do domu wchodzący 

własnego".
(Norwid)

Grają więc i  słuchają, ro-

f ®

. f . - : v
Portret Fryderyka Chopina 

wykonany przez Arry Scheffera w r. 1839

zumieją i  kochają muzykę 
Chopina ludzie na całym świe 
cie, niezależnie od szerokości 
geograficznej, od koloru skó
ry, lub wieku wykonawców i 
słuchaczy.

Konkurs chopinowski wczo
ra j zakończony, najbardziej i 
najlepiej o tym świadczy.

Sto lat minęło od śmierci 
Fryderyka Chopina — a mu
zyka jego nic nie straciła na 
sile atrakcyjności. Bez wąt
pienia skutek to genialności 
je j twórcy, lecz również i  głę 
bokości treści, szczerości i  si
ły  wyrazu, jakiego użył Cho
pin dla swej muzyki. Wyraz 
muzyczny jest odbiciem epo
ki, w której muzyka powstaje 
i założeń estetycznych je j 
twórcy. W szczerym dziele 
twórczym treść determinuje 
formę i  wyraz, zlewając się z 
nimi w jedno. Wyraz, jakiego 
używa Chopin dla oddania 
treści, którą chce nieskażoną 
donieść do słuchacza, jest pro 
sty, nieskomplikowany i  lo
giczny. Język, jakim się posłu 
guje jest również prosty acz 
piękny i pełen finezji. W pieś 
ni ludowej odkrył Chopin pięk

no I prostotę, w ykrył orygi
nalne pokłady rytmiczne, me 
lodyczne 1 harmoniczne, któ
ro pozwoliły mu sięgnąć po 
najwyższe wzloty melodyki i 
harmoniki, subtelnej ry tm ik i i 
agogiki, stworzyć „nowe 
sw aty" muzycznego piękna i 
stylu — stylu zarówno naro
dowo - polskiego, jak i  jego 
własnego, w którym każda 
fioryturka ma swój głęboki 
sens i  porządek, w którym 
pulsuje wewnętrzny rytm  nie
zależny od podziału taktowe
go, w którym linia melodyjna 
żyje własnym życiem, splata
jąc się w eałośó konstrukcyj
ną utworu, wyrażającego róż 
ne stany duchowe człowieka 
w przedziwny, misterny spo
sób.

Muzyka u Chopina rodzi się 
nie tylko w emocjonalnym

przeżywaniu, ale i  w myśle
niu. Stąd jego pogląd estetycz 
ny na jedność wrażeń emocjo
nalnych i  racjonalnych w mu
zyce. Stąd cały system kon - 
trolowanego uczucia „klasycz
nej romantyki", stąd umiar i 
„złoty środek" jego twórczo
ści psychologicznie-realistycz- 
nej, stojącej twardą stopą na 
gruncie twórczości ludowej i 
ściśle narodowej. „Nie mówił: 
naród! — ale był nim cały" 
(Żnławski).

Zewnętrzny blask — choć
by najbardziej wirtuozowski — 
był całkiem obcy Chopinowi, 
dał temu wyraz w swych etiu
dach, gdzie przy założeniach 
wirtuozowskich i okazaniu 
blasku i rzemiosła pianistycz
nego, nie stawia tych cech na 
pierwszym planie — istotną 
bowiem zostaje melodia i 
treść muzyczna etiud. Chopin 
byl wielkim twórcą słowiań
skiego „melosu“ , będącego 
przedłużeniem mowy ludzkiej. 
Stąd taka naturalność jego 
melodii, je j piękno i  szeroki 
oddech. Stąd taka zrozumia
łość i  czytelność muzyki Cho
pina. Stąd tyle pięknych opo
wieści - obrazów, niemal mó
wionych językiem potocznym, 
acz poetycko pięknym.

Wystarczy tylko słuchać 
Chopina, by jego i  jego muzy
kę poznać i  pokochać na zaw
sze. Stąd, kto raz nastawił 
ucha na jego mowę muzyczną 
— otworzył również dla niej 
serce — na zawsze! Jak i  ten, 
kto czyta jego listy, odkrywa 
prawdziwego, żywego człowie 
ka czującego społeczność i 
dialektykę dziejów, któremu 
obce są szczudła czy koturny, 
na których zwykle chadzają 
pomniejsi artyści.

W r. 1848 — rok przed swą 
śmiercią — na wieść o pow
staniu galicyjskim pisze Cho
pin: „Chłopy galicyjskie da
ły  przykład wołyńskim i po
dolskim, nie obejdzie Bię bez 
strasznych rzeczy, ale na koń
cu tego wszystkiego jest Pol
ska świetna, duża, słowem 
Polska!"

Czy wizja prorocza genial
nego artysty?

„Panie Fryderyku,
Wiem, że w tym walcu nie ma wiatru, śniegu,
N i sań pędzących, ni rączego konia,
Wiem, że to wszystko domysł mój, fantazja...
Lecz —  czy madame George Sand, czy Twoja Polska, 
Kochanki dwie, okrutne jednakowo,
Przyniosły Tobie tę zawieję dźwięków,
To i  cóż z tegot Dość, że pokochałem 
Swój piękny sen, a za ten sen —  i  Ciebie,
Kapryśny, chuderlawy muzykancie...“

(Maksym Rylskij, przekł. J. Tuwima).

Na otrzym anie  
le g ity m a c ji p a rty jn e j

Kiedyś Waryński, a dzisiaj ty  —
Czego więcej: dumy czy radości.
Na śmierć za wolność tysiące szły 
I  ginęły na stopniach wolności.

Otwierasz — zwyczajne słowa,
Druczek z nazwiskiem, pieczęcią,
A  krwią je przypieczętował 
Buczek i Pięćdziesięciu.

Kiedyś oni, a dzisiaj ty  —
Czego więcej: dumy czy radości.
Ze tak jak oni teraz my 
Wznosimy piętra przyszłości.

Zgiełk strajków i  demonstracji,
Pierś towarzysza salwą rozdarta — 
Przyjrzyj się legitymacji:
Walka — historia — Partia.

Każdy dzień nas unieśmiertelnia 
W granicie, betonie, stali.
Na sierpach, oskardach i kielniach — 
Socjalizm!

K ro n ik a  ku ltu ra ln a
t o u r n é e  a r t y s t y c z n e  

PROF. SIERIEBRIAKOWA
Wybitny pianista radziecki, 

rektor Akademii Muzycznej w 
Leningradzie, członek ju ry  IV. 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie, 
Paweł Sieriebriakow, wystąpił 
z recitalami fortepianowymi 
w Krakowie i  we Wrocławiu. 
Na program koncertów złożyły 
się utwory Chopina, Czajkow
skiego, Musorgskiego i  Rach
maninowa. Znakomity artysta 
był serdecznie i owacyjnie 
przyjmowany przez publicz
ność.

o p e r a  Śl ą s k a
PRZED NOWYM SEZONEM

Nowy sezon w Operze Ślą
skiej zapowiada się bardzo 
ciekawie. Pod koniec paździer 
mka odbędzie się premiera 
„Opowieści Hoffmana” Offen
bacha. w  listopadzie przewi
dziane jest wystawienie dwóch

baletów: „Harnasie” Szyma
nowskiego 1 „Copoelia”  Deli- 
besa w układzie choreogra
ficznym J. Paplińskiego. W 
styczniu odbędzie się premie
ra „Damy Pikowej” Czajkow
skiego. Na luty Opera Śląska 
przygotowuje wieczór groteski 
baletowej, na którą złożą się 
2 walce: Straussa p. n. „Ba
gatela” oraz Nedbala „Zielo
ny kogut” w  opracowaniu J. 
Paplińskiego i  F. Parnella. W 
marcu projektuje się wysta
wienie opery Mozarta „Upro
wadzenie z Seraju” . W miesią
cu następnym uczci Opera 50- 
lecie pracy kompozytorskiej 
L. Różyckiego, wystawieniem 
jego opery „Casanova” . Na 
zakończenie sezonu zostanie 
wystawiona oper-a Verdiego 
„Bal maskowy” . Ważną inno
wacją jest powierzenie w yb it
nym literatom polskim opraco
wania przestarzałych tekstów 
librett operowych.

Znakomity śpiewak murzyński —  
Spencer przybywa do Polski

V/ dniu 17 bm. przybywa do 
Polski znakomity bas murzyń
ski Kenneth Spencer. K. Spen
cer jest aktywnym postępo
wym działaczem społecznym, 
członkiem Prezydium Komi
tetu Murzyńskiego do spraw 
sztuki oraz Kongresu Praw 
Człowieka.

Repertuar artysty jest bar
dzo obszerny. Obejmuje arie 
operowe, ludowe pieśni mu
rzyńskie, pieśni rosyjskie, 
francuskie, chińskie i  inne, 
W Polsce Spencer wystąpi w 
szeregu koncertów specjalnych 
dla świata pracy i publicznych, 
w Katowicach, Wrocławiu, Po
znaniu, Gdańsku i  Warszawie

Geniusz

N a m arg inesie

Pan burmistrz 
stanowczo m iał pecha

Pan burmistrz i  zarząd 
miejski w Aberdeen, iv północ
nej Szkocji —  przeżyli pełen 
emocji dzień.

Do miasteczka miał przybyć 
gość nie lada: królowa Elżbie
ta uie własnej osobie. Magi
strat wpadł w gorączkę przy
gotowań.

Jedna grupa wojskozea roz
kładała przed gmachem zarzą
du miasta —  ratuszem czer
wone dywany.

Druga  —  ustawiała kwiaty 
we wszystkich możliwych miej
scach.

Trzecia —  zmywała staran
nie z chodników i  murów na
pisy... protestujące przeciwko 
brakoici mieszkań.

Mieszkańców miasta wezwa
no do tłumnego zebrania się i 
powitania królowej.

Ale kiedy nadeszła godzina 
przyjazdu dostojnego gościa —  

przebrani w starożytne stroje 
ojcowie miasta zmuszeni byli 
stwierdzić, że tłumu jakoś nie 
widać.

Nadjechała królowa....
I  w tej chwili tłum pojawił 

się na drugim końcu ulicy. Z 
transparentem. A na transpa
rencie byl napis:

„15 tysięcy rodzin nie ma 
mieszkań, a w rezydencji kró
lewskiej dobudowwje się dalsze 
komnaty. Kogóż mamy okla
skiwać?“

Entuzjastycznego powitania 
nie zauważono.

Pan burmistrz stanowczo 
miał pecha. Zły to był dzień 
dla władz miejskich w Aber
deen. ART

Każdemu, kto kocha muzy
kę, znane jest imię Fryderyka 
Chopina. Niewielu kompozyto 
rów mogłoby się pochlubić 
równą popularnością. Sto lat 
minęło już od śmierci Chopi
na, a dzieła jego są zawsze 
żywe, nie starzejące się nigdy 
i jak dawniej wzruszają ser
ca. Przyczyna te j nieprzemija 
jącej świeżości muzyki chopi
nowskiej tkw i w je j prawdzi
wie głębokim podłożu narodo
wym.

Muzyka dla wszystkich
Głęboka treść muzyki Cho

pina wyrażona jest w złożo
nych i jak na swoje czasy —  
niezwykłe nowych formach. 
Lecz nie przeszkodziło to jak 
największemu je j rozpowszech 
niemu. Chopin posiadał nie
zmiernie rzadki dar: pisał jed 
nakowo zajmująco dla muzy
kologów i  specjalistów, jak 
i dla najszerszych kręgów mi
łośników muzyki. Wielki kom 
pozytor polskiego narodu był 
przede wszystkim mistrzem 
tematu i tonów. Melodie jego, 
jedne piękniejsze od drugich, 
wchłania się jak coś niesłycha 
nie bliskiego.

Wszystkie swe siły twórcze 
oddał Chopin fortepianowi. Z 
wyjątkiem kilku pieśni i  utwo 
rów kameralnych, wszystkie 
inne dzieła stworzył na ten in 
strument. Chopin był także 
genialnym pianistą, który od
kry ł w fortepianie nowe, przez 
nikogo przedtem nie wyzyska
ne możliwości. Poezja jego 
gry, śmiałość i piękno je j 
dźwięku znalazły pełny swój 
wyraz w jego utworach.

Sztukę Chopina ożywiają 
wysokie ideały humanistycz
ne, jest ona poezją samą, u- 
jarzmioną powabem i bezpo
średniością.

Naród polski czci w Chopi
nie, tak jak w Mickiewiczu, 
swego największego geniusza 
narodowego. Lecz muzyka Cho 
pina jest bliska ' i  zrozumiała 
wszystkim innym narodom, 
stała się własnością kultury 
ogólnoświatowej. Jest to jesz
cze jeden przykład, potwier
dzający słuszność znamien
nych słów A. A. Żdanowa, wy 
powiedzianych na naradzie 
działaczy muzyki radzieckiej:

tiuzyki polskiej
J. Szaporin

Artykuł poniższy został napisany przez znanego kompozy
tora radzieckiego, dwukrotnego laureata premii Stalinów 

słciej, zasłużonego działacza sztuki RFSRR

„Międzynarodowość w sztuce 
rodzi się nie z pomniejszenia 
i  zubożenia sztuki danego na
rodu. Odwrotnie, internacjo
nalizm powstaje tam tylko, 
gdzie sztuka narodowa roz
kwita".

Chopin a muzycy rosyjscy
Muzyka Chopina już dawno 

uzyskała jak największą po
pularność w kraju  Radziec
kim. Jego walce, mazurki, nok 
turny i  polonezy przeniknęły 
w masy miłośników muzyki, 
dawno stały się konieczną czę 
ścią repertuaru pianistów za
wodowych. Umiłowanie Chopi 
na przez szerokie masy po
dzielali także i wielcy kompo
zytorzy rosyjscy.

Doszły nas liczne świadec
twa gorącej sympatii Glinki 
dla muzyki Chopina. A. Sie- 
row uważał, że utwory Chopi
na . „mają niezwykle ważne 
znaczenie dla sztuki“ . Podob
nie twierdzi Rimskij - Kor
saków: „polski element naro
dowy w utworach Chopina, 
które tak ubóstwiam, zawsze 
jednakowo pobudza mój za
chwyt. W operze na tematy 
polskie postanowiłem spłacić 
w ten sposób daninę mego po
dziwu dla tej strony muzyki 
chopinowskiej". (Mowa tu o 
poświęconej pamięci Chopina 
operze „Pan wojewoda“ ). Pa
mięci Chopina poświęcony jest 
także poemat symfoniczny. 
Lapunowa „żelazowa Wola“ , 
w której kompozytor pragnął 
uwydatnić „muzykalną atmo
sferę ludową, wśród wrażeń 
której upływały dziecięce lata 
wielkiego muzyka“ .

Niezmiernie lubił i  cenił 
Chopina Bałakirew. „Nie 
wiem czemu daję pierwszeń
stwo twórczości Chopina, lecz 
zawsze głęboko mnie wzrusza. 
Muzyka jego jest pokrewna 
mej duszy“  — mówił Bałaki
rew, i  nie tylko słowami, lecz 
czynem dowiódł m iary swego 
uznania dla twórczości kompo

iytora polskiego. Był dosko
nałym odtwórcą jego dzieł mu 
zycznych, przełożył niektóre z 
nich na orkiestrę symfonicz
ną, dorobił party tu r?  orkie
strową do jednego z koncer
tów Chopina. I wreszcie przy
ją ł jak najczynniejszy udział 
w budowie pomnika jego w 
Żelazowej Woli. Przybył na
stępnie na uroczyste odsłonię
cie tego pomnika w roku 1894 
i wykonał utwory Chopina w 
Żelazawej W °'i, a potem i w 
Warszawie. Koncert jego od
niósł nadzwyczajny sukces.

Starsi \  młodsi chopiniści 
radzieccy

Muzycy rosyjscy nie tylko 
zachwycali się twórczością 
Chopina — lecz czynnie ją 
propagowali, dopomogli le
piej i głębiej ją  poznać. Muzy 
ka kompozytora polskiego — 
znalazła w Rosji natchnionych 
wykonawców, równych im nie 
było wielu w całym świecie. 
Wśród nich znajduje się A. 
Rubinstein, którego talent 
szczególnie silnie wypowie
dział się w wykonywaniu utwo 
rów Chopina — z jednakową 
precyzją oddawał liryzm jak 
i dramatyizność muzyki cho
pinowskiej. W naszej epoce 
doskonałym odtwórcą Chopi
na jest Rachmaninow. Nie 
zapomina się wstrząsającego 
swym wyrazem tragicznym 
wykonania sonaty chopinow
skiej, jak również pełnego po
ezji traktowania walców i nok 
turnów. Pianiści rosyjscy 
szczególnie umiejętnie potrafi 
l i  wydobyć głębię traści z twór 
czości Chopina i stworzyli 
specjalną' przez swój przekony 
wający realizm — tradycję 
wykonania. Tradycję tę pod
ję li i  godnie kontynuują pia
niści radzieccy.

Jednym z wybitniejszych ra 
dzieckich wykonawców Cho
pina był niedawno zmarły pre 
fesor Moskiewskiego Konser
watorium, K. Igumnow. W y-!

chowany na najlepszych trądy 
cjach rosyjskiej mązyki kla
sycznej, przekazał je swym 
licznym uczniom, wśród któ
rych znalazł się i zwycięzca 
pierwszego międzynarodowego 
konkursu pianistów w War
szawie Lew Oborin. Na trzo 
cim konkursie pierwsze miej
sce zdobył J. Zak, rozmaite od 
znaczenia otrzymali i  inni pia 
niści radzieccy. Bardzo dobry
m i radzieckimi wykonawcami 
Chopina są W. Śofronickij i 
G. Neihaus — dawni i pełni za 
pału wielbiciele twórczości poi 
skiego kompozytora.

Każdy z pianistów radziec
kich odtwarza Chopina po 
swojemu, a jednak jest w tym 
coś wspólnego dla nich wszyst 
kich, coś charakteryzującego 
ogólnie radziecką sztukę wy
konawczą. Obce im jest prze
de wszystkim wykonanie „sa
lonowe“ . Muzyka Chopina jest 
dla nich wyrazem wielkich 
ideałów, starają się uwydat
nić je j żywotność, ludowość.

I  to właśnie daje im moż
ność ujawnienia z wielkim, 
przekonywającym artyzmem 
całego bogactwa muzyki cho
pinowskiej.

K ra j radziecki bierze wy
datny udział w obchodach set
nej rocznicy śmierci Fr. Cho
pina. Odbywają się wszędzie 
liczne koncerty chopinowskie, 
idą w świat nowe wydania je
go utworów, książki o twórczo 
ści i  życiu kompozytora, w 
wielu miastach otwarto jub i
leuszowe wystawy Chopina. 
Wszystko to jest wyrazem za
interesowania obywateli ra
dzieckich twórczością polskie
go kompozytora. Naród ra 
dziecki kocha myzykę Chopi
na za je j natchnione piękno, 
za bogactwo zawartych w niej 
uczuć, za to, że pomaga lepiej 
poznać kulturę zaprzyjaźnio
nego narodu polskiego.

Obywatel radziecki dawno 
zaliczył Chopina do rzędu 
swych ulubionych kompozyto
rów. Wysoki humanizm i naj
szczersza ludowość, a zarazem 
narodowość muzyki wielkiego 
kompozytora polskiego wzru
sza dziś i zachwyca tak samo 
jak i  przed stu laty.
(Przekł. Z o fii Wędrychowskiej)

Kropki nad „i
-V u SIEBIE

Brytyjczycy i  Francuzi w 
Trizonn mają prawo wstępu 
do amerykańskich klubów 
nocnych jedynie jeśli są,w to 
warzystwie Amerykanina.

Niedługo pewnie będą na 
tych lokalach wisiały napisy 
— ,(Nur fuer Amerikaner".

Urzędnicy brytyjscy i  fran 
cuscy poczują się jak tubyl
cy w brytyjskich i  francus
kich koloniach.

Amerykanie —  jak u sie
bie w domu, wśród białych... 
murzynów... (a)

C H C IA Ł B Y  S C H O W A Ć

Zgodnie e tradycją we 
Francji premier przedstauAa 
nowoutworzony rząd parla
mentowi. Nowy premier —  
Moch oświadczył, że tego nie 
zrobi.

Najchętniej pewnie ukrył 
by ten swój rząd io jakiejś 
norze. Ale nawet wówczas

wszyscy by wiedzieli, te n 
wy rząd francuski jest jt 
stary garnitur: mcowan 
przerabiany, ale i  tak wsz 
scy wiedzą, że to ten sam

(e).
AUTO RYTET  

W Ameryce nieźle się ty  
gangsterom. Sławny 
swych „ osiągnięć“ Mich  
Cohen ma piękną willę 
Brentwood. Willa jest naw 
ubezpieczona: Cohen zainst 
lował w niej radarowe ,/eli 
tryczne oczy".

Instalacja radaru wymat 
specjalnej licencji. Ale i  
spektor Stratton, który zwi 
dził willę i  na własne oc. 
icidział elektryczne oczy 
mimo to stwierdził, źe Coht 
radaru nie posiada, poni 
waż... nie wykupił licencji.

Rzeczywiście, któżby śmi 
podważać autorytet gangst 
ra... (k )

Jesień w warszawskich Łazienkach
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